"WAP. ZASADY 


- CHEMII ROLNICZEY. 


PRZEZ 


MICHAŁA OCZAPOWSKIEGO. 





. Wa 44 MUS [. 1 
c 4* 447 > sal r >» 


w WILNIE 


DRUKIEMA.MARCINOWSKAEGE. | 
: a w SRF iR 


ROG LO" 





"mm > dA PSOE" WEP "=M —adkę 


- Dozwala się drukować pod tym warunkiem, aby po wy- 
drukowaniu, nie wprzód zaczynać przedawać, póki nie bę- 
dą dostawione exemplarze : jeden dla Komitetu Cenzury 
dwa dla Departamentu Ministeryum Oświecenia , dwa dla 
IMPERATORSKIEY Petersburskiey Akademii nauk, tudzićż jeden 
dla Akademii Duchowney. Wilno, dnia 135 listopada, 1818 
roka. 
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óg, Fbonachwona w czasach AA olbrzyś 
mim do doskonałości postępuje krokiem* Uw a 
Żanie, jako naypierwsże zrzódło. bogactw 1po-- 
tęgi narodów , sprawiedliwie ściąga na się - 
uwagę bacznych, i troskliwych o dobro poru- 
czońey sobie społeczności rządów. Uważane 
zaś, jako ogromna rękodzielnia żywności całego 
Todżaju ińdzkiego, jako jedyny środek opę+ 
dzenia ńay pierwszych potrzeb człowieka, jest 
właśnie węgielnym kamieniem szczęśliwego © 
bytu na tym ziemskim OKT Ę5U. Sztuka wydo=* 
bywania - coroczjjego z ziemi, massy niezliczo- 
ney płodów ; mająca na celu pożytek. prostotę 
i prawdę; mstawiczhie zapytująca przyrodze= 
— nia; liczne i dobroczynne skarby jego odkry= 
wająca ; dąży do zapobieżenia wszelkim hie- 
szczęściómń , 1 służy ra zagojenie tych plag bo- 
leśnych , które się. na łonie dumy i próźńości 
ludzkiey wylęgać zwykły: | 
2. Poczatek wieku dziewiętnastego , nay- 


E więcey SiĘ odznaczył wydoskonaleniem i po- 


<sanięciem rolnictwa do stópnia nmiejętności 
prawdziwey. Dotąd prawie ralnictwo, uwa- 
zane było jako proste rzemiosło, bez żadnych 
żasad. A lubo już i przedtóm, gdzie niegdzie 
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*kwitnące, zaczęło się wynosić na stopień nauki; 
"trzeba jednak było dzielnego jenijuszn , któ- 


y, 


„ryby , wsparty potrzebnym zapasem przygoto- 


| wujących. umiejętności, te rozrzucone i uto- 


pione w odmęcie nieźliczonych. zdań 1 teoryy, 
myśli, wydobył, okrzesał, i w porządnym 
wy stawał widóknć Nauki fizyczne, a mianówi= 


cie: Chemija, są naypierwszą zasadą rolnictwa. 


Nayoczewistszym tey prawdy dowodem „oprócz 


„imnych , w ciągu tego pisma-pąkazać się ma- 
| jacych jest sama historya tych natk., 


Rolnictwo W trojakim względzie tważanę 


bydź może: 1.) jako Szeriłosło; 2 2 ; jako sztuka, 


5.) jako umiejętność. Uważanć jako rzemio- 


-sło, ogranicza się prostćm wykonywaniem 


działań zwyczaynych. Jako sztuka, zależy 
na naśladowaniu pódanych przez naukę lub 
doświadczenie sposobów i i na pr zyjęciu prawi- 


-deł. liecz jakó umiejętność uważane rolni- 


'etwo , wsparte licznemi nauki przyrodzenia 
wynalazkami , nie ogranicza bynaymniey sie- 
bie niewolniczem naśladowaniem prawideł, 
częstokroć błędnych : bo: zawsze prawie do 
jednego mieysca przystosowanych ; lecz ow- 
szem w ciągłym łańcuchu rozumowania, uczy 
wydobywać z postrzeżeń i doświadczeń, nowe 
myśli i i wnioski , upówszechnia je, do mieysca 
i okoliczności stosuje. Moznm człowieka, jak= 


kolwiek zdolny będzie do objęcia rzeczyi przed- 


„a 


miotów wkoło go otaczających , nie obeymie*» 


ogółu nauki obserwacyy i doświadczeń na które 
się wieki i jenijasze składały; nie połączy, mó- 
wię , egniw tego ogromnego łańcucha, JeeŃ 


RR 4 


powa : 


w potrzebne. wiadomości opatrzonym nie bę- 
dzie. | 

5. Nauka zatóm rolnictwa, jako umiejętność 
uważana, obszernego i dokładnego usposobie- 


nia wymaga: lo usposobienie zajkżeć będzie 


na porządney znajomości Chemii , Historyi na- 
turalney 1 Fizyki, pominąwszy inne nauki, 
które się, mniey więcey, wpływać do rolni= 


ciwa niezaprzeczenie zdają. Przędsiębiorąć 


mówić ojedney z przygotowujących nauk da 
rolmctwas to jest, chemii; poczytuję nayprzód 
dla siebie za obowiązek wytłumaczyć się z po- 
wodów, które mię do tey_pracy, natchnęły ; po- 
wtóre wymienić źrzódło, z któr ego po wice 
części moje myśli czerpałem: 


4.  Niemasz rodzaju nauk, o którymby wię- - * 


cey pisano 1 rozprawiano w dzisicyszych Cza= 
sach , jak o rolnictwie ; lecz z tey ogromney 
massy mysh i wyobrażeń iudzi, rzadko znaleźć 
można porządny zbiór uwag, ścisłym węzłem 


jedności połączonych. Ten albowiem rodzay 


wiadomości ; oprócz należytego usposobienia, 
jeszcze długiego potrzebuje czasu. na baczną i 
skrzętną rozwagę wyrobionych myśli i czy- 
nionych doświadczeń; nadto wymaga umie- 
' jętnego. przystosowania teoryi do praktyki, co 
w nauce rolnictwa istotnym 1 nayważnieyszym 
celem bydź powinno. l 
Anglija ; zdaje się bydź tym narodem, co 
nay pier wsży rolnictwo podźiwignął, i do nay- 


wyższego stopnia. doskomałości wyniósł. Naród 


wolny,i wszystko to, co jest pożytecznóm,cenić 
nmiejący, okrył się naypieknieyszą chwałą, 
3 * 
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przywiąziijąc wagę przyzwoitą do tey umie - 
jętności ; na którey się i dobro powszechne 
AE iszczególne osób prywatnych za- 
sadza. / Lecz 'stosuńki haudłowe , 'stan ręko- 


dzielni: krajowych, zamożność rolników , 1 lu- 


„dhość Angli, nie zawsze się nam pozwalają 


zbliżać dó shpsóbów gospodarowa nia w tym 
kraja używauiych. Po Anglikach, star gospo- 


- darstwa wycyskiegonaywyze ry: podnielin! Niem= 


DW w 


cy. Któż ten" »apoZeZjE zdoła , czytając 
mieśmiertelńe dzieła siawiiego Albrechta 'Lhae- 


LL 
ra ? Wielki ten i nadźwyczayny jehinsz; prze- 
wyższył NKYSO ich swoich poprzedników i 
współczesnych, we wszystkich narodach. Ge 


trzony w potr zebny zapas wiadomości i nauki, 


łącząc przenikliwego ducha obserwacyi do 
niezmordowadney pracy, i doświadczając' długo, 
utworzył, nie tylko dla ziomków swoich, ale 
i dla wszystkich narodów dzieło , na które się 
wieki zdóbyć nie mogły, Pisma tegę: wielkie- 
go męża, pracującego w narodzie sąsiedzkimy 


W RA RORRE 4 okolicznościach mało 'co' się otł 


baszych r óżniiących, zawierające w sobie skład 


nóyczystszyth: i mayszacownieyszych prawideł 
a) gospodarstwa wieyskiego, -nie zasługująż na 


| flaszę uwagę ? Tak jest, dzieła nieśniertele 


Thaera każdy rolnik znać powiniem. Hecz, 
żeby się zbliżyć do pojęcia r wytoznmienia 


"wy: sókićh wyobrażeń tego cyca rolnictwa,trze- 


ba mieć umysł usposobiony w potrzebne wia- 


-domości. « Zamierzając sobie, tyle, ile mi czas 


od zatrudnień moich zbywający, dozwalać 
będzie, dać poznać moim rodakóm dzieła 


- 


fx , | ń sy 4 , 
nieśmiertęlne Thaera; nie moge lepiey rozpo- 


'cząć tak pięknego, tak znakomitego „+a może 


zanadto. śinialego , na, pierw iastkowe moje 
prace . zaw Odi, żale dając krótkie wyobraże- 
nie Chemii rolniczey ,. kra. podłing zdania sa- 
megoź Thaera, jest. jedną "z sA wizyst 
zasad rolnictwa © .. 

5. Chemija rolnicza, w dzisieyszym stanie: 
wiadomości naszych, nie jest jeszcze porządną 
nauką.  Apomiędzy dzieł „w.tym przedmiocie, 
w znajomych mi języ 'kach, pisanych, nię zna- 
lazłem żadnego „ któreby; zupełnie swojemi 
celowi dino Ę zdało: Nie śmiejąc atol zawodu 
pierwiastków ey mojey pracy, rozpoczy nać 
pismem oniginalnóm, w iększey może zdolneści 
nad moję wymagającóm , postanowiłem sobie 
w wykładzie myśli trzymać się Chemar Ralni-. 
czey. Pana Hamphry „Davy (1)... Sławny 
ten chemik angielski, wstrząsnąwszy zasady 
chemii powszechiuey, i licznemi. przez siebie, 
oadkrytemi wynalazkami ja wabęgaciwszy , a 
przez, to odmienną, 4 cadżkie m prawię nowa jey 
postać nadawszy , "złażił hold winny Uszdro- 
wanią rolnietwn, tak. ulubionemu od. jego 
wspólrodaków zatrudnieniu. «Zamierzając zaś 
w wykładzie rzeczy, trzymać się porządku 


_wskazanęgo w wyżey rzeczonćm dziele , po- 


stanawiam odjąć to wszystko , co tylko samych 
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QW dak of Agiewiiżża Ohemistey i in a conrse of lectu-- 
r1es for the Board of Agriculture 1515: London. Dzieło- 
* to wytłumaczońce jest na języ! nieniiecki przez profes- 


j8ora_ oklą z uwaganii i dodathawi ach 1 hacr As” 


x ona 9 truck 
| Anglików mogąc interessować , als nas Pola- 
ków nie jest przydatne. N adto : gdy myśli nie 
które P. Davy niezupełnie są zgodne z mo= 
jóm przekonaniem; za rzecz potrzebną osą- 
dziłem, one odmienić i zdaniem sławnega 
Thaera lib chemików innych zastąpić. W szak- 
Że nie jest moim źamiarem , ani dać poznać 
zaletę dzieł P. Davy, ani ich wady wytykać, 

6. Przedmiotem chemii rolniczey jest : 1.) 
_ uwaga. odmian materyi powszechney , skoro 
się ta, dostając pod władzę siły organiczney 
roślin. wyrabiń , i, służąc im za pokarm, 
do' wzjostu się ich przyczynia. 2.) Ziastano= 
'wienie się nad: własnościami pr oduktów roślin- 
nych, tak j je uważając, jako pokarmy dla lu- 
dzi, jako też we względzie innych pożytków 
dla społeczności. 5.) Poznanie natury części, 
grunt składających i ich własności; nakoniec 
nauka o nawozach rozmaitych i i sposobie ich. 
działania na grunta. 

Każdy. widzi, iż podobnego rodzaju bas 
dania. , równie dla teor yka, jak praktyka, na- 
der są pożyteczne i ważne. Dlą. pierwszego. 
są zasadą teoryi , na którey się nauka opie- 
ra; dla drugiego przewodnikiem w pracy ź 
doświadczeniach „ tudzież niemylną skazówką 
w przedsięwzięciu skuteczney poprawy xol- 
tictwa. ż 

7: Staraymy się jednak pilniey śledzić 
wpływ pożyteczny chemii do rolnictwa. Rzecz 
jest niewątpliwa > iż znajomość gruntów po- 
winna bydź naypierwszym przedmiotem uwagi 
rozsądnego. rolnika. Bez znajomości zaś Che. 
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_ctwie czynionych. (Gdyż wszełkie nazwania * 
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7. ć 


Per; 2x scZRACZAŃ . / 


mii, jak mówi Thacr , nie można mieć do 


kładnego wyobrażenia. o rozmaitości gruntów: 
a bez tego nie można sobie ŚBiEZy Wóć: dókła- 
dności wypadków z doświadczeń w rolni- 


i oznaczenia gatunków gruntu, podług nawet. 
w oczy wpadających własności, są mylne i nie- 
zrozumiałe, gdyby się nawet na ich wyrażenie 
zgodzić jednomyślnie chciano. - Grunt ciężki 


ilekki, twardy i miękki, bogaty i ubogi, mon 


kry i suchy, są Lo wyobrażenia i i wyrazy tylko A: 


względne , których bez porównania , ani * 


pojąć , ani zrozumieć nie można. Przez FOZ- 
kład więc tylko chemiczny grurtu, możemy. | 
się o jego własnościach przekonać, i o FÓŻNOŚCE 
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lub podobieństwie z inmym' zapewnić. l do= 


póki znajomość grunitw na znajomości chemit , 
opartą nie będzie , dopóty o doświadczeniach, * 
rolniczych innych krajów 1 okolic, nie, pewnego 
stanowić, ani ich do ziemi naszey stosować „nie- 


e) 


będziemy mogli: gdyż istotne pierwiastki grun- . 


tu , które. w ich doświadczeniach za. zasade 
służyły , Lwielki na nie wpływ miały, są dla 
nas nieznajome.  Ztąd to właśnie pochodzi, iż 


ślepe naśladowanie obcych ,, choć z pomyśl- 


nym skutkiem- w innym. kraju używanych. 


sposobów , częstokroć nie odpowiada oczeki.- 


waniu. Ztąd pochodzi praktycznych rolników 


przywiązanie do tego, co w ich: krajn odda- 


wna jest używane. Chónaija więc tylko s 


bez długiey i kosztowney pracy , podać sże a R” 


łatwe i skuteczne sposoby poprawy. Nikt za- 
tóćm, bez poprzedzającego PAZYZH Tofbjo- 


£' 
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ra swoich grimtów, nic o doświadczeniach ną 
nich: czynionych mówić, ani <a SPOREM zale 
cać nie może, - 

* 8. Grant zwyczayny jest mieszaniną ziem 


„ pierwiastkowych , istot organicznych ostate= 
+-eżnemu tózkładówi uległych, a czasem niektó- 


ry ch niedokwasów metalicznychi soli(2 ). Wszy= 


_« stkie te; części połączone Są Z sobą w bardzo 


[J 
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c 
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rozmaitych stosunkach i w różnym stanie 
związku, Od tey rozmaitości zwyczaynie ży- 
„Żność gruntu zależy. Jeżeli zatćm,ziemia jest 
* nieurodzayna, wnosić należy, że w jey skła- 
_dzie nie jest zachowany przyzwoity stosynek 
. składających ją części. ' Poznanie i wyśledze- 
ię takowego stosunku: zupełnie jest w mocy 
chemii. Włastości: fizyczne i chemiczne je= 
+ dnych części gruntu , bywają częstokroć prze- 
"ciwne własnościom drugich, tak, iż jedne przez 
" drugie zniesione i umorzone bydź mogą: co 
się wciągu nauki dokładnie. da poznać; po- 
prawę zatćm gruntu, pod tym względem uwa- 
Żaną,. znajomość takówy 'ch u łazżęcii poprze- 
dzić musi. Wapno i wszystkie jego przyro- 
„dzone związki, szczególnym :sposobem działa- 
jąc ba griinta, a mianowicie na istoty orga< 
nicZzne w nich „zawarte, są jednym z naysky: . 
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; SEIN GORZE 
i k AW, z c sA 
; „okien pier „wiastkowe, ujraksizy: W dzisieyszym stanie. 
wiadomosci naszy ch, za niedokwasy metalliczne , jak 
się mzey.o tem pr zekonamy. Własciwie zatóm ru6- 
boski gramtaskładają się z miedokwasów mętailiczsvch, 
„< dstót źwierzęcych iwoślinnych R ostatecznemu rozkła-. 
"ASO uległych. 
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tecznieyszych sposobów poprawy ziemi ró- 
dzayney, 1 stały się nawet w wieiu krajach 
skuteczity m środkiem podzwignienia l oinictwą. 
Chemija tylko sama wytfuma czyć jest. zdoiwa 
własności wapna i sposob jego sużycia. Same: 
nakoniec istoty organiczne,dobrow olnemu Troz= 
kładowi utegłe; iistoiny Wasunek urodzay- 
mośći gruntów stanowiące, nieżawsże i nie 
w kaźdey” okoliczności są poży teczne., a cza. 
sem bywają szkodliwe. Sposoby ich zmiwieysze-. 
nia, inb nadania im,przyzwoitego - kierunku 
rozkładu. chemija podaje, ę 
+ g. Lecz: jeże nauka gruntów i części ich 
składających, znajomości hdi wymaga ; spo- 
sób ich poprawy. 1/utrzymania w przyzwol=: 
tey: sile urodzayności za pomocą nawozów; a 
zatćm nauka o nawozach , ich przyzwojtćm 
przygętowanin i użyciu , lu dzież ich sposo- 
"bach działania ma granta i rośliny , niczóm, 
innóćm nie jest, zak tylko chemiją ,. do'róliii=: 
ctwa pr zystosów aną. Istoty organiczne pozżba- 
wione życią , a zalóm: zpod władzy siły ore" 
ganiczney usunięte, i pod władzę prostych po- 
winowactw chemicznych poddane , rozrabiają' 
się powoli na swoje pierwtastki, aw „tym do-. 
browolnym rozkładzie dostarczają pożywnych 
części innym, po sobie nastę pnym istotom. Tu 
początek i koniec, życie iśmierć , będąc je 
dnych 1 tychże: Sady ch praw katkiimć: po 
łączone są z sobą nierpzdzielny m łeńcuchóm : 
nstawicznych przeistoczęń i odmian materyi 
powszechney , która zawsze jest stałą i nieod= 
nienną.- Siły przyrodzone bezustannie dzia=" 


I 


ŁO 





łają i usknteczmiają takowe odmiany. Nawo- 
zy źwierzęce i roślinne niczćm. innćm nie są, 
dak tylko istotami organicznemi rozkładające- 


—mi się. Nauka ich zatćm, wspólnie z nauką 


Ri 


fenomenów wegelacyi wzięta, stanowi jedną 
z nayważnieyszych gałęzi rolnictwa. Przez 
długi czas ta umiejętność była pokryta gru- 


bą zasłoną niewiadomości. Błąkał się fizyc- 


log roślinny w krainie. ciemnych i niedorze- 
ćznyćh przypuszczeń, i wskazywał rolnikowi 
drogę błędną postępowania. Tull, a zanim 
Duhamel Chateanvieux i inni, utworzyli dzi- 
waczne wyobrażenie o pożywności roślin, i 


dopóty *dowcipną teoryą mamili rolników, 
dopóki wynalazki Chemii , nauki doświadcze- 


nia , nie rzuciły nayżywszego światła na na- 
ukę rolmictwa. | 


ro. |. Mnóstwóby można było przytoczyć 
przykładów , dowodzących ścisłości związku 
chemii z rolnictwem; rozumiem jednak, iż 
przytoczone,dostatecznemi bydź mogą do prze-. 


konania,że źwiązek takowy nie jest tylko opar 
ty na próżnćm przywidzeniu, lecz że owszem. 


rziica. pewne istałe zasady , podług których. 
postępować należy , a które, przystosowane do 


praktyki, wielki pożytek dla społeczności przy-. 


nieść mogą.. Badania i uwagi, na drodze Ści-: 


słey nauki zebrane , mocniey się z sobą. wią- 
Żą ijednoczą; a wypadki doświadczeń „. cho- 


ciaż w małey liczbie, byleby z duchem praw-. 
dziwie filozoficznym robionych, więcey nie-. 
równie We rolnika, aniżeli ogromny zbiór. 
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doświadczeń POWA 1 bez pewnege 
układu robionych. 

11. WW miarę postępu „manki , zasady jey 
stają się prostsze,a t(ćm samćm pożytecznieys żeś 
W ten czas się to spodziewać można , iź przy 
„stosowana do rozmaitych przedmiotów sztuki, . 
dosięgnie zamierzonego celn. Prosty rolnik 
nie poymuje ogólnych zasad nauki; lecz) sko- 
ro użytek doskonałych sposobów praktycznych - 
pokazany mu będzie, nie odmówi żapewną 
ich użycia ztćy przyczyny , że są oparie na 
zasadąch filozofii. Maytek z ufnością powie- 
Tza się igle magnetyczney, chociaż nie zna wy- 
nalazków Giliberta o maguetyzmie; sztuk= 

mistrz z nfnością nżywa w” bieleniu płócien 
Fożcieki: o którego własnościach nic nie wić. 

Naypiegwstyjm celem badań chemicznych, 
we względzie rolnictwa , jest bez wątpienia 
wydoskonalić sztukę uprawy. roli; łecz ogól- 
ne zasady nauki i znajomość praktyki isto- 
tnie są potrzebne. Zarody pożytecznych wy” 

nalazków znaydują się częstokroć w rozumo- 
waniach teoryi , a przemysł ludzki nigdy tak 
dzielnym i tak szczęśliwym bydź nie może, 
jak w ówczaś „ kiedy jest wsparty nauką. 

19.. Doskonalenie nauki rolnictwa, powin-- 
no bydź przedsiębrane 1 iroższerzane przez wła- 
ścicieli ziemi i przez możnieyszych obywateki, 
których wychowanie i nauki. usposabiają do 
przedsięwzięcia ważnieyszych zalńiarów , a 
możność podaje skuteczne środki do łatwego 
ich wykonania. W takim przypadku pożytek 
jest spólny : ponieważ to, co, jest. PSU 
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dla włościan, szczętcie dla weżcie stanox 
wi. Attencya domowników więcey jest dą 
| przedniotu zwrócona, gdy dozór pana jest 


oświeceńszy. „Niewiadomiość właściciela, za- . 


wsze do niedb: ilstwa włościan prowadzi: agrum 
pessimum muictari, cujus dominus non „doceł, 
sed GEE villicum. 

h 

" 15. Błędne to jest mniemanie : że  długies 
80 ge trzeba na nabycie wiadomości che- 


mii, zeby można było robić doświadczenia. 


„nad naturą gruntow i własnościami nawozów, 
'Nic nie ma łatwieyszego, jak widzieć: czy zie- 


mia” działaniu kwasów poddana, byrży się, 


lub kolor odmienia; czy na ogniu prażona pali 
SiĘ, r wiele w tym przypadku traci swojego cię- 


żatu. le jednak proste» doświadczenia mogą. 


bydz wielkiey wagi dia teoryi i praktyki rolni- 
ctwa. Wydatki potrzebne dorobienia podobne- 
go rodzaju doświadczeń nie wiele wynoszą. Ma- 
ła izba wystarczy do złożenia instrumentów 1 
potrzebnych materyałów. Nayważnieysze do- 
świadczenia mogą się robić z małym przeno- 


t śnym apparatem chemicznym. Kilka wreszcie. 


flaszek , kilka gatunków kwasów , kilka ty- 
głów i EAĄ 'do robienia wszelkich doświad- 
częń wystarczają. 

14. Uważając chemiją Folucze: jako naukę 
przyrodzenia ; "warto się bez wątpienia jey: do— 


skonaleńiu. poświęcić. Bo czyż może bydz co, 
przyjemnieyszego , jak. śledzić postać, skład 


wewnętrzny i cel istót żyjących ? Jestże ca 


ważnieyszego, jak wadzieć cały Ciąg wyr abiań 
a odmiań matery nięorganiczney „ od jey pas: 


R 


m 





czątku aż do móneńtu ; - w którym dosięga 
swego naywy: szego przeznaczenia, to jest: 
kiedy na użytćk człowieka obróconą bydź 
może ? Rozmaite nauki doskonałone są z wiel- 
„kim zapałem, ru ważane jako pr zedmióty godne 
oświecyneygo umysłu, a to jedynie z przyczyny 
"Fozkoszy Any słowy 8 których'są źrzódłem; —, 
już. to , że nadszę władze rożdmu rozprzestrze- 
niają, i powiększają widok, „rzeczy; ; juź to, że 
dokładniey oceniają pr zedmioty i reeczy na$ 
otaczające, Jakże”nie nia bydź. godną uwagi 
naszeyńa naukagw którey rozkosz , wynikająca 
z miłości pr awdy 1nanki, tak jóst wielką, jak 
w każdey inney gałęzi PARTY „i jeszcze jest 
połączona z pożytkiem. osóbistym , nie równie 
rozlegleyszym, i zawsze nas interesującym? 
SAY uuliem rerum, ex qutbus aliquid acqui- 
 zitur , nihil est ag gricultura mełóds, nihil uberiis, 
„nikał dulcius; nidłe homine libero dignius. Wy= 
nalazki w rolnictwie , nie tylko są pożyteczne 
dla krajów iczasów, w których śą robione; są 
'6ne włashościa potomnych wieków i dobro- 
dzieystwem całego - rodu ludzkiego ; wydoby- 
wają z ziemi i powiększają massężywyności dla, 
obecnych ipr zyszłych pokoleń,osładzają życie, 
1 powiększają w'nim rozkosze. -- 

15. Nim przystą piemy do wykładu naszego 
przedmiotu , zastanówiny się krótko, co wła- 
„ ściwie przez.chemiją rozumiemy. 

,  Kaźde ciało, chociażby naymnieysze, zay- 
muje pewną przestrzeń , która się ogranicza 
trzema wymiar ami, to jest : długością, szeTo- 
kością i stępa że Lo, co takową przestrzeń 


* 
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wypełnia,zowiemy materyąi odniey własności 
c: U rozinaitych wyprowadzamy. I tak np. wła- 
snością kamfory jest w cieple się ulotniać, na 
OgNIU „palić się płomieniem, z wodą się nie łą- 
czyć1 ft. d. Te własności pochodzą ze szczegól- 
ney natury materyi kamtory. Cukier ma Snik 
słodki , w wodzie się rozpuszca ; w cieple się 
„nie ulotnia . „, ale się rozkłada. Materya, więć 
cukru od materyi kamfory bydz musi różną 
i odmienną. 

Kiedy własności ciała, od natary materyi 
zależą, tedy odmiana materyi, odmianę wła- 
_sności sprawić może. I wzajemnie znowu 
wnosić wypada ; że gdzie tylko odmianę. we 
własnościach: ciała postrzegamy, tam się ma- 
terya odmieniać must 

Odmiany. takowe zowiemy chemicznemi: 
'czy to one są naturalne lub sztuczne; czy się 
odbywają powon , lub następują prędko. La- 
ką' jest np. powoliie przeyście wina. w płyń 
kwaśny, octem zwany. Prędkie palenie się 
drzewa w piecach naszych, jest takoż skutkiem 
chemicznym. ' Nauka , która śledzi przyczy 
ny podobnego rodzaju Ewe zowie się 
chemiją. 





Ir. O powszechnych siłach materyi, na wegeta- 
cyą roślin wpływających : 0 ciężkości , $po= 
jeniu , powinowactiwie, rozpuszczeniu , cieple, 
światle , elektryczności ; b pierwiastkach ma- 
teryi, tych mianowicie „ którć w roślinach 
nairafiane bywają, I i niektórych ich żw iązkach: 


16. Naygłównieyszy środek da osiągnie- 


” 
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nia celu rolnictwa, zależy na wychowaniu 
i ulepszeniu niektórych 'gatunków roślin. 
Sposoby*, do osiągnienia takowego celń pro- 
wadzące, są częścią mechaniczne , częścią 
chemiczne ; gruntują się zatćm na prawach, 
którym powszechna materya jest podległą. 
Rośliny nawet, są w pewnym stopniu tako- 
wym prawom poddane; należy więc skutki 


” 
+ 


tych ostatnich poznać. : 


Jedfia z nayważnieyszych własności mate 


ryi, jest wzajemne pociąganie się, czyli dlt= 


trakcya, Jest to siła, mocą 'którey cząstki 
materyi wzajemnie się wiążą i spajają. Sku- 
tek takowego pociągania się sprawuje , że 
ciała ; *samym sobie zostawione , lub w górę 
wyrzucone, spadają na dół; Że rozmaite czę- 
ści kuli ziemskiey w swojćm się położeniu u» 
trzymują. Siła takowa, w ciałach do ukła” 
du kuli ziemskiey należących, zowie się ciężi 
kością. Dla tey, wszystkie ciała, na $o- 
wierzchni ziemi będące, spadają na nią w kie= 
runku * prostopadłym , który przedłużony , 


niezawodnieby przez jey środek przecho= 


dził. 2 ! | 
17. Ciężkość wiele' na wzrost roślin wpły- 
- Wać się zdaje: doświadczenia albowiem słą- 


wnego 'Knighta pokazały niewątpliwie, że 
szczególny kierunek ich korzeni i pnia, gł- * 


kiem prawie od tey siły zależy. Jeden z nay- 
ważźnieyszych fenomenów. nasienia Trozwija- 
jącego się jest: stały i jednostayny kierunek 
CZĘŚCI rozwijających się. Korzonek zawsze 
*stępuje na dół, a rostek wznosi się W gó- 
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rę. Obracająe kikakrótnie rozwijające się 


ziarno, takowe dwa organa do zwyczayne- 
go powracają kierunku. Duhamel, Hunter i 
jniii fizycy „ iiczne w tym Scżedmibsić: robi- 
Ji doświadczenia, które „nie iłumacząc przy= 


czyny ;,. na iednostayny skutek jednomyślnie 


się zgadzały.  Kmght zatćm rozumie , że 
objawienie , mające stosunek . z kiokędkiońć 
ciał ciężkich, samym sobię  zostawionych, 
bydź. ransi skutkiem. jedney 1 ieyźe samicy 
przyczyny , to. jest: sily ciężkości.. Starał | 
się więc ten fizyolog, ziarna rozwijające: się 
zpod władzy: takowey siły usunąć, i w tym 


„celu ustawił koło:w pionowym kiej unku, na 


którego wewnętrznym, obwodzie poukładał 
ziarna bobu, w mech pozawijane, a w ciągu do- 
ŚWia dczęnia. opatry wał je potrzebną wilgocią. 
Koło zaś tak było urządzone ,. iż w;danym 


, przeciągu czasn, pewną i oznaczoną liczbę 0- 


brotów zrobić: mogło. Obracał zaićóm pomie= 


_ nione koło tak prędko, iż w przeciągu jedney 


minuty 150 obrotów A obiło ;. tym sposobem, 
w pomienionym CZASIE , zaaY na. w cotaź-inhećm 
położeniu znaydować ś = musiały,względem si- 
ły ciężkości, która już w tym: przypadku na 
"ziarna bynayraniey nie działała: bo by ła zni- 
szczona siłą odpy chającą (9 |, obrótem koła na= 





(5) Bieg ciała wirowy około swey osi, lub postępujący 
około jakiego punktu, rodzi siłe. którą każda Cząstka . 
ciała w biegn WITówW vr. a środek cięzkósci w bies 
gu postępującym , usiluje.oddalić się od srodka koła; / 
rzez siebie opisanggo w kierunku prosnić nia tegoż 
Ro. Siła ta nazywa się odpychającą (vis centriluga ) 


/ 


” 
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"a 
daną: Postrżeżoio więc, iż w czasie rozwi- 
nienia się, wszystkie ziarńa obróciły swoje — 
(korzonki do obwodu; a rostki ku środkowi 

| koła; a zatćm siła odpychająca taki w tym 

| przypadku skutek zdziałała , jaki w zwyczay-. 

| nóm zdarzeniu ciężkość sprawuje: 

| 18. Doświadczenie wyżey przytoczone, 
prowadzi do rozwiązania jednego z nayża- 
wilszych zagadnień fizyologii roślinnćy , któ- 
te Fizycy rozmaitym sposobem tłumaczyć sta- 
tali się. Jedni to objawienie tłumaczyli przez 
fiaturę soków , ińni przez skutek siły orga- 
nicznćy „ęttiemnićy, przez władzę , którą po- 
wietrze na liść , a wilgoć na korzenie roślin 
wywierały: Rzecz jednak jest oczywista, 
że skutek takowy. zależy od przyczyny me- 
chaniczney : : siła zaś ciężkości , która wszę- 
dzie i zawsze działa, i częściom materyi kie- 
tunek jednostayny ' nadać usiłuje , takowy fe- 
nomen naylepiey się tłumaczyć zdaje. 

wyczayny kierunek korzenia i rostka 
w roślinie jest taki, że oba otrzymać mo- 
84 pożywność , która do ich rozwinięcia 
się. i wzrostn jest nieodbicie potrzebną. | 
Korzenie sięgając do gruntu, stykają się:z pły- 
hami pożywnemi w nim  zawartemi, a liść na 
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Rośnie ona jak kwadraty chyżości s; aTosnąc ; może . 
hę wa inne jey opierające się: ' Widzimy to na 
ołach powozowych błoto, odrzucających ; ina pę- 
kających kamieniach młyńskich: Obacz Jana Snia- 
deckiego Jeografija czyli, opisanie matematyczne Ł 


fizyczne : ziemi: ak 25 drugie: W stęp: karta 35: 
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działanie światła i powietrza jest wystawio- 
ny. Tak więc prawo ogólne „, utrzymując 
planety w odwiecznym i stałym „porządku, 
równie jest zasadą funkcyi życia roślinnego. 
19. Stykając z sobą dwie powierzchnie 
szkła polerowanego , lub gładko szlifowanego 
narmnru , te się łączą tak moeno, że pe- 4 
wney nawet siły do ich rozdzielenia użyć 
potrzeba. Siła , dla którey to przyleganie 
ma mieysce , zowie się siią spojenia (cohiesio). | 
Jey skutek kropłóm wody postać kulistą” na | 
daje i podnoszenie się płynów w r urkach wło- 
skowych sprawuje. Siła” ta, ogólnóy matieryi 
"będąc własnością, 1 skutkiem jednych i tychże 
YCH praw powszechnego „iężenia , rów - 
e jak to ostatnie, ma w życiu roślinnćm 
ważne przeznaczenie : ona albowiem nie tyl- 
ko cząstek roślinnych skupienie utrzymuje , 
_ lecz zdaje się bydź jedną z nay pierwszych 
przyczyn połykania z ziemi płynnych. po- 
karmów przez korzenie , o czćm niżey obszer- - 
niey mówić będziemy. | 
20. Jedna. z sił, powszechnie w przyro- 
dzeniu rozłanych, do uwagi naszćy tera- 
zaiieyszćy prosto należąca, jest to siła, mocą 
którćy części materyi różnćy natury iwła- 
sności, łączą się z sobą nayściśley , i wiążą 
w 'jednę , całkiem odmienną r w niczóm do 
składających pierwiastków niepodobna , isto-. 
tę. " Siła ta zowie się bowinowactwem. Le- 
jąc kroplami syrop fiałkowy do octu, po- 
strzegamy;jć się cały płyn czerwieni; tenże sam 
syrop , do roztworu potażu w wodzie dodany, 


- przyymuje kolo zielony... „Lecz dodając powijki 
roztworu potażu do octu dopóty , dopóki » 


"sdicnańć <A ANA W A 
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burzenie się nie ustanie,zwjązek pomienionych * 
istot Żadney odmiany ye kolorze syropu fi-- 
ałkowego nie sprawi. Albo . dodając do kwa- 
su siarczanego , cokolwiek wodą rozprowa- 


dzonego , kredy na proszek ntartey , dopóki 
burzenie się nie ustaje, opada na dno osąd cał-- 


kiem od kredy odmienny ; płyn zaś na nim 


będący bez żadnego kwasnego smakń zostaje. 


2ą. Wszystkie źwiązki i rozkłady ciał 


przyrodzonych., dzieją się za pomocą siły po- 


winowactwa. Ta atoli sposobność nie we 


wszystkich ciałach jest równa i jednostay= 


na. Bo lubo są ciałą, które się naychci- 
wiey z sobą jednoczą : 3a jednąk i takie, któ- 
re się w pewnych tylko przypadkach łączyć 
mogą. Chemicy zazćóm mówią, że: nie ró- 
wne są pomiędzy ciałami powinowactwa. Ten- 
wyraz powszechnego doświadczenia , należy 
przyjąć za pewny, nie śledząc bynaymnieyj je- 
go przyczyny:bo ta się w tajemńicy Przyrę” 
dzenia ciał ukrywa. 

22. Rozróżniają jeszcze Chemicy powino- 
wactwa, tak nazwane wybioru , od powino- 
wactw. Źwyczaynydh, przez to, iż za pomocą 
tych ostatnich następuje tylko związek ciał 
różnćy natury. Tak np. łączy się wapno 
czyste z kwasem siarczanym i tworzy istotę, 
którą gipsem zowiemy. 

, Przez powinowactwa zaś wybioru, rozu- 
mie się taki przypadek, w którym przy na- 
stania nowego związku wraz się rozkład 
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+ ępwótoaniik sa hip. na sałetięo pewną 
*ilość kwasu siatczdniego , łyn z retorty 
* destyljąc, "otrzymiije się w balonie. kwas sa- 
łetrowy AW retorcie pozostaje” siarczan a 
tażu. Saletra albowiem składa się z potażu 
i kwasn saletrowego, dodając do-nićy kwa- 
su siarczanego; ten ,” że ma większe z pota- 
„żem powiiówacewoj: złączy się z nim, wy- 

 pędzając kwas saletrowy. Bywa jeszcze dzia- 


danie między czterma pierwiastkami, albo 


dwoma ciałami podwóynemi, gdzie się zry- 
wają obadwa dawne związki, a powstają dwa 
nowe. Gotując dwa roztwory w: wodzie go- 
rącćy, jeden soli gorzkiey, złożónóy z kwasu 


słarczanego i magnezyi, z drugim węglanu 


sody, złążodekć z sody i kwasu węglowego, 
obie się sole rozkładają itworzą się dwie in-- 
ne. Kwas siarczany łączy się z sodą, z któ- 
rą większe ma od kwasu węglowego powi- 


. nowactwo, i formuje siarczan sody , inaczey 


"sól Gleba nazwaną , łatwo się w wodzie 
rozpuszczającą. Magnezya” przeciwnie, jedno- 
czy się z kwasem węglowym , formując tak 
nazwany węglan maglezyi, sol, dla trudnego 
w wódzie rozpuszczania się, na do opadającą. 
23. Powinowactwa chemiczne , w wieln 
paypal ak. i objawieniach wegetacyi ro- 


ślinnćy , niewątpliwie czynnćmi się bydź 


Ę wydają. Soki roślinne, złożone z rozmaitych 


części , rozpuszczając sięw wodzie i wtym 


stanie krążąc w organach roślinnych, przez 


śkutek siły powinowactwa, równoważącey 
się z siłą organiczną, odstępują pewnych 
i l 


| 


22. 





części , które pdtzielodej do utworzenia or-- 
ganów roślinnych obracane bywają. Przez. 
władzę powinowactwa, rozmaite  prodnkta. 
roślinne zamieniają się na inne, A nowym, 
tworóm dają początek ; -pożywność - roślin, . 
w łonie gruntu wyrobiona , roślinne i zwie- 
rzęce szczątki, przez działanie powietrza 1. 
wody na pokarm pr zygotowane. Niemniey 
siła powinowactwa , wywierając się ustawi- 
cznie na cząstki stałe; grunt składające, roz-. 
dziela j je, rozłącza i rozpulchnia ; a. przeż to 
do przyjęcia i wygodnego. rozprzestrzenienia 
się korzeni roślinnych usposabia. - 
_ 24. Jest jeszcze między ciałami: różney 
gęstości i ciężkości gatunkowey. pewna władza, 
dotąd od chemików zagranicznych niepostrze- 
Żona, a raczey za jedno z siłą powinowa- 
ctwa uważana , za pomocą którey, ciała usiłu- 
ją Się, przeprowadzić nawzajem do jedney i. 
teyże samey. gęstości. Przypadek ten zowie 
Się rozpuszczeniem (solutio), i ma mieysce 
zawsze, ile razy ciało stałe, w płynie zanurzo- 
ne , przechodzi do stann dekłegą, lub w:isto- 
cie lotney, do lotnego ; albo kiedy ciała, bądź » 
stałe , bądź ciekłe , ulotniają się za pomocą 
gazów; we wszystkich atoli przypadkach 
bez rozkłada i odmiany własności chemi- 
Cznych. Jeżeli zaś. przeciwnie w rozcieku 
Powstaje osad , przypadek takowy zowiemy 
opadnieniem (praecipitatio). 'W rozpuszcze- 
niu uważać należy: a) ciało płynne lub lo- 
tne , które się nazywa rozpuszczającćm, (sol- 
vens , menstruum); 2) ciało rozpuszczające się; 
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5) samo rozpuszczenie i połączone z niem feno- 
mena. W opadnieniu mamy uwagę , albo na 
sam osad, albo na jego przyczynę. la zaś 
przyczyną bydź może , albo zniżenie tempe- 

ratury , lub zgęszczenie rozcieku , albo nako- 
niec dodanie ciała stałego, które takowy osad 


' sprawuje , a które dla tego zowiemy ciałem 


osadzającóm (praecipitans). 

25. Jeżeli się dwa płyny różnej gęstości 
z sobą mieszają , tedy. oba usiłują przeyśdź 
do jedney i teyże samey gęstości i ciężkości 
gatunkowey , bez odmiany składu i dawnych 
własności. W takowóćm zobopolnóćm usiło- 
waniu , jeden się zagęścić , a drugi rozrzedzić 
musi. "Takie więc między niemi bydź mu- 
si działanie , że każdy z nich usiłuje drugie- 
mu nadadź właściwy sobie stan spojenia i 
gestości. Podobnież nurzając ciało stałe w roz- 
cieku, tedy takowe ciało, władzę zagę- 
szczającą na rozciek wywierać , i samo się 


' przezeń Trozrzedzać muśi; tak dalece w ogól- 


ności , że każde rozpnszczenie połaczone bydź 
rnusi z zagęszczeniem z jedney strony , az ro- 
„zrzedzeniem z drugiey, Bo, jako ciała stałe 
ułatwiają krzepnienie I pozcieków , tak te dążą 
do rozpuszczenia ciał stałych. Obadwa więc 
takowe, na pozór przeciwne zdarzenia , za- 
Jeżą od ogólnego tego początku, iż: ile: razy 
ciała różnego skupienia i różney gęstości siy- 
kają się z sobą , tyle razy wznieca się winieh i £ | 
działa usiłowanie przeyścia do jednego i tegoż 
samego stańu skupienia i | geStoŚCI. 

26. Odkrycie i mstanowienie zasad tey, 
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tak piękney i tak ważney w przyrodzenii 
nauki rozpuczenia , winniśmy, |. Jędrzejowi 


Sniadeckiemu , który ją pierwszy przed laty: 


kilkunastą ógłóśił. Pomimo to, że tą nauka, 
prostując „wyobrażenie 0 powinowactwach, 
dotąd z rozpuszczeniem za jedno, uważanych, 
niezmiernie się do rozprzestrzenienia wia- 
domości naszych w tym względzie przyczy- 
miła, i służy wybornie do śniła zarzutów, 
poczynionych przeciw stostinkóm chemicznym, 
tak rozległy użytek w chemii obiecującym: 


jest jeszcze zasadą nauki naąywiększego po- 


żytku w rolnictwie, to jest: Meteorologii. Ona 
to , wykładając dokładnie sposob wzajemnego 
na się działania powierzchni ziemi i wód na 
niey rozlanych na atmosferę , i tey wzaje» 


mnie' na ziemię „ bardzo, jasno tłumaczy 
"wszystkie zdarzenia meteorologiczne „ od sta- 


nu wody w atmosferze zawisłe. Mówiąc o 


powietrzu i w pływie jego na wegetacyą ro- ' 


ślinną , poznamy bliżey zasady tey nanki, i 


przez ią wytłunaczymy. wiele zdarzeń dotąd 


niepojętych. 


27. Siła wzajemnego pociągania SIĘ „ usi- 
łuje zawsze zbliżyć cząstki materyi do sie- 


bie. Gdyby'.więc żadney przeciwney siły 


w naturze nie by ło , wtedyby się materya w je- 
dną i nierozdzielną massę złączyła.i cały świat 
fizyczny w ciągłey i znpełney został spokoy-= 
ności , a cała natura w uśpieniu. Rzecz je- 


dnak » ma. się inacz ey.. "Powszechnemuciężeniu 
sprzeciwiają się siła rzutu 1 siła odpychająca 
(vis centrifuga); a połączone ich wszystkich 
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działanie , ruch ustawiczny ciał niebieskich 
sprawuje. Przeciwko zaś siłom spojenia i che- 
micznego powinowactwa, działa ustawicznie 


„siła odpychająca cieplika, i tak dalece, iż: 


cząstki ciał ziemskich, będąc ustawicznie na- 


glone od tych sił sobie przeciwnych, poło= 


żone są względem siebie w pewney odległo- 


ści, a'cała materya, lubo w ustawicznych. od-: 
mianach „ w pewnym jednak i niewzruszonym. 
_ zostaję porządku. Zatrudniymy się tedy u- 


wagą cieplika. 


28. Wszystkie ciała ogrzewając się, czy= 


li przyymując w siebie cieplik, rozszerzają się 
jednostaynie na wszystkie strony, Jeżeli w nas 
podobney istoty przybywa, doznajemy czu- 
cia, które ciepłem, lub gorącćm zowiemy. 
Że cieplik ciała rozszerza, codzienne prze= 
kynywa nas doświadczenie. Walec metalli- 
czny, przechodzący przez otwór pierścienia, 
-' nie przeydzie potóm , jeżeli do pewnego: sto-. 
pnia rożegrzany będzie. Powietrze w na- 
czyniąch szklannych dobrze zamkniętych za- 
warte i ogrzewane mocno, rozsadza też na- 


czynia. Żywe. srebro w rurcę szklanney za- 


warte rozszerza się i podnosi za przybyciem 


Ę cieplika. Ta własność ogólna cieplika służy. 


dó oznaczenia mnieyszego lub większego sto- 
pnia ciepła, W pewnćm danćm mieyscu rozla- 


1iego > i na. niey się gruntuje ZSZ 1 u- 


żytek ciepłomierzów. 


29. Postrzegamy „jednak , że nie wszyst= 
kie ciała, z jednostayną szybkością przepu= 


szczają cieplik. „Sztabka. żelazna , włożona 
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jednym końcem do ognia, tak się prędko 
rozegrzeje, że za drugi jey koniec bez obra- 
zy ręki ująć nie można; kiedy podobney 


wielkości drewniana, spaliwszy się do poło- 


wy, jesżcze. żadnego ciepła nie sprawuje. 
Z tey to przyczyny , naczynia żelazne opatru- 
ją się rękojeściami drewnianem. W tym 
więc względzie rozróżniamy . ciała na dobre 
1 złe przewodniki ciepła. | 
Płyny w ogólności należą do złych prze- 


wodników; a miedzy ciałami stałemi, szkło, 


żywice, wełna, jedwab, ziemie , węgiel Ą 
drzewo ; należą takoż d6 złych przewodni 
ków” ciepłika: Własność ta ciał poznana, 


_ wiełorakie w gospodarstwie użytki tłumaczy. . 


Drzewa i stndnie okryte słomą przez zimę, 
mnićy doświadczają szkodliwych skntków zi 
mna. duodownie drewnianć trudnićy. prze- 
puszcazają ciepło latóm, a zatóm są lepsze i 


zdatnićysze do utrzymania lodu „ 'aniżeli 
„mające ściany kamienne. Słoniiane. dachy 


chłodnićysze są latem, a cieplćysze zimą „ 
aniżeli dachówkowe. W ełna i futra ochra- 
niają nas. od zimna dla tego, że są złemi 
przewodnikami cieplika: pr ZOkAaŻA albo- 
wiem nyściu naturalnego w nas wyrobione- 
30 ciepła. Zimno albowiem, które: czujemy, 
nic innego nie jest, tylko niedostatek w nas 
cieplika. 

50. Ciała, które się ciąsieł ogrzewają, a za- 
tóm w których siła odpychająca cieplika coraz 
się wzmaga, odmieniają nareszcie stan swojego 
skupienia, tak,iż stałe zamieniają się w płynne, 


26 


paz 
” 





a.płynne przęchodzą do stann btóych.: Do- 
świadczenie pokazało, iż w każdey z tych od- 
mian i przemianie ciał stałych na płynne ić 
płynnych na lotne, pewna część cieplika ukry- 
wa się iniszczy , Żadnego sladu swojego bytu 
nie zostawując ; jecz Śkóżnie się na powrót, 
skoro te ciała do pierwszego swojego stanu po- 

+ WT acają. I tak : lód przez działanie ciephika . 
zamienia się w wodę , ta zaś w temperatu- 
rze 80” Reomiura przechodzi do stanu lo- 
tnego. Za zniżeniem temperatury, para wo- 
dna napowrót do. stanu wody przechodzi, 
a za dalszćm jey zmiżeniem , w lód się zamie- 
nia. I zdaje się że CIEBIE; jeżeli nie jedy- 
ną, to jedną Z naypierwszych przyczyn płyn- 
ności i lotności ciał bydź musi. 

51. Dla czego zaś w wyżey rzeczonych prze-_ 
mianach ciał, cieplik niknie, i na powrót 
się okazuje , fzecz jest z siebie oczywista: 
bo ile z jedney strony przybywa cieplika do 
lodn, tyle go z drugiey strony niknie , dla 
_ przeprowadzenia tegoż lodu do stanu wody, i 
przeciwnie: ile razy ciało jakie wystawione 
na ciepło lub zimno, nie odmienia temperatu- 
ry, tyle razy wnieść wypada , że połykając 
dub uwalniając cieplik , stan swojego skupie- 
nia odmieniać musi.  Różnym sposobem Che- 
micy poymują takowe zdarzenie.  Nayprost- 
sze jednak dz naturą rzeczy. zgodne tlnma- 
czenie podaje P. Jędrzey Śniadecki.  Rozn- 
mie on, że cieplik jest prawdziwe i osobne 
ciało , że powszechnie w naturze, w stanie 
szczególnym, od niego nazwanym promienistym 
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 rozlany ; że , będąc ciiłęwi , własnóść kom- 
binowania SiĘ równie mu siuży ; jak 1 wszy- 
stkim innym; Że kombinując się , równie jak 
inne przyrodzone pierwiastki, traci swoje 
własności , czyli neutralizuje się, lub wycho- 
dząc ze związku odzyskuje je napowrót. 

52. $ą. jeszcze pewne wyjątki rozsze- 
rzenia ciał przez ciepło; te jednak pochodzą 


albo ze szczególnych odmian chemicznych,. 


lub są skntkiem praw krystalizacyi. Glina 
ściąga się w ogniu, co ztąd pochodzi, że 
wodę będącą w. sobie uwalnia, przez co się 
objętość jey zmnieysza, - Lod iżeyszy jest od 
"wody : ta albowiem marznąc krystallizuje się, 
* przeto części swoje rozszerza, a będąc za- 
wartą w innych ciałach , zożcieć je SR: 
cznia, Źanotnymy sóbie tę własność : bo ona 
posłuży nam do wytłumaczenia zdarżeń nie- 
których w uwadze gruntów. 

55. Wpływ, jaki wywierają pory roku, 
i działania promieni. słonecznych na wegeta- 
 'cyą, pokazują widocznie: jak -ważne żę 


tki ciepła bydź muszą w funkcyach ż życia ro- 


ślinnego. Istóty pożywne roślinne w ziemi 
się znaydujące, muszą bydź w: stanie płyn- 
nym lub lotnym, żeby przez korzenie roślin 
połknięte bydź mogły. Podwyższony stopień 
Ciepła przyśpiesza odmiany ciał chemiczne, 
i sprawiije , że płyny w rurkach włoskowych 
_ nie równie: się rychley podrośzą , azatóm i 
w naczyniach roślinnych soki prędzey krą- 
Żą.  Dobrowolny rozkład istót zwierzęcych i 
roślinnych „tak istotnie do Boyen po+ 
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żywności roślinney potrzeby , wymaga pe- 
wnego stopnia ciepła. Gdy zaś parowanie 
*=siogniós podwyższoney temper atury jest 
mocnieysze , przeto zbytkujące części soków 
xośhnnych , tćm rychley za granicę roślin wy- 
prowadzone będą „ im ciepło będzie większe. 
54. Światło , pochodząc od słońca, świazd 
stałych i ciał świecących lub gorejących na 
ziemi, i ruszając się w przestrzeni z właści- 
wą sobie chyżością , zewsząd do naszego 0- 
ka dochodzi i sprawnje w nićm czucie , które 
widzeniem zowiemy.. ' Zostawując dalsze ba= 
dania o jego naturze Chemikóm i Fizykóm, za- 


siznówmy się nad jego wpł wem do wzrostn. 
), SIĘ ] P*Y 


roślin. "Trzy mianowicie rodzaje rnchu od 
światła słonecznego pochodzące w roślinach 
postrzegarny. Way przód widzimy , że młode 
gałązki i listki drzew , w pierwszym swoim 
wzroście zachowują w pewnym stopmu ró- 


wnoległość do. gruntu, na którym rosną. .Po0- 


wtóre wszystkie prawie rośliny obracają się 
do słońca i szukają światła, jak to widzimy 
na roślinach ybkanzowych. na drzewach 
w lasach gęstych, lub lepiey iwyraźniey na 
roślinach umyślnie zamkniętych w naczyniu 
przedziurawionćm, kędyby światło w.jednym 
tylko punkcie wpadało. Nakoniec niektóre 
kwiaty otwierają się we dnie, a zamykają 
w nocy. Wiadomo, że rośliny , ną nayle- 

szym nawet gruncie rosnące, mające po te- 
mu zbieg wszystkich. okoliczności do wzro= 
stu sprzyjających, jeżeli tylko są: światła 
pozbawione . ń słabieja , twacą kolor sobie wła- 
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ściwy, skład mają wątły , i, albo Żadnych, 
łab tylko' niedoskonałe kwiaty wydają. Swia- 
tło takoż niewątpliwie z roślin wydobywa 
kwasoród, a tym się sposobem dó wzrostu 
ich przyczynia : o czóm niżey mowić będzie- 
my. Słowem, widzimy; że światło nader 
ważne we wzroście roślin ma przeznaczenie. 
55. Nacierając laskę laku płatkiem weł- 
nianym , postrzegamy , że ta nabywa wła- ' 
sności pociągania drobnych ciałek. Mówimy, 
że ciało potarte jest/naelektryzowane. Sty- 
kając zaś wałec metalliczny , na podstawku 
szklaunym oparty, z naelektryzowanym la- 
kićm , postrzegamy , iź  podobneyże własno- 
ści przyciągania drobnych ciałek nabywa; 
tak, że elektryczność równie, jak cieplik ndzie- 
lać się może. Dwa drobne ciałka naelektryzo- 
wane jednostaynie, czyli odebrawszy ele- 
ktryczność od jednego i tegoż samego ciała. 
odpychają się wzajemnie. Jeżeli zaś jedna 
naelektryzowane przez lak, a drugie przez. 
szkło, (podobnymże sposobem potarte płat- 
, kiem) zostanie, tedy się pociagają nawza- 
jem. Mówimy więc: że ciała, jednakowym 
sposobem naelektryzewane , odpychają się; a 
różnym, pociągają się. Nazywają elektryczność 
przez szkło wzbndzoną, elektrycznością szklan- |. 
NDą albo inaczey elektrycznością dódatnią; przez 
lak lub żywicę wzbudzoną, elektrycznością Ży-. 
wiczną „ lub inaczćy elektrycznością odjemną. 
Jeżeli zdwoch ciał, wzajemnie potartych, jedno 
się elektryzuje dodatnie , drugie się elektryzo- 

* wać będzie odjemnie. W zwyczaynych machi 


janie SiĘ nasienia ą jako też na ZE wzróst 
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nach elektrycznych, kowe dwa stany elektry» 
czności udzielać można metalowym, walcóm, 
na śszklannych podstawkach opar tym. 

36. Samo nawet: zetkniecie się ciał nie- 
których wzbudza w nich stan elektryczny, 
1 tak, stykając z sobą dwa metalle , zynk i 
srebro ; elektryzują się obadwa. Układając zaś 
kolumnę z pewnćy liczby krążków miedzi, zyn- 
ku i płatków sukiennych, napojonych rOżtwoż 


"rem soli kachennćy -w wodzie , a mianowicie 


w takim porządku : zynk, miedź, wilgotne su- 


kno; ; zynk, miedź, wilgotne sukno it. d.; ; tedy 
pos zeżemy., A za” dostatecznóm powtórze- 


niem tych krążków , cała się kolumna mo- 
cno elektrycznością nabija , 1 wstrząśnienia, 
silnćy bateryi wyrównywające, sprawuje, 


iskry rozrzuca , i' zadziwiające własności che- 


miczne posiada. if'enomena świecące , które 
się przez elektryczność wzbudzają, są po- 
wszechnie znajome , a jako do uwagi naszey 
nienależące, opuszamy.. - 

37. Objawienia ok KE ciągle i nie- 


przerwanie trwsję w przyr odzeniu , tak na 


powierzchni ziemi, jako też w atmosferze. 


Nie wyśledzono jednak jeszcze dokładnie wpły- 


Wu tćy istoty ma wegetacyą roślinną. Do- 
świadczenia, 'za pomocą wyżey rzeczonćy ko- 
luniny robione, pokazały, że wszystkie pra- 
wie ciała słóżone, przez siłę elektryczną na 
swoję pierwiastki rozłożyć się dają; i zdaje 


się że rozmaite elektryczne objawienia, zda- * 


szające się na ziemi, tak na pierwotne rozwi< 


- 


me mm NM 


A z pn 


53. 





- roślin ,. niewątpliwie wpływać się zdają. P. 
Davy postrzegł, że w wodzie naelektryzo- 
waney dodatnie, ziarno prędzey się nieró- 
"wnie rozwinęło i rosło, aniżeli w wodzie na- 
elektryzowane y odjemnie. Doświadczenia po- 
kazały, że chmury pospolicie odjemnie są na- 

, elektryzowane , a powierzchnia ziemi do-. 
datnie. | sż 

358. Wyżey opisane siły i władze , dzia 
łają nieprzerwanie na materyą, a ustawicznie 
iey postać przeistaczając 1 przerabiając , od- 

"dzielne z nićy wy prowadzają istoty , do r'o- 
zmaitych cełów życia służące." 


Ciała albo są proste, albo złożone. Pro- 
stćm nazywa się każde ciało, które się na 
inne rozłożyć nie daje. Fakienai są : złoto, sre- 
bro i wszystkie dotad znajome metalle.. Cia- 
łem zaś złożonóm nazywa się każde , skoro 
się na dwa lub więcey pierwiastków. rozło- 
żyć daje. Kreda np. lub marmur jest ciało 
złożone, gdyż, wystawując je na działanie mó- 
» cnego ognia, uwalnia się pewien gatunek ga- 
„au z niemi połączony , a wapno czyste z0- 

staje. Cynober jest ciało złożone „, bo się na 
Siąrkę iżywe srebro rozłożyć dajef: Zie  pier- 
Wiąstki ciała jakiego, istotnemi są jego pier- 
- Wiastkami, ztąd się pr zekonywamy , kiedy 
« Złożone napowrót, toż samo ciało ntworzą; 
i tak: przez połączenie żywego srebra z siar= 
ką powstaje cynober; tak łącząc gaz kwaa 
su węglowego z wapnem, otrzymujemy krędęj 
Bardzo jednak mało mamy takich przy padków, * 
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w których Ponidad ciał, przez. ich. skład 
_utwierdzić możemy. 

_5g. Ciała proste nazywamy pieżksika 
mi; lecz to wyobrażenie jest tylko wzgię- 
dne ; bo lubo ciał, które dzisiay za proste 
uważamy „ rje waikmy rozłożyć , nie idzie 
jednak zatćm , żeby te kiedy na przyszłość 
rozłożone bydź nie mogły. Wiele jest istot, 
które dawniey za proste uważano , dziś je- 
'dnak rozłożyć się dały. PRZE 

Istoty roślinne , nierównie zawikłańszy 
skład rhają , aniżeli inne ciała, i składają się 
z wielu pierwiastków , które w rozmaitych 
związkach, w roślinach natrafiane bywają: 
_Wprzód zatćóm , nim przystąpimy do pozna- 


„mia składu części roślinnych ; Paa ay s 2 


ste pierwiastki. 

40. Kwasoród, ZANE. teri, pfawiet 
część atmosferycznego powietrza składający, 
w źwiązku z cie likiem stanowi gaz kwaso= 
rodny. Ciężkość.gatunkowa tego ostatniego 
ma się do gazu wodorodnego r; A 15: 1. Tak 
zaś jest obfity w naturze , iż do składu nie- 


mal wszystkich ciał przyrodzonych wchodzi: 
Wydobytyamy go jednak nayczystszy, z nie- 


których niedokwasów i soli metalicznych. 
W .tym celu , miałko utarty niesłokwas czar= 


ny manganeżu, zatobić należy z kwasem siar-- 


czanymi w ciasto , i w retorcie szklanniey 0- 
grzewać s chwytaj ą4c gaz w szklanki napeł- 


nione wodą lub żywćm srebrem. Ciała gore- | 


jące palą się. w tym gazie z nayżywszćm $wia- 


tłem i ciepłem. Cieńki drót z zapaloną na | 
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końcn hubką, do niego w prowadzony, pali się 


<mocnym białym płomieniem, żywe iskty na- 


: 


| 


około rzucając. Gazem tym można oddychać 


a zamknięte w nim źwierzęta dłużey żyją, 


aniżeli w równey objętości powietrza: Dłuż- 


sze jednak im oddychanie szkodzi niewąt-- 


pliwie, dla tego mu nazwisko powietrza ży- 


cia (aer Vitalis), jak go dawniey nazywano , 
służyć nie może. Gaz kwasorodny nie jest . 


sam przeż się kwaśny ; że jednak kwasoród 


do składu wielu kwasów wchodzi i w cza-. 


sie związku z innemi ciałami kwasy rodzi, 
dla tego kwasorodem jest nazywany. | 
41. Paląc ciało jakie w gazie kwasoro- 
dnym, kwasoród łączy się albo z całkowitóm 
gorejącćm ciałem, luh tylko z pewną jego 
Częścią ; itak paląc w nim fosfor albo siar- 
kę , tworzą się kwasy fosforyczny i siarcza- 
ny, których waga ciężarowi fosforu albo 
siarki i połkniętego gazu kwasorodnego zu- 
pełnie wyrównywa. Paląc zaś drót żelazny 
w gazie kwasorodnym, nie tworzy się bynay- 
mniey kwas, lecz tylko niedokwas metal- 
liczny. | | 
42. Solirod, dawniey nazywany nadkwą- 
sem solnym, równie jak i gaz kwasorodny 
Jest w postaci gazu. Kolor ma żółto-zielony, 
zapach bardzo nieprzyjemny, zamknięte w so- 
lie zwierzęta natychmiast zabija. VWszystkie 


 €lałą palne goreją w nim , wyjąwszy węgiel. 


Ciężkość jego gatunkowa ma się do wodorodu, 
Jak 35,5 :1. Rozpuszcza się prawie w połowie 
swojey objętości wody, aroztwór takowy kolo- 


« H 
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ROCA 
ry roślinne niszczy; dla tego się do bielenia płó- 
cien z pożytkiem używa. Otrzymuje SIĘ so- 
Jiród ogrzewając .mięszaninę kwasu wodo- 
solnego z niedokwasem czarnym mangarezu. 


45. F/odorod rozpuszczony w ciepliku” 'sta- 
NoWw1 gaz „wodorodny ; ze wszystkich znajo- 


mych gazów naylżeyszy , dla tego porówny- 


wając z mim, ciężkość gatunkową innych. 
gazów , bierzemy go za jedność. Nazywa się 


wodorodem: , iż jest istotną częścią? składają- 
cą wodę i z niey go nayczęściey przez ciała 
chciwi: się z kwasorodem łączące , wydoby- 
wamy. Naczynie gazem wodorodnym napeł- 
nione na dók otworem „wywróciwszy, nurza- 
jąc doń świćcę palącą się, ta natychmiast 
gaśnie: Liccz sam gaz przy wolnym przystępie 
powietrza atmosferycznego lub gazu kwaso- 
rodnego pali się płomieniem. Wodorod w ta- 
kowym, processie Ficząc się Z kwasorodem 
formuje wodę. 

== Gaz wodorodny żadnego nie ma zapachu. 
Zwierzęta w nim zanurzone natychmiast gi- 
ną. Rzadko kiedy bywa czysty , rozpuszcza 
albowiem w sobie niektóre istoty, a mianowi- 
cie węgiel i siarkę, stanowiąc gaz wodorodny 


węglisty i isiarczysty. .lia swojey zbyteczney. 


lekkości używany bywa do napełniania balo- 


nów czyli bań „powietr znych. Jest częścią skła- 


dającą wody i wsżystkich istót organicznych 
tak roślinnych jak i źwierzęcych. 

44. Saletrorod z cieplikiem połączony sta- 
nowi gaz saletrorodny, lżeyszy od powietrza, 
którego jednak ciężkość gatunkowa ma się do 


i 
«w 


, wodą zbierając. Saletroród dosyć się obficie 
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gazu wodorednego jak 15:1. Jest bez smaku: 
i zapachu, z wodą się nie łączy, źwierzęta 


dusi, i ogień w sobie zanurzony gasi natych-_ 


miast. Z, kwasorodem się za pomocą iskry ele- 
kiryczney łączy itworzy kwas saletrowy, do 
składu zwyczayney saletry wchodzący. 

Gaz saletrorodny składa prawie 5 objętości 
powietrza atmoferycznego , od którego przez 
wytrawienie drugiey jego części, to jest, ga- 
zm kwasorodnego , oddzielić się daje. Można 
g0 jednak otrzymać, chociaż niezupełnie czy- 
sty, ogrzewając mięsa źwierzęce z kwasem 
saletrowym wodą rozprowadzonym i gaz nad 


znaydnje w naturze , oprócz ałbowiem po- 
wietrza i kwasn saletrowegóo, wchodzi do 
składu wszystkich istot zwierzęcych i wielu 
roślinnych. Z wodorodem połączony „. stano- 
wi.szczególne ciało , które ammoniakiem zo- 
Wiemy. Wszystkie istoty saletroród w so- 


ie zawierające, naymocniey wegetacyi sprzy- 


Jają , a przeto są naydzielnieyszym. nawozem. 


45. Węglik stanowi nayistotnieyszą część 


Zwyczaynego 'węgla. Doświadczenia P. Gny- 


ton zdają się przekonywać , że dyament za. 


czysty węglik uważać należy, i zdaje się , 

Je między sobą tylko postać Es Góczć 
rozróżnia. „Zwyczayny , z drzewa wypalony 
węgiel, oprócz węghka ma w sóbie wodoród 
i wiele. istot ziemnych i solnych, które po wy- 
palenia węglika w popiele pozostają. W wo- 
dzie się nie rozpuszcza , w naczyniach zam- 


kniętych naymocnieyszy ogień wytrzymuje, 


- 


. 
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a przy wolnym przystępie powietrza pali się; 
węglik w tym razie, łącząc się z kwasorodem 
powietrza, tworzy gaz kwasu węglowego. 
Węgiel świeżo wypalony, powietrze i 
wszystkie gazy przyciąga i zagęszcza ; isto- 
ty źwierzęce i roślinne gnijące poprawia i 
zły zapach w nich niszczy ; trunki od obcych 
istot oczyszcza i wodę zgniłą poprawia. | 
__ Węglik rozpuszcza się w gazie wodoro- 
dnym stanowiąc gaz wodorodny węglisty. 0- 
trzymuje się ten gaz w czasie suchey dystyl- 
lącyi istot roślinnych i tworzy się pod czas 
dobrowolnego ich rozkładu ; niemniey wy- 
dobywa się ze szlamu wód. stojących ; zapach 
nieprzyjemny posiada. | | 
_ Węglik wchodzi do składu wszystkich ro- 
ślinnych i źwierzęcych istot, w królestwie 
kopalnóćm jako dyament i z niektóremi me- 
tallami a mianowicie żelazem połączony. 


46. Siarka znajoma wszystkim , wydoby* 
wa się pospolicie przez dystyllacyą z pyry- > 
tów, -Jest. to ciało kruche, „mające kolor 
żółtawy, smak i zapach szczególny, sobie wła-_ 
ściwy,_w wodzie się nie rozpuszcza , w cie- 
pie topnieje, w ogniu się ,ząpala i płonie. 
błękitnym płomieniem; w tćm zdarzeniu łą- 
czy się z kwasorodem powietrza i zamienia 
w gaz przykry i duszący, który się zowie. 
gazem podkwasu siarczanego ; ten się łącząc 

z wodą, stanowi podkwas siarczany płynny, 
ten znowu ostatni, przyciągając z powietrza 
kwasoród , trąci zapach i zamićnia się w kwas 


maz 


| 
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mocny , który się zowie dówasem siarczanym, | 
a w pospolitym języku witryolem. 

Siarka rozpuszcza się w gazie wodorodnym 
i stanowi gaz wodorodny siąrczysty , który 
posiada zapach jay zgniłych + w zimney się 
wodzie rozpuśscza ,. zapala się i płonie błęki- 
tnym płomieniem. Siarka znayduje się często 
w królestwie róślinnćm i źwierzęcćm. 3 

47. Fosfor, jest istota (RO? przeźroczy- 
sta, koloru cielistego , w zwyczayney tempe- 
fafinie powietrza świeci, przyciąga kwaso- 
ród, i, połączywszy się z wilgocią , stanowi 
podkwas fosforyczny , który, jak i sam fosfor, 
zapach czosnku posiada. 'len podkwas, przy- 
ciągając więcey kwasorodu , zamienia się w i- 
stotę przeźroczystą, białą z ogniu stałą , bez 
zapachu , która się zowić kwasem fosfory- 
cznym. 

Fasfor rozpuszcza się w gazie wod orodnym, 
stanowiąc gaz wodorodny fosforyczny , któ- 
ry się z powietrzem stykając, płomieniem 
zapala, ijest przyczyną tych świateł , które 
się na mogiłach lub, innych mieyscach , ob- 
fitujących w zabytia istot organicznych, w cie- 
mności pokazują , a które przesąd ża znak 
skarbów w ziemi zakopanych pospolicie bierze. 
. Fosfor znayduje się, w królestwie roślinnóm; 
_ ebficiey jednak w źwierzęcóm, w stanie kwasu - 
fosforycznego z innemi pierwiastkami połą- 
czony, Koście żwierzęce, po większey części 
z fosforanu się wapna składają , z których po< 
spolicie fosfor się wydobywa. A jako istoty 
fosfor w sobie zawierające A są na- 
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„wozem, przeto ten pierwiastek niewątpliwie 
na wegetacyą roślinną wpływać się zdaje. 

48. Bor, stanowiący zasadę kwasu borowe- 
go, ma kolor zielono- brunatny . , w mocnćm 
cieple ani się topi, ani ulotnia, do czerwo- 
ności rozegrzańiy , za przystępem powietrza 
lub gazu kwasorodnego , pali się i zamienia 
w kwas borowy. Dotąd g so ani w roślinnych, 
ani zwierzęcych istotach nie znaleziono. 

49. Fluor jest zasadą kwasu fiuspatowego 
lub finorowego : dotąd niezupełnie poznany. 

50. Jod, niedawno odkryty w popiołach 
niektórych roślin morskich , ma połysk metal- 
iiczny , w cieple się ulótnia, dając parę ko- 
loru Bioletowdgo . łączy się-z wodorodem, i 
daje gatunek BRAT który wodo-jodowym 
nazywają. 

51: Wszystkie metalle dotąd znajome , są 
ciała proste, i tćm się od innych rozróżniają, że 
są doskonale nieprzeźroczyste, i dla tey przy-- 
czyny ze szczęgólnym blaskiem światło od- 
bijające. Nadto w ogniu się topią , w wo- 
dzie mie rozpuszczają. Wszystkie się chciwie 
łączą zkwasorodem , i tracąc przez ;to-swóy 
związek „ blask, ciągłość 1 inne własności 
| metaliczne 5, zamieniają się w tak nazwane 
„niedokwasy metalliczne , którym, jeżeli się 
, kwasoród jakimkolwiek sposobem odbierze, 
na powrót do stanu natallów powracają. Me- 
talle albo się znaydują w naturze czyste, albo, 
w źwiązku z kwasorodem,lub naąkoniec z siarką. 

Zipomiędzy melaRów zwyczaynych , dwą. 
są tylko, to jest ; żelazo 1 manganez,. kióre za- 
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sługują na uwagę rolnika ; ponieważ ich nie- 
dokwasy pospolicie do składa gruntów nale- 
'Zą; odkładając zatćm ich naukę na  mieysce 
wiańciyje , gdzie o naturze ziemi mówić bę- 
dziemy, w tóm mieyscu wymieniemy tylko 
metalle poznane do tych czas, a tómi są: 

Zioto , srebro, platyna, żyiie srebro „ 0- 
łów, bizmut, nikiel, miedź, arsenik, Żelazo, 
kobalt , cyna, zynk, "aty mon, ianganez, m0 
libden, -bolfPGU , uran, KACA ziemian, chrom, 
tantdl , <ceres, pallas, iris, , rod. 

52. Alkali i ziennie kozi ACdAĆ mię- 
dzy ciała proste; poźniey sze jednak doświad 
czenia przekonały , iż to są ciała złożone ze- 
szczególnych zyj i kwasorodu. A lhi- 
bo z alkali i' ziem, za pomocą elektryczno- 
ści, lub innych sposobów chemicznych , ła- 
two się dają takowe metalle oddzielić i „od- 
osobnić, tak jednak mocne z kwasorodem ma- 
- Ją powinowactwo , 1ź go zawsze napowrót 
przyciągają ,.i do stanu ziemi i alkali prze- 
chodzą, a przeto się nigdy inaczey , jak tyl- 
ko w tym stanie w naturze nieznaydują. A gdy 
alkali i ziemie w wielu się przypadkach od 
niedokwasów innych nietallow różnią , zatóm 
można je w oddzielney tych klassie pomie- 
ŚCić, a przeto i zasady ich metaliczne u- 
ważać osobno. 

Metalle służące za zasadę alkaki 1 i ziemiom 
sę ą następujące : ; 

otass, sod, baryt, wapnian, strontyt, 
krzemionek , | magneżyan, cyrkonian ,  sesvgcj 
tttryn i glucyn. 
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53. Wszystkie przyrodzone ciała składa- 
ją się z wyżey wyliczonych pierwiastków, 
a własność pierwszych od stosunku , w jakim 
do składu wchodzą tych ostatnich , niemniey 
od sposobu ich działania, zależą. Chemik 
się ogólnie zatrudnia uwagą przyrodzenia ciał, 
ich własności i przejstoczeń, jakim przez 
wzajemne w łączeniu się działanie na siebie 
ulegać mogą; rolnikowi dosyć będzie prze-- 
stać na znajomości tych istot złożonych , z któ 
rómi, iż tak powiem, nstawiczne doczynienie 
mieć musi. -Zzpomiędzy ciał złożonych, rol- 
nika zastanawiać mogacych , są ziemie, czyli 
niedokwasy metaliiczne , do składu. gruntu 
wchodzące. A lubo Śiiejeźnię sztuka chemi= 
ków dość znaczną ich liczbę w królestwie ko- 
palnóm wyśledzić potrafiła , my jednak prze- 
stenemy na uwadze czterech tylko, jako 
w kaźdym gruncie obecnych, które są : krze- 
mionka, głinka, wapno i magnezya. Odsy- 
łając ich sadzi 'do panki o gruntach, którą 
poźniey wykładać będziemy , w tćm mieyscu 
namieniemy jeszcze pokrótce. o tych tylko 
ciałach , bez których znajomości rolnik obeyść 
się nie może, 

54, Woda. Nie masz ciała, któreby wię- 
- cey. i obficiey w przyrodzeniu było rozlane, 
jak jest woda. - Gdzie tylko zwracamy naszę 
uwagę, wszędzie jey obćcność i wpływ nie- 
ograniczony postrzegamy. Widzimy ją stałą 
jtwardą w+wielkiey liczbie ciał przyrodzo- 
nych, do których składu należy, niemniey 
w stanie śniegu i lodu. Na powierzchni zie- 
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mi w stanie płynnym rożlaną i stańowiącą 
morza, jeziora, rzeki, strumienie 1 źrzódła, 
W atmosferze raz się rozpuszczającą i do skła= 
„du jey rzeczywistego wchodzącą ; i znówu się 
od niey oddzielającą i dającą początek chmu- 
rom, mgłom, rosie, deszczom 1 śniegom. 
* Woda nadto istotnym jest warunkiem , bez 
którego istoty organiczne obeyść się nie mogąż 
z niey albowiem po większey części powstają 
iwżrost biorą rośliny , źnaczna liczba źwie- 
grząt wniey żyje, a wszystkie się bez niey - 
utrzymywać itrwać nie mogą. WW stanie żu- 
pełnie czystym woda jest bez smaku i zapa- 
chu. A ponieważ ma władzę rozpuszczania 
w sobie ciał innych; przeto nigdy w naturze 
w stanie zupełney czystości żnaydowaną nie 
bywa; jeżeli zupełnie czystą mieć chcemy „ 
oswobadzamy ją od obcych istot przez destyl- 
lacyą i gotowanie. | | | 
Woda w zwyczayney temperaturze roż= 
' pusżcża się w powietrzu , stającsię w nićm 
niewidzialną ; skoro zaś nabędzie ciepła 80 st. 
' Reaum. zamienia się w parę; na o Reaufńi. prze 
chodzi do stanu leędu. Powietrze iinńe gazy 
przyciąga, zagęszcza i zatrzymuje w sobie , 
które jednak przez wygotowanie oddzielić 
Się dają. | A 
. 55. Dawniey rozumiano, że woda jest cia- 
. łem próstóm ; poźnieysze jednak doswiadcze- 
hia pokazały, że się składa z jednćy miar- 
ki kwasorodu i dwoch wodorodu. Za pomo- 
cą albowiem silńóćóy kolumny elektryczney 
Wolty „, rozkłada się w wyżćy pomienionym 
4 
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stosunku; na czysty kwasorod i wodorod, ikie= 


| | dy Się pierwszy zgromadza na biegunie dałat= 


nym kolumny, drugi: na odjemny przechodzi. 
Rozkłada się podobnież woda przez 1ine- 


"alle chciwie się z” kwasorodem łączące. 


Przez riwę porcelanową do czerwoności roz- 
Żarzoną , zawierającą w sobie drót żelazny 


. awinięty , przepędzając wodę , otrzymuje się 
| gaz wodorodny, a woda niknie. Po nukończo- 


.nóm doświadczeniu wydobyty drót z rury, 


całkiem ma admienioną powierzchnią 1 poka 


zuje przyrost ciężaru, który dodany do uwol- 
"nionego gazu wódorodnego-. wadze wziętey. 


pod doświadczenie wody wyrównywa. W tym 


razie kwasoród wody łączy się z żelazem i 


je nie dokwasza, kiedy wodorod w postaci ga- 


zu. ulatnje. Paląc zhowu gaz wodorodny 


'w kwasorodnym , znikają oba 1 otrzymuje 


_Slę woda, którey waga ciężarowi użytych 


azów wyrównywa. 4-1 

56. Pod nazwiskiem alkali zaymujemy i- 
stoły złożone z pewnych szczególnych me- 
tallów i kwasorodu. Alkali tóm się od innych 
ciał rozróżnają, że się łatwo rozpnszezają 
w wodzie , mają smak właściwy , bardzo: o0- 
stry i pałący, kolory miebieskie rośliane zie- 
lenią, a żółty kurkumy czerwienią , z tłu= 
stościami źwierzęcemi. i roślinnemi stanowią 
myuła w wodzie się rozpuszcza) ące, części na- 
koniec źwierzęce gwałiownie gryzą i zielo- 


nym farbują kolorem. Takich ciał znamy trzy 
to jest: Potaż, Sodę i 4gmmoniak; pierwsze dwa 


zewia Alkali stałemi, iż zaledwo czerwonym 


e. wę 
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egniem ilotnić się dają; ostatnie, lotnóm;, bó 
w zwyczayney temperaturze zawsze jest w sta 
nie gazu. 

5. Potaź zwyczaynie się wydobywa z po- 
piołów roslianych, w których z niedokwasa- 
mi lsolami niektóremi połączony bywa ; znay= 
duje się jednak i w istotach kopalnych. Chcąc 
go mieć czysty, P. Jędrzey Sniadecki radzi, na 


sycony ług z popiołów gotować w wodzie : 


ż dwiema lub trzema częściami wapna nie- 
gaszonego dopóty, dopóki wzięta probś 


ręzcieku alkalicznego burzyć sić z kwasami 


nie przestanie. Po czćm się rozczyn cedzi, 
gotuje aź do suchości w naczyniach srebrnych, 
3 sucha massa solna nalewa się dobrym wy- 
skokiem winnym, który czysty tylko potaż 
rozpuści. . Riozczyn ten czerwony suszy się. 
w naczyniach zamkniętych i daje EZYstY po- 
taż... 

Czysty potaż jest istota biała, sucha, wile. 
_goć z powietrza przyciąga i w niey się rozptt= 
8ŻCZA,: W Ogniu SiĘ łączy z krzemionką i wy= 
daje szkło ; części zwierzęce gwałtownie gcy- 


zie. W powietrzu zostąwiony, kwas węglo- | 


"wy: z niego przyciąga, przez co ' traci swoję 
kanstyczność, inabywa właśności burzenia się 
z kwasami. 

56. Soda otrzymuje się z-popiołów ro= 
ślin na brzegach morskich rosnących, jest 


częścią składającą soli kuchenney. Wydoby= 


wa się ioczyszcza tym samym sposobem , co 

ipotaz , itak jest podobna wszystkiemi wła- 

smościami do tego OBABUEZÓ: iżby zań po= 
4 * 
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czytana bydź mogła, gdyby z kwasami całkiem 
innych mie dawała soli. Oprócz tego z krze- 
mionką lepiey się łączy ido robienia szkła 
jest przydatnieyszą. Z powietrza kwas wę- 
glowy przyciągając, na biały się rozsypuje 
proszek. 2 tłustościami daje mydła twarde. 
5g. Ammoniak wszystkie własności alka- 
liczne i zapach mocny posiadający, tworzy 
się przez rozkład istot organicznych , a mia- 
nowicie źwierzęcych; wchodzi do składu soli 
ammoniackiey, z którey się pospolicie. wydo- 
bywa. Na ten koniec równe części soliam- 
„moniackiey i wapna wypalonego ogrzewają 
się w retorcie; wydobywający się w stanie 
gazu ammoniak zbiera się nad żywóm sre- 
brem. | | 
Lubo w zwyczayney temperaturze za- 
wsze się w postąci gazu znayduje, w zna- 
cznym jednak stopniu zimna może się zamie- 
niać w rozciek ; woda takoż gazem tym na- 
'sycona stanowi ammoniak płynny, | 
— Doświadczenia P. Berthole tpokazały, że 
gaż ammoniacki składa się z wodorodn i sale- 
trorodu. Natura metaliczna zasady tego al- 
kali nie jest dotąd zupełnie dowiedziona i 
peWNnae | mf" 
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O organizacyi roślin. O korzeniu, pniu, i: 
gałęziach. O ich budowie, O korze, O 
liściu, kwiatach i nasieniu. . O składzie che- 
micznym organów roślinnych „i o istotach 
w nich znaydujących się. Q klejach , cu- 
krze, extraktach , źywicach, olejach, i in- 
nych związkach organicznych ; o ich skłą= 
dzie, odmianach i pożytkach. | 


60. Rośliny , są to istoty olaa, i tm 
się różnią od źwierząt , iż żadnych znaków 
cznłośći , ani dobr owolnego ruchu, nie oka- 
zują. Składają się Z pewnych części , czyli 
organów , które do ich pożywienia, wzro- ' 
stu i odrodzenia się służą. NW roślinie za- 
'tóm postać zewnętrzną, i skład wewnętrzny, 
uważać należy. a 

Uważając rośliny zewnątrż , cztery ro0- 
dzaje narzędzi , czyli organow , różnych tak 
co do składu, jako i przeznaczenia swego, na- 
znaczyć w nich można ; atesą: korzeń ; pień 
albo łodyga ; liść; kwiąty „owoce i nasiona. 

61. Korzeń potrzebny jest  nieodbicie 
dla rośliny ; onją przywiązując do „ziemi, jest 
razem nar zędziem pokarmu, jest, iż tak rzekę, 
apparatem, przez który ona pożywność z grun- 
'tu wyciąga. W rozbiorze A 
korzenie są bardzo podobne do pnia, , bę- 
dąc jego przedłużeniem, kończą się A 
mnóztwem naydrobnieyszych włokien. Z do- 
świadczeń Woodwarda, i innych fizyków, po- 
kazuje się; 14 gałęzie niektórych roślin, do 
ziemi zagrzebane, dają początek włoknóm ko- 
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rzennym , kiedy korzenie tychże roślin, na 


Ka 


powietrze wystawione, puszczają liście. 
-4:62: Aciąwszy: łodygę , gałęź lub korzeń , 
postrzedz. i rozróżnić można trzy óddaielnę. 
dstoty , to jest: korę, drzewo, irdzeń. MKa- 
żda z tych może się ma dalsze dzielić części. 
Kora, jeżeli tylko zupełnie uformowana, 
pokryta jest zewsząd cieńką: skórką , czyli 
epidermidą , 1 składa się pospolicie z wiel- 


kiey liczby warst albo łusek, które się w Sta- 


rych drzewach oddzielają i opadają. zę 


dermida: nie ma właściwych sobie naczyń, 


służy tylko do ochrony kory od. zdekoddcć 


nia zewnętrznego. WY drzewach wy sokopien- 
mych, i innych moCcnieyszego składu , ta część 


kory na mało jest. przydatna; w roślinach 
jednak zielnych, sitowiach, i roślinach © 
łodydze wydętey , epidermida, służąc. do ich 
ochrony, jest mocna 1 powiększey części 
z. krzemionki się składa. Widzieć to można 
mianowicie na pszenicy, owsie, 1 rozmaitych 
gatunkach skrzypu (Equisetum). 

65. Ziarąz pod epidermudą leży istota mięk- 
ka , miękiszem (Parenchyma) zwana, i z ko- 
śm óŚak, zaelońawym sokiewa napełnionyćh, zło- 


żońa. Komorki te, drobnowidzem uważane,po= 
kazują się w postaci sześciokątney, która po- 


stać, właściwa tkance komorkowatey wszyst 
kich roślin, zdaje się bydz wypadkiem powsze- 


„ chnego oddziaływania części stałych, podo- 


bnego temu, jakie w plastrach wosku pszczel- 


dego ma mieysce. Wewnętrzna część kory: . 


złożona jest z warst korowych (cortical la- 
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yers), których liczba różni. się słać wieku 
drzewa.- Przeciąwszy korę drzewa Naajze 
go lat kilka , widzieć i rozróżnić można sło= 
je w rozmaitych epokach powstałe , chociaż 
"trudno jest porachować: z dokładnością liczbę 
łat, przez liczbę warst pomienionych. » 
sz85 3 Warsty 'korowe złożone są z. wło-. 
kien, które biorąc swóy kierunek wzdłuż 
1 wpoprzek, zdają się bydź z sobą nawzajem 
_ splecione. Poprzeczne włokna są żyłowate. 
i dziurkowate ; podłaźne” zaś W ogólności są, 
_z rurek złożone. 

Działanie miękisza i warst SWO wieł- 
kie, w ekonomii roślinney; ma znaczenie. 
Rurki zdają się bydź organami, sok przyy- 
mującemi. Naczynia zaś komorkowąte zda- 
ją się bydz przeznaczone do wyrobienia 80, 
i ułatwienia zetkhięcia się; Z powietrzem at— 
„mosterycznóm. Każdey wiosny, tworzy się 

nowa materya ,* zaraz pod wewnętrzrią po- 
wierzchnią NT: korowey roku poprze- 
dzającego. 

65. Doświadczenia ? ana Knight, Linnych 
fizyologów., pokaząły, Że soki z góry ua doł 
przez korę. opadające, uległszy wprzódy pe- 
wney odmianie w liściu, stanowią naywa- 
Źnieyszą przyczynę wzrósty drzewa. Ara- 
Giwszy drzewo, gojenie się rany w wierz! 
chniey części poczyna ; kiedy: się żaś odetnie, 
kawał drzewa, odrastanie nowego ma miey- 
sce bezpośrednie pod korą. 

Zdaje się jednak, z naynowszych doświad 
czeń P. Palissot de Bońtois waiosić można, 
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że śoki mogą bydź przenoszone do kory, i 
wywierać swoje pożywne działanie „, nie za- 
łeżąc bynaymniey od ogólnego systematu krą- 
żenia. 


66. Drzewo składa się Z zewnętrzney. 


części, zowiącey się bielem czyli błoną, i z. czę- 
ści wewnętrzney, którą drzęwćm właściwćm, 
albo ośrodkiem, zowiemy. Biel jest kolorą 


bladego; napełniony wilgocią, w młodych 


drzewach i rocznych odroślach dochodzi na- 
wet rdzenia. -Zawięra on w sobie nieżmier- 
ne mnóztwo naczyń, za pomocą których so- 
ki się podnoszą ; naczynia te od naydelikat- 
nieyszych. włokien korzennych poczynając się, 
kończą się w liściu. 


67. Rdzeń zaymuje środek łodygi. Zło 


Żony jest z pęcherzykow , okrągłych ku ob- 
'wodowi, asześciobocznych ku środkowi tey 
istoty; z początku wzrostm rośliny bardza 
szczupły , pomąłu potćm co raz obszerniey- 
sze zaymuje mieysce, tak, iż w miodych drze- 
"wach i rocznych odroślach , do znaczney 
„, grubości. dochodzi, W miarę jak drzewo 
starzeje, rdzeń ściskany przez nowe warsty 
bielu , zmnieysza się ,'4 prawie całkiem gi- 


nić. 
Rozmaite są zadnia o użytkach rdzenią 


w roślinach. Hlales rozumiał, że rdzeń jest 
"przyczyną rozwinięcia się innych części To0- 
śliny ; że dla środkowego swojego położenia, 
przyymow ał działania. wszystkich innych or« 
ganów ; 1 że fenomena ich wzrostu były wy- 
padkiem wzajemnego eddziaływanią rdzenia, 


m 
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na też same organa. Iinnensz rozumiał, że 
rdzeń takież same w roślinach sprawdQje dzia- 
łania , jak mózg: i nerwy w źwierzętach. — 
Uważał on go jako organ draźliwości, i jako 
zasadę życia. QCodzienne jednak postrzeże- 
nia nas nczą, że to mniemanie jest mylne, 
Drzewa albowiem , którym zumysłą rdzeń 
odjęto, lub które go przypadkiem postrada- 
ły, rość, kwitnąć, i wydawać owoców nię 
przestają. Rdzeń zatćm nie jest organem 
istotnym Życia. W młodych jednak odro= 
ślach mocney wegetacyi, napełniony jest wil-, 
gocią, która podobno jest zapasem płynu 
naypotrzebnieyszego w tym czasie. W mią- 
Tę przybywanią i ściskania się drzewa, rdzeń 
co raz się zmnieysza , i niknie nakoniec. 
68. Liście , jedna z naypięknieyszych o0- 
zdób w królestwie roślinnóćm , jakokolwiek 
nieźmiernie się różnią w swojey postaci, są 
jednak podobne w wewnętrzney ich organi- 
zącyi, i do jednych i tychże samych celow 
są przeznaczone. Biel rozciąga się od spo- 
du łodygi, aż do samych końców liścia. On 


|| * . . » 
w tych ostatnich zachowuje zupełnie toż są- 


mo systemma naczynne. Istotę zielóną ro- 
ślinną, wt liściu, uważać można jako przedłu- 
żenie miękisza, a cieńką i delikatną powło- 
ę, jąko epidermidę. Fak więc organiza- 
©ya pmia i gałęzi rozciąga się aż do liścią, 
ztą różnicą, że tego ostatniego jest delika- 
tnieyszą i doskonalsza. 
„. Jednym z naywiększych użytków liści 
jest, wystawiać soki roślin ną działanie po- 


= 
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wietrza, „ciepła iówiatła. Mając znaczną po 
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wierzchnią ję! opatrżone będąc mnóztwem 


naczyń, liście wyziewają wielką. moc wody, 
od soków oddzielonćy; te soki, łąc ząc się z 10- 
wemi pierwiastkami , a przez to się. do dal- 


/ szey czynnośći organiczney nspasabiaj jąc, prze- 


chodzą zapewna od końców naczyń bielu, 
aż do końców naczyń kory , dia opadmienia 
na dół przez tę ostatnią. 


69. Na zewnętrzney powierzchni: ści, na 
działanie promieni słonecznych wystawionćy ż 
epidermida jest gęsta, lecz. pr zeźroczysta; Z10— 
Żona jest z materyi or: ganicznóy, nieco czą- 


stek zienmych w-sobie mającey, w: róslinach - 


trawiastych nieco, z krzemionki złożona. Ta- 
kowa org ganizacya pow ierzchni ochrania ją 


„od ewaporąacyi, i tey dozwala tylko przez na- 


czynia kn temu cełowi przeznaczone. Dolna 


- część, przeciwnie, jest rzadka, przeźroczysta, 1 


” 


A 


dziurkowata , przez którą zapewnie woda, i 
inne dó wegaiacyi potrzebne pierwiastki, są 
RR” 


Jeżehń spodnią powierzchnią liści obro- 


cimy na działanie słońca, włokna się ich 


kurczą , i do pierwszego swojego położenia 
, wracają. Wszystkie nadto liście obracają 
"się w stronę, od słońca oświeconą. Ten sku- 


tek zdaje się po większey części zależeć od 


działania mechanicznego i chemicznego cie- 
pła i światła. - Bonnet robił liście sztuczne, 


które się statecznie obracały tymże samym. 
sposobem, jak: i liście naturalne , kiedy pod 
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Miźszą powi jierzckmią trzymano, gąbkę wilgo 


| tną, a nad liściem żelażo gorące. 

| fo co Łinaeusz nazywa siem liści, APE 
/ jesię, przypisać należy brakowi światła i cie- 
 pła, udłażi zbytkowi wilgoci. "Ten szcze- 


_gólny fenomen przed Botabikief Upsalskina. 
nie był postr zeżony. . Uważął ontjednego A 


s 
 cora, iż w pewnym gatunku Komonicy (l 


tus) śiektóre kwiaty Jak pokryte Ki z: 
Va okoliczność nie uszła baczaućy postrzega- 


cy do svkojego ogrodu, i uyrzał tam feno- 
mena dotąd nieznajome. Wszystkie liście ro- 
ślin, które on uważał, imaym daleko. spo- 
sobem były ułożone, jak we dnię, a naywięke 
szą ich cześć była zwinięta i skurczona. 
. -NEN pomieniony sztucznie roślinom spra- 
wić można. ecandoile zamykał wednie ro- 
ślmy niektóre w ciemności , i liście ich na- 
tychmiast się zwijały : lecz jak tylko oświe- 


j 

| 

| cza uwagi. W zai iął on latarnią i poszedł w no- 
| 


ciłizbę kilką lampami, liście natychmiast da: 


pićrwszego stana powracać zaczęły. 

70. w wielu roślinach , liście corocznie 
„Śmą i odnawiają się. 'Opadźja one zwyczaynie 
' Ba końcu lata/ w klimatach gorących, kie- 


= 


dy suchość gruntu L zbyteczna ewaporacya, 


przeszkadzają im do przyjęcia sóokow; „lub. 


W jesieni, i pod czas pierwszych miozów , 
CO Się w północnym klimacie zdarza. . Łiście 
odbywają swoje działanie tyle tylko, ile 
w. nich kre ążenie soków ma mieysce; na schył 
ku, kolor swóy. zdają się bydź winne natu- 
zzę odmian chesnicznych , :O ulegają : 
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a ponieważ wtenczas tworzą się kwasy, ko- 
lor icłw jest częstokroć żółty i brunatny. e 
Przyczyna, dla którey drzewa żywiczne 
w zimie zachownją liście w stanie zielono- 
ści, nie jest dokładnie poznana. Zdaje się je- 
dnak, z doświadczęń Halesa wnosić można, 
że w drzewach tego rodzaju dzielność soków 
daleko jest mnieysza, i że te soki pod cZS 
zimy po drzewie krążą; są one mniey wo- 
dniste, aniżeli soki innych roślin, i mniey 
są uległe zmarźnięciu ; nakoniec wpływ in- 
nych pierwiastkow mniey na nie działa, a to 

dla mocnych pokryw, je oiączających, 
71 Liście są potrzebne dla utrzymania 
życia, indywidualnego roslin:,kwiaty dla u-- 
trzymania rodzaju. 3ą one w roślinach nay- 
delikatnieyszą częścią , i ńaypięknieyszą ca- 
łóy ich budowy. Piękność i blask kolorów, 
rozmaitość kształtów , doskonałość: budowy, 
i cel ostateczny, do którego każda z ich czę- 
Ści jest przeznaczona , wszystko to w kwia- 
taga zdaje się wzbudzać naszą ciekawość ; 
odnosić nasze zadziwienie. | 
"W kaźdym kwiecie uważać należy: 1) Kiee 
ich, czyh część skórkowata, zielona, formu- 
jącą podstawę listków kwiatowych: skiadk) je- 
"go jest podobny do liści; on ochrania, u- 
trzymuje i karmi doskonalsze części kwiatu. 
2re) Koronę, która albo z jednego, albo z wie- 
lu listków jest złożona ; w pierwszym przy- 
padku nazywamy ją, jednolistkową : w dru- 
gim wielolistkową, Ona ma pospolicie nay- 
„bywsze kolory, napelniona jest mnóstwen 
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naczyń, ochrania i utrzymuje istotne części | 
kwiatu: ate. są po Ście) ZRK i słupek. 
Istotna część każdego pręcika, jest głów- 
ka, formy zazwyczay okrągłey; w nićy u- -- 
kryty jest pyłek, do zapłodnienia zarodków 
_ istotnie potrzebny, | 
Słupek, druga istotna część kwiatu, pospo- 
licie w samym środku się znayduje ; części 
jego są: Ziarodek, stanowiący faymiźszą część 
słupka, jest zawiąźkiebń przyszłego OWOCU; 
na nim osadzona Szyyka; na samym zaś wierz- 
chołku słupka, jest Zmamie. 
| 72. Cała klassyfikacya Linnensza oparta 
| jest na ułóżeniu pręcikow i słupka. Liczba 
ich w tymże samym kwiecie, ułożenie lub po- 
dział w rozmaitych kwiatach, były głównym 
widokiem, i posłużyły Szwedzkiemu Natura- 
iście za zasadę do układu, dziwnie pamięć 
wspierającego , i naukę Botaniki ułatwiają 
cego. Ten układ, nie porównywając rośliń oka- 
zujących Say większe podobieństwo w swoich. 
ogólnych char akterach, tak jest dowcipnie 
wynaleziony , iż: wszystkie stosunki nayisto- 
tnieyszych ich części okazuje. | 
Słupek jest częścią, zaród ziarna w só- 
le zamykającą: ale 'to ziarno, bez wpływu 
pyłku główkowego nigdy się rozwinąć nie 
może. Ten wpływ dziwny, potrzebny dia 
utrzymania rozmaitych gatunków roślin, jest. 
skutkie tey wielkiey i piękney analogii, u- 
stanowioney od przyrodzenia między roz- 
Mmaitemi porządkami istot or ganicznych. 
79. Ziarno, albo nasienie, „ostatni „oh 
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wegetacji ; bardzo jest rozmaite: w swojey 
postaci. Mając wysokie w naturze prze- 


, znaczenie, bardziey, aniżeli inne części ro- 


=" 


„łek jest w postaci koniczney, s skrzywiony J 


nym je stanie, hie można w me j> 
SZEJ 


„slmne ; bywa ochraniane. 
"W. każdóm żiarnie uważać i rozróżnić 


J 5:3 ą p | ? . s 
można : si) organ pożywności; 2re) rostek; 


albo przyszłą roślinę; Ście) kiełek, czyli ię 


część , która na PO0EĆ. ma korzeń rośliny 
stanowić. * 


W ziarnie bobu ;, orgań pożywniości dzie- 


„k się na dwie cżęści. nazwane: połowiny żiar- 


nowe ( cotyledones ) albo listki zarodkowe: 
Fostek , między dwoma. połowinami ziarno- 
wemi umieszczony; korzonek zaś, czyli " 


na ich posadzie leżący. 
W zbożach i wielu innych roślinach, or= 
gan pożywności z jedney się tylko części 
składa: W niektóry chez wielu ; „lecz nay= 
większa «ch część , ma dwa listki zaródkow e. 
Rozbierając materyą ziarna, w zwyczay- 


yti żadney syładzy organiczney , tak, 
zdaje się bydź całkiem Życia p ochówióje 
Łecz jak tylko woda, powietrze i ciepło za- 
czną nań wpływ wywierać : natychmiast się 
rozwija i własności życia okazuje. Listki 
zarodkowe pęcznieją, pokrywy'się rózrywa- 


ją, korzonek „zstępuje na dół, a rostek wy= 
nosi się w ZÓrĘ ; powoli organa pokarmo- 


we zamieniają się w listki nasienne, ti rośli> 
na wychodzi nad ziemię. 
Juamiar, tego pisma nie PO: nam. się 


| 54 | 
OZN. O O O RC ARÓC _ EA OO RÓ 


a R 


BĘ. 


rozszerzyć w tćm mieyscu nad opisaniem dal- 
szych szczegółów budowy roślinney. Dotknę- 


_hśmy ty Iko: w tym przedmiocie ogólnych wyo- i 


brażeń, które kiżdego rolnika 0 funkcyach. 
ZR. sódli innego oświćcić są zdolne. tórzy- 
by obszernićy szą w tym razie mieć chcieli 


A wiadoniość , znaydą:'obfitą materyą Ww nczo-' 


nóm dziele X. Stanisława: Jimdziłła Pro= 


fesora Botaniki w Wileńskim Uniwersytecie. | 


EB Botaniki — Wydanie aaa W U4 e 
nie, a020.) 

174. Rośliny, tym sposobem uksziałcone, 
Żyją: zycie to składa się z czynności wszystkich 
organów wyżey pomieniortych. %e zaś, przyy- 
mując : „ustawicznie pierwiastki materyi nieor- 
ganiczney z ziemi 1 powietrza, przeistaczają' je» 
i na własny, pożytek, wyrabiają. A ponieważ 
każdy organ właściwy m. sobie sposobem jest u- 
tworzony : więc każdy innym produktom ro> 
ślinnym zę: paczątch. Kombinacye te roślin- 
ne, z małey liczby pierwiastków chenicznych 
przez władzę siły organiczney niworzone ;. 
wielorakie w życiu potocznem mają użytki: 
już to słażąc prosto na pokarm człowieka, 
dub przystosowane do iąbr yki i rękodzieł, dla 

zaspokojenia inny ch potrzeb jego. Wydoby- 
<ie ich i poznanie jest jednym z ważniey= 
szych przedmiotów Chemii rolmiczey ; zatru= 
Niymy. się zatóm ich uw agą. R 
EB jako niezliczone są różnice między ro- 
ślmami i ich organami; tak i twory w tych 


organach wyrobione muszą bydź bardzo kz” 


<znę i rozmaitę. Chemija dzisieysza odkry=, 
i 


« 


4 


dŚ 56 
ła i rozróżmiła ich mnóztwo : : my tylko 6 
| tych mówić sobie zamierzamy, który ch wła- 
śności uwagę rolnika zająć powinny. 


75. Gumy, kleje roślinne , i gumy żywi- | 


czne, tak są we własnościach swoich do sie- 
bie podobne 5 13 je chemicy uważają po- 
wszechnie za jedno i toź samo. Kaźda albo- 
wiem guma, rozpuszczona w wodzie, jest kle- 
jem, tak, jak nawzajem kley wysuszony, sta- 
je się gumą. Kley, znaydując się obficie 
w roślimach, jest pierwiastkiem naymniey wy- 
robionym. Doznając. wpływu światła, i po- 


zbywając si kwasorodn, zamienia sie ź Cczą= - 
ywając Się 


"sem w inne twory zośliniie: 

Guma tak jest obfitą w niektórych ro- 
ślinach, iż się przez popękaną korę sączy, i 
w powietrzu w fMmassę przeźroczystą wysy- 


cha; koloru zazwyczay jest białego, lub w żół- 


ty wpadającego. Łatwo się rozpuszcza w wo- 
dzie, równie gorącey, jak i zimney: anie roz- 
puszcza się bynaymniey w wyskoku. 'Ta o- 
statmia własność - słuzy pospolicie do odzna- 


czenia i rozróżnienia Je. od innych pierwia= 


stków. 

"_ Wszystkie kleje i gumy dają się łatwo 
mieszać, z cukrem, olejami, i żywicami : JE" 
w fym stanie FożddiAjaĆ. się, 1 zawieszając 
w wodzie, stanowią tak nazwane, emulsye. Ie 


soki niekiedy się gotowe w roślinach znay-, 


dują , formując mlóka prawdziwe, które, Po 
wysuszeniu, dają gumy żywiczne. 

76. Guma z trudnością się zapala; w cza- 
sie p się słabym błękitnym płomieniem; 


- —— —PCM—>„>„mMmę 
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wydaje wiele sadzy, - wwólnia wilgoć, z re- 
sztą pozostaje węgiel. Podług rozbioru PP. 
Thenard i Gay-Lussac, guma arabska ma 
'w 100 częściach 42,25: wżgla, 50,84 kwaso- 
rodu, i 6,95 wodorodu. - 

Wszystkie prawie gumy i kleje ają wła- 


* sriość odżywną: a przeto pospolicie za pokarm 


używane bywają; służą takoź w fabrykach, 
tych mianowicie, gdzie się kartuny wyrabia 
ją: Gummy żywiczne ; Są to istoty z połą- 
czenia gum i żywic powstające; znaydują się 
w naczyniach właściwych, i przeż narźnię- 
cie wypływają w.postaci soku milecznego, któ- 
ry w powietrzu wysy cha. Mają wszystkie nie- 
mal smak ostry i od żywic mocnieyszy, za- 
pach mocny; w dotknięciu są tłuste i nie- 
przezroczyste, ma ogniii się topią; lecz nie 
tak łatwo; jak żywice zapalają. -. | 
77. Krochmal, wielą własnościami do kle- 
ju podobny, jest w postaci proszku białe- 
go, bez smaku 1 zapachu; w zimney się wo= 
_ dzie nie rozpuszcza, lecz w niey się zawie- 
» Szą, stanowiąc płyn mający weyrzenie mle - 
czne ; nie rozpuszcza się podobnież w wy= 
skoku. Z wodą gorącą zarobiony zamienia 


Się w gatunek papki, która się w większey 


ilości wody zupełnie rozpuszcza. 

Krochmal jest częścią składającą wielu 
roślin, i otrzymuje się z nich przez obmy- 
wanię” wodą. JIuecz się nayobficiey znaydu- 
je w pszenicy i kartoflach. Chcąc go z psze- 
nicy oddzielić , moczy się dobre ziarno w zi- 
mney wodzie dopóty , dopóki nie zmięknie, ł 


ehe? *" złe, 
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w sok się mleczny całkiem nie zamieni; kła- 
dzie. się potćm w, grube płocienne. worki, i 
wyciska się waśddie- "dopóty , dopóki ta co- 
kolwiek  bieleje. Wkrótce potem krochmal 
opada na dno, a woda nad nim stojąca, dla. 
rozpuszczonych. w sobie części klejowątych 
i cukrowyth, kwaśnieje. Tak utworzony kwas, . 
rozpuszcza w. sobie. obce istoty , przy kro- 
„ chmalu będące, i zupełnie go oczyszcza. Zlewa 
się potem woda kwaśna, a krochmal zebrany 
kilkakrotnie się wodą czystą obmywa i suszy. 


78.. Chcąc krochmal oddzielić z kartofli, 
należy je , na miaźgę utarte, dopóty w śSicie 
wodą zimną obmywać , dopóki ta krochmal 
unosi. Zmaydaje się oprócz tego: krochmal 
we -wszystkich priwie roślinach, za pokarm 
człowiekowi służących. Nadto zawierają go 
w sobie następujące rośliny: +uopian pospo- 
lity, Szaley, Rdest wężownik, Przestęp 
pospolity. 'Tawuła główkorodna; Jaskier gło= 
wkówy , FTrędownik głowkowy, Bez posbo- 
kty, Storczyk wązkoliści, Blekot pospolity , 
Szczaw tępoliścr i wodny , Storczyk samczy, 
i Kozaciec błotny. 


kryć) 


79. „Kr ochinal- na ogniu się topi, i czer- 
nieje. Na żelazo do czerwoności « rozpalone 
* rzucanys zapala się. z pewnym . gatunkiem 
wybuchnienia ; węgiel po nim zostawiony da- 
je się w powieirzu: doszczętu wypalić, ża= | 
dnych. po sobie nie zosiawnjąc popiołów. | 
Podług PP. Ahenard i Gay-Lussac, 100 Części 
rochmala SZANIEJA w sobie: 45,05: węgla 


| | 
>. > 
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z nieco istot ziemnych i solnych; 20708: kwa- 
sorodu ; 1 6,77 wodorodu., «**- SĘ” 
80. Cukier zwyczaynyj,. który c jaz 
znakomitym przedmiotem haudiu , wydobys 
wa ;się ze trzciny cnkroweęy. (arundo sachari= 
fera) , umyślnie na ten cel w obu Indyach pie . 
* lęgnowaney. . Na ten koniec zbiera-się trzci= 
na cukrowa wprzódy, nim kwitnąć „zacznie , Ło. 
między walcami się wyciską. -50k wycisnię= 
ty gotuje się 'aż do przyżwoitey gęstości, i 
miesza z wapliiem, przez co pozbywa się włą= 
sności przyciągania wilgoci z powietrza. Tak 
przygotowany sok „przez wyparowanie, osa- 
dza na dno kryształy cukru dosyć jeszcze 
brudnego. Oczyszcza się cukier: przez kil. ' 
kakrótne rozpuszczenie w wodzie, gotowa- 
nie ze krwią wołową i pokrycie gliną, w któ= 
tey zebrana wilgoć w siąka w cukier, i, 
Tesztę brudów|-ź sobą unosżącć., zupełnie go 
czystym zostawia. , 

81. Poźnieysze doświadczenia chemików 
pokazały, iż: cakier! w wielu innych rośli= 
*nach jest obechy ; (1 z niejakim pożytkiem 

% nich wydobywany bydź może... W. Ame=- 
tyce północney. wydobywają go ż. soku klo+ 
 Mowego. Na ten koniec mieszkańcy , w po- 
czątkach wiosny, dzimrawią klon cukrowy 
acer sącharinum), i wypływający sok słodki 
zbierają. oDcibo zwyczayney grubości, Wy:- 
dając corocznie cukru 5 funtów, bynaymniey 
Się Przez to nie psuje. Sok pomieniony go0- 
tuje się z wapńem , białkiem i mlekiem; po 
czćm się zwyczaynym SPOR kr rystallizuje. 
97 
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"82. Winne jagody dójtewkte , są takoż 
w hkićj bogate, i do wyrabiania go we 
"Francji i Hiszpanii używane bywają.  Zbo- 
Ża, osobliwie kieł puszczające ; obfitują w ten 
pierwiastek : dla tego też przez sztucznie roz- 
 poczętą wegetacyą , staramy się go w nich 
pomnożyć, co się w wyrabianiu słodu zda- 
rza. Miód jest takoż szczególnym gatunkiem 
cukru, mającym właściwy sobie smak i za- 
pach. Mannę podobnież za gatunek cukru 
uważać należy.  Kirchhof podał sposoby wy- 
robienia z krochmalu cukru, który, lubo się 
krystallizuje , słabą jednak ma słodycz. Spo- 
sob ten natóm zależy, ażeby gotować 100 
części krochmalu z jedną kwasu siarczanego, 
i 400 częściami wody, przez godzin 56. Rioz- 


p 


ciekowi odbiera się kwas siarczany przez kre- 


dę , paruje się do gęstości ulepu, z którego 


się znowu cukier, w postąci kryształów, 0- 


sadza. 


85. Margraff, wydobywając cukier z roz- 


maitych rośli . okazał przytomność jego 
w ćwikle.Poźnieysi chemicy, potrzebą zmusze- * 


ni w czasie zabronionego handlu, dowieść 
nawet usiłowali, iż ćwikła, a szczególniey ga- 
, tunek jey nazwany, beta ciela, Z pożytkiem da 
„ wyrabiania cukru uprawianą bydź może. Gdy 
- jednak pierwiastek cukrowy w korzeniu tey 


rośliny połączony jest z wielu innemi, do od-= 


działn trudnemi pierwiastkami roślinnemi: 
„przeto rozmaite podawano sposoby do jego 
oddzielenia. Pokazało się w końcu, iż ro- 
bota koło tego dosyć jest zmudna i maiey 
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korzystna ,, aniżeli się spodziewano ; i żewy- 
dobyty z buraków cukier nigdy indyyskiego 
zastąpić nie może. 7 


"84. Zmaydują się oprócz tego ślady pier- 


wiastku cukrowego w wielu innych rośli-. 
nach : cukier jednak z nich wydobywany we 
własnościach swoich jest różny i odmienny, 
i nigdy własności cukru zwyczaynego nie do- 
chodzi. Cukier pospolity „ jeżeli tylko czy- 
sty, jest koloru białego, kruchy z ziarn kry- 
stalicznych złożony , rozpuszcza się w wy- 
skoku lubo nie tak łatwo jak w wodzie. Z ole- 
/ jami się łatwo mięsza , i usposabia je do roz- 


rabiania się w wodzie. Podług PP. '[henard . 


i Gay-Lussac, w 100 częściach zawiera: 50,63. 
kwasorodu, 42,47 węgla, i 6,90 wodorodu. 
Cukier takoż nalęży do liczby pierwiastków 
pożywnych. NS sĘ e 
55.) Białko roślinne , niędawno dopiero 

w niektórych. roślinach odkryte i pokaza- 
me „,,wielą własnościami podobne jest do biał- 
ka z jay. Chcąc je oddzielić, należy sok wys. 
. €iśnięty gotować; białko natychmiast ścina 
się iopada na dno, w stanie massy nieroz- 
puszczającey się w wodzie ; kwasy takoż i 
wyskok ten sam skutek sprawują. Białko 
tośliane czyste daje się wodą rozprowadzić, 
do którego dodając odwaru galasu, opada na 
no osad nierozpuszczający się w wodzie. 
| wyższey cokolwiek temperaturze , ulega 
zgniłey fermentacyi, i wydaje zapach am- 
moniakalny , co dowodzi, iż w składzie swo- 
'm sąletrorod zawiera. Szczególne tego pier- 
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wiastku własności, pożywnieysze nawet od 
(, klaystru., w roślinach strąkowych klassy nie- 
3 równosześciopręcikowey , opisał Einhof pod 
nazwiskiem istoty zwierzęcoroślinney. Biał- 
ko ma w składzie swoim: 52,883 węgła, 23,872 
kwasorodu , 540 wodorodu , i 15. „105 sadóc 
trorodu:. .- ECU 

—86. Klayster, podobnież istotą źwierzęcó- 
roślinną nazwany, jest częścią składającą wie- 
Ju roślin, i wielą własnościami podobny do biał- 
ka, a niektóreri się od nich widocznie róż- 
ni. Zdaje się, iż wczasie wegetacyt, przez 
władzę siły organiczney, białko zamienia się 
na klayster , i wzajemnie. ! 

Wszystkie zboża mniey więcey go w s0- 
bie: zawierają : lecz nayobfitszy i nayłatwiey- 
szy do oddziału daje nam pszenica. Na ten 
„koniec zarabia się mąka pszenna w ciasto; 
po SRA się na strumień wody zimney, i 

mywa dopóty ; dopóki woda cokolwiek bie- 
leje; pozostaje w ręku istota epok, któ- 
ra się klaystrem zowie. 

„87. Klayster jest ciągły i sprężysty , i 
jeżeli wiigotny „tak jest lipki „* iż się (awe 
do ciał innych przykleja, a on to jest wła- 
śnie, co mąkom nadaje klejowatość i wła- 
sność zarabiania się' z wodą: zimną na klay= 
ster. - Zapącłe ma szczególny , prawie: jednak. 
bez Żadnego smaku. / W powietrzu wysycha; 
i wtym stanie kruszy się i łamie, nakształt 
szkła. W. zimney'wodzie rozpuszcza się bar- 
„dzo mało: w gorącey nic wcale.  W'powie= 
trzu wilgotnem i ciepłem odmiękcza się, i 
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sposobem istot zwierąęcych gnijąc, zapach 
ammoniakalny wydaje. Na ogniu ściąga się 
i pali z fetorem. WW suchey dystyllacyi wy- 
daje oley śmierdzący , wodę mającą przy so- 
bie 'cokolwiek ammoniaku „, węglań ammo- 
niakalny, gaz wodorodny węglisty; w retor- 
cie pozostaje świetny i znacznie wzdęty wę= 
giel, który, po wypaleniu na popioł, daje 

cokolwiek fosforanu wapha. gd 
88. Ani wyskok, ani eter, ani oleje tłuste 
nie rozpuszczają klaystru w sobie: alkałi je- 
dnak rozpuszczają go za pomocą ciepła, sta- 
nowiąc z nim gatunek mydła; kwasy oddzie- 
lają go z tego roztworu, lecz zupełnie po- 
zbawiony właściwey sobie sprężystości. Klay- 
ster rozpuszcza się takoż we wszystkich kwa 
sach; słabych nawet reślmnych nie wyymując; 
' przez co się właściwie różni od białka. W skła- 
dzie swoim zawiera węgiel, wodorod, kwa- 
sorod i saletróorod: stosunek jednak tych pier- 
wiastków nie jest jeszcze dotąd oznaczony. * 
Rozmaite są gatunki klaystru; qayobfit= 
"szy i'nayfatwieyszy do oddziału daje nam 
pszenica, inne zboża takoż mniey więcey 
mają go w sobie. Podług PP. Rouelle. i Proust, 
proszek zielony, który 'w sokach, z h- 
Sci świeżo wyciśnionych, na dnie osiada, po- 
Większey części z klaystru jest złożony. Nad- 
te; wydobyto go z kasztanów , żołędzi, gro- 
cha z' bobu, jabłek , jagod<bżowych,.i't. d. 
| Klayster należy do pierwiastków naypoży- 
wn ieyszych w królestwie roślinnćm : nigdy 
Jednak « gam jeden, lecz zawsze w źwiązku 
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| 
z innemi pierwiastkami, na pokarm nużywa= 
ny bywa. i 

59. Latrakt jest częścią składajacą prawie 
wszystkich roshn. lak zaś jest mocno złączony 
z gumą, klejem, cukrem, i ivnemi pierwiast- 
kami, a mianowicie z ektóce pil selami, iż 
go dotąd zupełnie czystym otrzymać niepo- 
dobna było. tąd wypada, iż ta istota, z ro- 
ślin wydobywana, nigdy nie jest jedna i taż 
sama: widasności jednak jey zależeć muszą od 
jednego spolnego pierwiastku. 

| Pierwiastek exirakiowy następujące ma 
własności. Smaku jest dosyć mocnego, mają- 
cego w sobie mmiey więcej goryczy. Rozpu- 
szcza się w wodzie i wyskoku, cokolwiek w so- 
bie wody mającym: lecz ani w czystym wy- 
skoku, ani w eterze bynaymniey się nie roz- 
puszcza. Pr zy ciągając kwasorod z powietrzą 
nabywa ciemnieyszego koloru, i traci wła= 
- sność rozpuszczenia się w wadzie: Łączy się 
chciwie z glinką, iinnemi ziemiami, tudzieź 
'z miedokwasami metallicznemi; dla tego' do= 
dając do jego roztworu soli ziemney, lub me- 
talliczney, powstaje osad, który się nie roz- 
puszcza w wodzie. Jednoczy się takoż mo- 
cno z włoknem lnn i bawełną, jeżeli te osta- 
tnie ź jego roztworem są gotowane. 

Pierwiastki extraktu są wodorod, węgiel, 
kwasorod, i saletrorod, lubo ten ostatni w mia- 
łey bandzę alości. . . E 


s 


| go. Garbnik wchodzi do składu wieją ro 
ślin, a mianowicie wszystkich cierpkich i ŚcIą -. 


gających; ; nazwisko bierze od istotnego 5wo- 
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jego użytku : jest albówiem tym pierwiast- 
kiem, który się łączy zeskurami, i je garbuje. 
| Niektór zy chemicy uważają go za jedno z ex- 
traktem: ma jednak pewne szczególne wła- 
sności, dła których go rozróżnić iza osobny 
uważać należy. Tak za$ mocno z innemi pier- 
wiastkami roślinnemi,-a mianowicie extra-- 
ktem, jest połączony: iż wszystkie usiłowania, 
do odzielenia garbnika zupełnie czystego, doś: 
tąd były bezskuteczne. Otrzymuje się jednak 
dosyć czysty, nalęwając cokolwiek zimney 
wody na połintcżony galas, i roztwor SOWY: 
parnjąc do suchości, 

g1. Tak otrzymany garbnik ma kolor żółty, 
„lub brunatny , smak nadzwyczaynie cierpki. 
W wadzie 1 wyskokn bardzo się łatwo rozpu- 
szcza : a nie rozpuszcza bynaymniey w eterze. 
Z powietrza wiigoci nie przyciąga. luubo się 
trudno zapala, gorejąc jednak, zostawia zaw- 
sze po sobie cokolwiek wapna. 7 kwasorodem 
SiĘ łączy „przez co zdaje się nabywać wła- 
sności extraktu.Kwasy się z nim jednoczą i i for- 
mują istoty nierozpuszczające się w wodzie. 
Alkali podobnież się z nim, łączą: lecz tworzą. 
ciała rozpuszczające się w wodzie. Miesza- 
jąc roztwor galarety zwierzęcey Z roztworem 
garbnika, obie się istoty mocno z sobą wiążą, 
tformują osad bynaymniey SiĘ w wodzie nie 
R ozpuszczający. Ta naywaźnieysza własność 
garbnika nie tylko rozróżnia go od extraktu, 
ale jest zasadą całey sztuki garbarskiey. Skura: 
Aaibowiem źwierzęca składa się całkiem pra- 
*ie z galarety źwierzęcćy ; sdy zatćm przy- 
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_«wóicie przygotawana, zanurzy się w roztwo- 
rze mającym w sobie garbnik, łączy się / z nim, 
twardnieje, staje się nierozpuszćzalną: w wo- 


dzie, ani podlega zgniliznie, słowem, z amie- - 


nia się w istotę pódobnó do” tey, która z po- 
mieszania roztworów wyżey „pomienionych 
na dno opada, czyli kojey, że jest ugarbo- 
waną. | * | 
92. VW sztuce garbarskiey używa się po- 
spolicie kora dębowa: tkory jednak innych ro- 
ślln mniey więcey mają w sobie garbnika, któ- 
rego ilość w różnych porach róku bywa po- 
spolicie różna i odmienna. VY powszechności 
im wiosna była zimnieyszą, tem drzewa 
mniey w sobie mają garbnika. rwyczaynie 
pięć funtów dobrey kory dębowey na. ngar- 
bowanie jednego . funta skury „wystarczają. 
We wszystkich korach , części wewnętrzne 


naywięcey mają patbnika, części zewnętrzne ' 
naymniey. 'W czasie, gdy drzewa paczki pu= 


szczają, ilość g garbnika w nich jest RÓ 
w zimie. naymnieysza. 

- Pierwiastki extraktowy i facbujący, kókóx 
! rach: do $arbowania użytych obecne „ wielki 
wpływ mają na całą robotę. Tzdaje się, że 
w garbowaniu naprzód skura łączy z garbni- 
kiem, i w momencie ugarbowania się jednoczy 
z ćxtrakterh. Skury w powszechności, naby- 
wają ciężaru w garbowaniu, itóm się dosko- 
naley garbnją,. im robota jest powolniey sząj 
wystawując albowiem je na' działanie mocne= 
go roztworu garbnika, części ich zewnętrzne 


bwatdgeją i przystępu. "— garbująś 


„2 
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cego wewnętrznym wzbraniają: Takie skury 
prędko pękają, 1 w wodzie a łatwo 
się psiiją. 

g5. Rozmaite kory, różną ilość garbnika 
w sobie zawierają; im ta ilość jest większa, 
tym ich szacunek w garbarstwie jest większy. 
Chcąc oznaczyć stosunek garbnika w daney 
. jakiey istocie, należy ją przyzwoicie tozdro- 
bnić, i na 480 gran takowey istoty” nałewając 
funt: wądy gorącey, ustawicznie ją mieszać. 
Płyn przez cieńkie płótno przecedzony, na- 
leży umieszać zroztwerem jedney dfachmy 
.kleja rybiego w funcie wody. gorącey: ; po=. 
czem płyn takówy. imętnieć zaczyna , 1 na- 
dnie postaje'osad, "który się, zbiera na bibu= 
łę , suszy wpówietrzu, i waży. "Tym $p0s0= 
bem -P.i Davy dznączał stosttRz! garbnika. 
w rozmaitych korach,-i znalazł , że 480 


funtow kory wydaly garbniku. 
2Ę-GęboWef | „Ba 8 29 funtow. 
— "Wiązu a — — «10 
sji 4 16 
— * 6sitty WRIRRAGROSZAĆ 
— © buku ZB - ='—- 10 
* —— malwy BĘ 2 «w, s*qgo 
O ź / 
— brzozy a - - - 8 
— leszczyny 8 = = = 14 z 
—  tarnośliwki 5  - - -— 16 
—  dębowey w czasie jesien- ': 
Es nym obraney - —= 22 
= dębowey warst wewnętrz- 


ERĄ: 4 nych 0 ZA mą, 


„94. Garbnik lie się łączy z alkali 
c SG sdg jakowe mę przez „wokżś yć 
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zwierzęcą rozłożyć się nie dają. -Związek 
„garbnika z wapnem w wodzie się nie rozpu- 
Szcza.  Ztąd się pokazuje, jak błędne jest | 
postępowanie tych garbarzy, co korę dębową, 
do. .garbowania użyć się mającą, wprzody 
w wodzie wapieńnćy moczą, ażeby ją skute- 
cznieyszą w garbowaniu nczynić. 
' Zmakomite jest takoż działanie garbnika 
na niedokwasy metalliczne , z któremi mocno 
łączy się 1 l daje początek. ciałom nierozpuszcza- | 
jącym się w wodzie. Garbnik też same w skła- | 
dzie swoim zawiera pierwiastki, coiextrakt, 
w odmiennym tylko stosunku. 
>. Pierwiastek gorzki, któremu znaczna 
część roślin, smak swóy jest winna, znayduje 
się nayobficiey w piołunie, rumianku, chmie- 
lu i kwasii. Otrzymuje się przez wymoczenie 
pomienionych roślin w wodzie lub wyskoku, 
i przez wyparowanie PIE Koloru jest 
pospolicie żółtawego, smak ma nader gorzki, 
w wodzie i wyskoku się rozpuszcza. Naywa- 
Żnieysza jego własność «jest wstrzymywać | 
fermentacyą, i płyny fermentujące się od ze- 
psucia chronić, dla tego też chmiel w browa- 
rąch naszych używany bywa. 
| g6. FF/osk. lmbo ten pierwiastek zdaje 
śię bydz istotą zwierzęcą , wszeląko podo- 
bnieysza jest do prawdy, iż pszczoły zbierają 
go już gotowy z roslin. Poźnieyśi chemicy 
okazali, iż swietna powłoka liści w miektó- 
rych roślinach jest całkiem woskowa. Roślina 
Myrica  cerifera wznacznćy ilości ten pier- | 


wiastek wydaje. (Gdy się zaś z doświadczeń 


| 
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robionych w Berlinie okazało, iż pomieniona ' 
roślina może bydź w zimnieyszym klimacie 
przyswojoną, 1nawet na miernym się gruncie - 
ndaje, warto byłoby iey uprawę w naszym 
kraju zaprowadzić. | 

Wosk zupełnie czysty, jest koloru białe- 
go; żółtość albowiem zwyczaynego , pocho- 
dzi od istoty farbującey roślinney, którą spo- 
sobami: chemicznemi oddzielić , i wosk wy- 

ielić można. Pierwiastek ten mało się roz- 
puszcza w gorącym wyskoku; w zimnym zaś 
i wodzie bynaymńiey się nie rozpuszcza. £ą- 
czy się takoż z olejami, dając mięszaniny ró- 
Żney gęstości. Z alkali formuje mydła. Skła- 
da się z wodorodu, węgla, i kwasorodu. 

97. Żywice znaydują się obficie w królew- 
stwie roślinnem, i wypływają z drzew 1 krze- 
"wów dobrowolnie , lub przez umyślne nar- . 
źnięcia — Gatunki ich są dosyć liczne, i wła- 
sności rozmaite. Wszystkie w powszechności 
żywice w cieple odmiękczają się, na ogniu 
palą światłym płomieniem , wydając wiele 
sadzy, w wodzie się nie roszpuszczają: rozpn- 
szczają się jednak dobrze w wyskoku zwłasz- 
czą przy pomocy ciepła; nadto rozpuszczają 
Się niemal wszystkie w olejach lotnych, a nie- 
które i w stałych, stanowiąc. tak nazwane la- 
kiery. Rozczyny żywiczne w wyskoku, za- 
dodaniem wody biorą postać mleczną, woda 
albowiem, łącząc się zwyskokiem, żywice od- 
dziela. "Tym sposobem można z niektórych 
drzew, przez wyskok, żywicę wyciągać, i za 
Pomocą wody oddzielać. 
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Żywice mają wielorakie użytki: zniektó- 
rych drzew żywicznych przez dystylacyą 0- 
trzymujemy „gatunek przypalonego . oleju , 
dziegciem zwanego, który, gdy się przez cie- 
pło oswobodzi z wilgoci, zamienia się 4w smo- 
ię. Oprócz. tego Żywice używają się w me- 
. dycynie za lekarstwo. Podług PP. 'Fhenard 
„A Gay-luussac 100 części zwyczayney żywicy 
zawierają. wsobie: 75,944 węgla; 15,55% kwa= 
SOrodn, 110,719 Wwodorodu. - 

98. Kamfora jest częścią składającą wielu 
roślin pachnących , nayobficićy jednak znay- 
duje się w szczególnym gatunku lguru, w In- 
dyi wschodniey i i Japonii rosnącego, z które=: 
go. się przez dystyllacyą oddzielić. „daje. Za= 
pełnie oczyszczona kołoru jest białego, i prze: 
'Źroczysta ; zapach ma mocny. korzenny, smak 
"ostry ipalący. W powietrzu się ulotnia i ni- 
knie, w wodzie się nie roszpuszcza. łatwo 
się jednak rozpuszcza w wyskoku, z którego 
się napowrót przez wodę oddzielić daje. Na 


ogniu pali się: mocnym ijasnym płomieniem, - 
p € Je m 


wydając. wiele sadzy. Składa się z wodorodu, 
kwasorodu, i węgla. 

-99. Oleje stałe znaydują się pospolicie 
w nasieniu, lub owocach, niektórych roślin, 
z, których się wydobywają. przez iczetię. 
lub wyciśnienie. Wszystkie, wyjąwszy tylko 


niektóre, w zwyczayney temperaturze po= 


wietrza są płynne, i od małego stopnia zi= 
mna krzepną zupełnie. Wszystkie lżeysze 
są od wody. Wszystkie są bez zapachu i i nię 
PPEROT się zapalają, aż po ogrzaniu do pe- 


s 
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wnego stopnia. Ww wodzie się: nie rozpuszcza- l 
Ją; wyskok tylko niektóre je w PODL WOŚD AE 
SZCZĄ. 

Dzielą się oleje stałe na tłuste. 1 i pokostowe. 
Te ostatnie, przyciągając kwasoród z.powie- 
trza, wysychają zupełnie i zamieniają się w i- 
stotę (Żywiczną. Przeciwnie oleje tłuste 
nie wysychają w powietrzu , lecz nabywają 
jełkości, jakowa odmiana podobnież od przy= 
ciągnienia kwasorodu zależeć się zdaje. Dy- 
stylując oleje, otrzymujemy płyn kwaśny 
zprzypalonym olejem, złączony gaz wodoro- 
dny węglisty, i kwas węglowy : („A W retorcie 
węgiel; co pokazuje, iż się składają z kwasoro* 
du, wodorodu, i węgla. 

-. 100. Oleje stałe wielorakie w gospo: 


stwie mają użytki, nayważnieyszy jednak> 


jest ten, iż się łącząc ze wszystkiemi alkali, sta= 
nowią fak nazwane mydła (sapones). Nie- 
wszystkie jednak oleje dają równie dobre , 


/Jak nie wszystkie alkali równie twarde mydła 


stanowią. Mydła potażowe zwyczaynie SĘ 
miękkie: te zaś, do których soda wchodzi , 
naytwardsze. Istotny: użytek mydeł na. tóm 
Się zasadza, iż tłuste plamy wyymują , rozż- 
puszczenie się ich w wodzie ułatwiając , 
a przeto do bielenia i. prania kap wę 
acz Się takoż oleje stałe'z ziemiami, sta= 
nowiąc mydła nierozpuszczające się. w wo- 
dzie ;- dlą tego wody tak nazwane twarde, 
czyli mające w sobie rozpuszczove sole. ziemne, 3 
o prania używać się, nie mogą: bo rozkłada: 


72 
_ ją mydła zwyczayne, i tworzą mydła ziemne, 
- w wodzie się nierozpuszczające. 

101. Oleje lotne tóćm się różnią od stałych, 
iż się: 1.) znaydują w bardzo różnych czę- 
ściach roślinnych, jako to: w korzeniu , łody- 
"dze, korze, liściu, it.d, 2) są lżeysze od o- 
lejow stałych i łatwiey się zapalają. 3.) 
oe ca mają smak ostry i zapach mocny. 

4.) W temiperaturze wody wrzącey ulotnia- 
ją.się. 5.) W wyskoku się łatwo rozpuszczają. 
6.) nakoniec, więcey mają w sobie wodoro- 
du, kiedy oleje stałe więcey węgla zawie- 
rają. 

> Otrzymują się oleje lotne, albo przez wy- 
ciśnienie,albo przez dystyllacyą z wodą. WW tym 
ośtatniini: przypadku, ciepło pospo licie stopnia 
wody wrzącey przechodzić nie powinno. 

Smak i zapach olejów lotnych rozmaity 
bywa, podług różności roślin i ich części , 
z których się wydobywają. 

102. W'tokno roślinne stanowi jednę z naywa- 
źnieyszych części do składu roślin wchodzą- 
cych. lubo ten prawdziwy skelet r óshinny do 
składu wszystkich roślin i ich części wchodzi, 
nayobfitszy jednak jest w drzewach, we Inie, 
konopiach i słomach. Naywytrwalszy jest 
na wszystkie wrażenia powietrza, światła , 
ciepła i i wody : pierwiastki albowiem jego tak 
są mocho z RABA związane , iż, ani związku - 
między sobą odmienić, ani innych zwyczay- 
nych. działaczów chemicznych Eo nie 
„4] w stanie. 

Otwzymuje się włokno roślinne czyste ; 
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mocząc i gotując kilkakrotnie części roślin- 
ne w wodzie i wyskoku. Tak otrzymane, lubo 
jest różne podług rozmaitości roślin, z któ- 
rychsię wydobywa: w tćm jednak podobne 
jest do siebie, iż po wypaleniu obfity po so- 
bie zostawuje węgiel. W składzie swoim za- 
'wiera te wszystkie pierwiastki, które z in- 
nych istot roślinnych otrzymujemy. 

103. Kwasy. Liczba kwasów, które na- 
trafitmy w królewstwie roślinnćm, jest dosyć 
obfita. . Niektóre z nich sama tworzy natura; 
inne są płodem sztuki. Wszystkie uważać 
należy za szczególne kombinacye organiczne 
kwaśne. Poznaymy takowe: istoty. Kwas 
szczawiowy znayduje się całkiem utworzony 
w niektórych roślinach a mianowicie szcza= 
wiu 1 szczawiku. Smak ma mocny, 1wszy=- 
stkie ogólne własności kwasowe w wysokim 
posiada stopniu. Krystalizuje się w cieńkie, 
czworoboczne kolumny. Przez to się: naybar- 
dzićy odinnych kwasów rozróżnia, że wszy= 
stkie wapienne sole rozkłada , i z wapnem 
tworzy sol nierozpuszczającą się w wodzie, 
krystalizującą się w czworoboczne graniasto- 
słupy. | | i OŁ 08 

104. Kwas cytrynowy znayduje się nayob- 
ftszy i nayczystszy w sokułcytrynewym, 
W którym oprócz tego są obecne; kley, cn- 
Kier j extrakt. Zmayduje się nadto w porzecz< 
kach, wiśniach, malinach, a osobliwie w nie- 
doyrzałych winnych jagodach. R 

_ Kwas cytrynowy: czysty krystalizuje się 
W graniastosłupy równoległoboczne ukośne , 
| | A 
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które w powietrzi żadńey nie podlegają od- 
miańie , W.wodzie się łatwo rozpuszczają , - 
stiak maja fader kwaśny, z alkali i ziemiami 


się łączą, tworząc z niemi szczególne 


sole. | / zę 

105. Kwas tbinny wielą własnościami po- 
dobry do cytrynowego , znayduje się w soku 
„morwy lamaryady , ale nayobficiey w doy- 
rzałych winnych jagodach: wydobywa się 
pospolicie z soli białey kwaskowatey , znajo- 
mey pod nazwiskiem, cremor tartari, która się 
składa z kwasii winnego i potażu. 

- Kwas winny czysty krygtallizuje się w gra- 
iastosłupy czworoboczne. Smak ma przy- 
jemny lnbo mocno kwaśny. W powietrzu ża- 
dney nie podłega odmianie. 

| 106. Kwds benzoesowy, obecny w benzo- 
esie , olejach lotnych , i niektórych istotach , 
różmi się odinnych kwasów przez swoję lo- 
tność isżczególny aromatyczny zapach 

"107. Kwas jabłkowy znayduje się gotowy 
w jabłkach kwaśnych, berberysie, i wielu in- 
nych owocach.Niektystalizuje się byńaymniey, | 
ale jest w postaci płynu gęstego, ciemno czer- 
wonego, imocno kwaśnego. W cieple łatwo 
ię psuje irozkłada. Z wapnem połączony 
stańowi sól łatwo się w wadzie rozpuszcza- 
JĄce eny =BY jb 
*. 108. Kwas octowy bywa tiayczęściey wy* 
padkiem dobrowolnego rozkładu istot roślin- 
nych : znaydnje się częstokroć jednak goto- 
wy i wyrobiońy w sokach niektórych roślin. 
. Nayobfitszy atoli jest w poSpolitym occie: 


= 
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Ocet, oprócz kwasu octowego, obficie wodą 
rozlanego, ma w sobie: extrakt, kley , cokol--- 
„wiek cukru, i niektóre inne kwasy roślinne. 
Kwas octowy czysty ma zapach mocny, „dość: 
przyjemny. Z alkali i ziemiami stanowi solę. 
rozpuszczające się w wodzie. „W egniu. się. 
ulotnia, | 


| 106g. Kwas galasówy aiyobfcicy znaydu- 

je się w galasie: wchodzi jednak do składu 
wielu innych roślin cierpkich i ściągających, 
zawsze atoli w związku z garbnikiem. Otrzy- 
muje się kwas galasowy , nalewając galas zi--- 
mną. woda; i infuzyą przez długi czas na wol- 
nóćm powietrzu. trzymając. Powoli osiada ha 
dno- proszek, który w wyskoku rozpitszczóny,” 
osadza małe popielate kryształy kwasu Jadażr. 
sówego. Szczególna własność tego kwasu ; 
jest, iż sole żelazne z ich rożtworów W Czar. 
nym m osadza: 


110. Kwds wodosinny, czyli kwas kie 
wchodzący: do składu farby berlińskiey (ber- 
linerblau), znaydije się gotowy w niektórych 
częściach roślinnych , a mianowicie gorzkich - 
. magdałach, pestkach wiśniowych ibrzoskwi= 

niowych, korze czeremchowey, it. d. Szcze- 
sólna tego kwasu własność jest, iż połączony 
zalkali, nadaje im własność osadzania soli 
żelaznych w kolorze błękitnym. 

Są jeszcze inne kwasy roślinne , które , 
albo się gotowe .w roślinach znaydują , lub 
przez sztukę z nich oddzielić się-dają. Fakiemżi 
SĄ: kwas klejowy, kamforowy, gej tyskź me- 
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litycźny”, morwowy , OWY) ; amakowy”, 
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- Wszystkie kwasy zbóliżne, w powszech= : 


ności, składają się z tychże samych pierwiast=. 
ków; które się w innych kombinacyach roślin- 
nych znaydują, z pr żewydszającą tylko ilością: 


_ kwasorodu. 


411. Ż poprzedzającego rzeczy wykładu 
przekonaliśmy się , że mała liczba pierwiast-- 
ków «lo składu istot roślinnych wchodzi, Poź- 


„nićy się przekonamy, że też same pierwiast- 
> ki. to jest węgiel , kwasorod , wodorod i sa- 
z letrorod, jedynym. są róślin pokarmem. Siła 


+ 


_ organiczna , niepojętym *dla nas sposobem. 
, organizując takowe pierwiastki, nieźliczone 
mnóztwo kombinacyy roślinnych wyprowadza. 
„Oprócz tych .atoli istotnych pierwiast-- 
ków , znaydują. się w. roślinach istoty alka- 
liczne , zierńne, i metalliczne, które w po-- 


piołach , po ich spaleniu, pozostają. Wszy- 
stkiej ' popioły zamykają naprzód w. sobie 


statecznie potaż lub sodę, a niekiedy obadwa * 
te 'alkali. Rośliny opodal. od morza i wod. 


słonych rosnące, obfitnją w potaż; te zaś, 


które w morzu lab w blizkości wod słonych, 
rośną„, w sodę, Nie wszystkie rośliny , ani 
wszystkie ; ich części równą ilość potażu.wy- 
dają. 'W ogólności krzewy i zioła wydają go 
więcey, aniżeli. drzewa; gałęzie i liście drzew 
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więcey, aniżeli pnie. . Alkąli wydobywają się 


z. popiołów. przez wyługowanie, lubo tak od- 
dzielone nie są zupełnie czyste; woda albo- 


„wiem. rozpuszcza niektóre sole w popiołach 


ŚR 

będące. . Sole te są zazwyczaj: siarczan po- 
 tażu, solnik potacsoscy s siarczan i fosforan 
wapna, 

Ziemie znalezione dośśa - W oaężałąch ro- 
_ ślinnych są: krzemionka, magnezya , glinka, 
i wapno : lecz to ostatnie ze kein agi 
ślinach iospolliż: | : 

Dwa są tylko metale, które. wpigia 
łach roślinnych znaydować się zwykły ,. to 
" jest, żelazo i manganęz. 

Rozbiór istot roślinnych jest jedyni 
z naytrudnieyszych przedmiotów Chemii po- 
wszechńey, i w poźnieyszych czasach. z, do- 
kładnością wykonywaęy, posłużył bardzo wie- 
le da FOEPOZYEZEZE CAN. granic teoryi 4 pra- 
ktyki rolnictwa, Nie zastanawiamy się nad 
nim w, tćm mieyscu, bobyśmy - przęszh. gra- 
nice, któręśmy temn pismu zamierzyli. 


IV. O gruntach i częściach je składających. o 
Pochiowkć chemicznym gruntów. O ich po- ' 
Żytku, O warstach i pokładach pod Zie- 
mią rodzayną znaydujących się. O ŻA 
sobach poprawy gruntów. 


112: Zmajomość dokładna gruntów i i spo- | 
Sobu umiejętnego ich poprawy , jest jednym 
z przedmiotów naywiększćy dła rolnika wa- 
81; Żadna zaś część nauki rolniczćy, więcćy 
„Mad tę, nie zasięgą pomocy. i światła od Che- 
Mii. 

Grunta składają się z rozmaitych istot, 
tak w źwiązku chemicznym, jako też w sta- 
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nie prostćy mięszaniny zostających ,- z sobą 
'połączonych i powiązanych. 'lakowe istoty 
są mianowicie: krzemionka , wapno, glin- 
ka , magnezżya, niedokwasy żelaza:i manga- 
neżu „szczątki istot organicznych, to jest: zwie- 
rzęcych 1 roślinnych, w stanie „6 >aóskzyć 
rozkładu będących, czyli tak nazwana zie- 
mia roślinna ; nakoniec niektóre istoty solne 
i alkaliczne. _ Poznaymy takowe ciała i i ich 
szczególne własności. 

: 115. Krzemionka- w stanie więżdkii czy- 
"stym, jest w postaci naydelikatnieyszego, lecz 


w. dotkmięcin twardegó'i szorstkiego proszku, 


kolorui białego, bez smaku i zapachu. Tak 
, aS jest obfita 'w przyrodzenin, iż niema 
prawie mieysca na kuli ziemskiey , gdzieby 
mmniey więćey obecną 'nie była. Grunta u- 
"rodzayne po większey części z niey są złożo- 


ne. Panuje ona we wszyskich krzemieniach, 
„piasku, kwarcu, i krysztale górnym, Krze- 


mionka w hnaymocnieyszym nawet ogniu ża- 
 dney nie doświadcza odmiany ; z alkali zaś 


stałemi topi się dosyć łatwo i stanowi szkło. 


JW wodzie się bynaymniey nie rozpuszcza, ani 
żeż ją mocno przyciąga: owszem przyciągnię- 
"żą prędko uwalnia i wysycha. Różni się od 
innych ziem przez to mianowicie, iż się riay- 
 móćniey działaniu kwasów (wyjąwszy fluo- 
rowy) opiera. Podług Pana Davy składa się 
z kwasorodu, i ze szczególnego palnego me- 
tallu , który się krzemionkiem (silicium) na- 
zywa. KA 

i Ab Glinka jest w postaci proszku bias 


70 
łego „, w dotknięciu gładko i tłusta, nie nia 
wprawdzię żadnego smaku, lecz na język po- 
łożona wzbudza nanim czucie suchości. Po 


/'krzemionce, nayobficiey się w naturze.znay- 


duje, a jako jest częścią istotną, do składu 
gliny wchodżącą : tak we wszy stkich „grun- 
tach mniey więcey obecną bywa. W wo- 
dzię się nię rozpuszcza; lecz ją chciwie przy- 
ciąga i przy sobie zatrzymuje, dając się w tym 
stanie w ciasto zarabiać, i do /jakieykolwiek| 
bądź formy przystosować. (Glinka w ZWy- 
czaynym piecowym ogniu twardnieje i ścią- 
ga się; tak wyprażona traci własność przy- 
ciągania i zatrzymywania przy sobie wody, 
i zarabiania się z nią w ciasto. Posiada w zna- 
cznym stopniu powinow actwo z hiektóremi 
ziemiami, i z niemi się łączy chemicznie. Zpo- 
między innych, dosyć chciwie się łączy z.krzę- 
mionką ; dla teka nayczęściey ją w przyro- 
dzeniu, połączoną ściślę ztą. „ostatnią, w po- 
staci gliny znaydujemy. łączy „się « takoż 
glinka z wapnem , stanowiąc - z nićm massę 
twardą; a lubo się z saletrorodem, wodo- 
rodem 1 węglikiem, ndzielnie branemi, nie 
jednączy : wiąże się atoli z temi pierwiast- 
kami w źwiązku organicznym zostającemi, 
lub z niego: wychodzącemi, jako fenomena. 


wegetacyi 1 doświadczenia 'dostatecznie nas 


o tćm przekonywają. pomiędzy kwasow, 
Now ma powinowactwo glinka 
z kwasem siarczanym, od którego nawęt 
z trudnością odłączać się daje, Składa się, 
podług P. Davy, z kwasorodu i szczegó|- 
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nego metallu , p ecę (alamininm), zwa- 
nego. ' 

115. Wapno dla wielkiey swojey chciwo- 
ści łączenia się z kwasami, nigdy się prawie 
czyste w naturze nie znayduje. Naypospoli- 
ciey zkwasem węglowym połączone, stano- 
wi węglan wapna, czyli tak nazwane wa- 
pno surowe. Wystawując to ostatnie na dzia- 
łanie mocnego ognia , kwas węglowy w po» 
staci gazu uchodzi , a wapno czyste zostaje, 
1 w pospolitym języku zowie się: wapnóm wy= 
wękók lub niegaszonćm. 'lak otrzymane, jest 

w postaci białego proszku, smak ma ostry; 
gryzący, i alkaliczny; syrup fiałkowy ziele- 
ni, i wszystkie własności alkaliczne w wyso- 
kim posiada stopniu. Rozpuszcza się we 450 
częściach wody, 1 ten rozczyn wodą wa- 
pienną zowiemy. VVapno czyste chciwie wo- 
dę przyciąga, i tym sposobem mocno się roz- 
grzewa, co gaszeniem wapna zowiemy. W tym 
| przypadku , ciepło: jest skutkiem zagęszcze- 
nia się wody, i przeyścia jey do stanu sta- 
łego;cieplik albowiem utajony, w stanie płyn- 
nym wodę utrzymujący, zamienia się na cie- 
plik wolny, i w postaci promienistey ucho- 
dząc, czucie ciepła sprawuje. 

116. WWapno działa widocznie na istoty 
organiczne, a psuiąc równowagę pierwiast- 
(kow je składających, rozrabia je i roadziela; 
tym sposobem dodane w pewney ilości do 
gruntu, przyśpiesza rozkład ziemi roślinney 
w nim zawaritey, która obficiey pożywnych 
cząstek „roślinom dostarcza, Ma takoż wa- 


W 
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pno znaczne powinowactwo z kwasami, z nie- 
któremi nawet większe od alkali, i dla tey 
przyczyny dodane do gruntu, kwasy niektó- 
re, w ziemi roślinney obecne, nasyca iwpływ . 
ich szkodiwy na wegetacyą roślinną niszczy. 
Seiśle się łączy z krzemionką, którato wła- ' 
sneść czyni je pożytecznćm w murowaniu. 
W zwyczaynym się ogniu nie topi, lecz na 
dz:ałanie mocnieyszego wystawione, zamie- 
nia się w gatunek szkła nieprzeźroczystego, 
spojenie cząstek powiększa, a własność przy 
ciąagania wody zmnieyszą. Podług P. Davy 
składa się: z kwasoródu i szczególnego metal-. 
lu, wapnianem (calcium), zwanego. 

117. JMagnezya czysta *ma kołor biały , 
miękka na dotknięcie , bez smaku; własności 


' alkali w małym posiada stopniu; w wodzie 
"SiĘ nie rozpuszcza, lecz ją chciwie przyciąga 


1 znaczną część przy sobie zatrzymuje ; ła- 
two się we wszystkich kwasach rozpuszcza, 
i stańowi 2 niemi sole iatwo- się w wodzie 
rozpuszczające. Rzadko się kiedy, i to w ma- 
łey bardzo ilości magnezya w grancie znay- 
"duje: nigdy jednak inaczey, jak tylko w źwiąz- 
ku z kwasem węg glowym; w takim stanie, wo- 
dy nie przyciąga, ani jey zatrzymuje. Rozró- 
Żnione są zdania dzisieyszych agronomów 1 
chemików , o wpływie tćy ziemi na wegeta- 
<yą roślinną. P. Tamanf uważa ją bydź szko- 
dliwą , kiedy chemicy niemieccy Żadnego 


w niey szkodliwego wpływu na wzrost roślin 


nie widzą. P. Śchiibler zaś rozumie, iź chci- 
we połączenie się magnezyi z wodą, jest przy- 


«= 


Ś 
szyną akodliwegó jey pły na wegetar 
cyą roślinną. / - f 

Magnezya sklada się z kwasorodn, i i szcze- 
gólnego mętallu , magnezyanem (magnesium), 
zwanego. 

118. /Viedokwas żelaza. jest częścią isto- 
tną składającą grunta, a mianowicie gliniaste. 
Dwa są galunk. tego niedokwasu: czarny i 
czerwony. Okruszyny żelaza; do czerwono- 
ści rozpalonego , pod młotem ulatujące , na 
proszek utarte, stanowią niedokwas czarny; 
den znowu na działanie mocnieyszego ognia 
wystawiony, przyciągając więcey kwasorodu 
z powietrza, zamienia się w niedokwas CZET-. 
wony. 

Niedokwas żelaza, w Scarńaityżć stopniu 
ukwaszenia będąc obecny w glinie; kolor 
właściwy jey nadaje, który, według stopnią 
mkwaszen.a *żelaza, rozmaity bywa. Znaydu- 
je się jeszcze w gruntach, niedokwas żeląza 
połączony z niektóremi kwasami, a miano- 
wicie, węglowym i siarczanym. Pożóż to się 
od innych istot rozróżnia, iż rozpuszczony 
w. kwasach, infuzyą g galasu czerni, 1 z Toz- 
tworu wodosinianu sońzżo i żeląza, piękny 
błękitny osad oddziela. 

11g./Viedokwas manganezu rządko kiedy, i to 
w małey ilości, obecny „wgruncie, przez to się 
"od innych siob rozróżnia, iż kwas wodęsolny 
rozkłada, i zamienia go w chlórynę. - 

120. Ziemia roślinna pochodzi z ostatecz- 
nego rozkładu ciał zwierzęcych i roślinnych. 

rganiczne te istoty, z życia pozbawione, 


/ 
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azatćm zpąd władzy stę organiczney usn= 
nięte, rozrabiają się na pierwiastki, z któ- 
rych” mocą teyże 'siły utworzone zostały. 
Tak więc, gdy po ńkończonym biegu życia, 
pod władzę prostych powinowactw poddane : 
zostaną ; kiedy przyzwoity stopień ciepła i 
„ wilgoci , dżiałanu takowych powinowactw 
Y dopomagać i iciegle j je utrz ymywać będzie; pier- 
wiastki, z który ch się te istoty składały, roz- 
dziełają się 1 wnowe źwiązki wchodzą. Cały 
źwiązek organiczny ciał źwierzęcych 1 ro- 
ślinnych psnje się i niszczy, nowe z rozkładu 
powstałe istoty w postaci gazów ulatują, 
przez co się massą ciał organicznych zmpiey- 
Sza. Nadto, ciała te tracą natnralny swóy ko- 
lor, i w końcu rozsypiutją się izamieniają w czar- 
ny proszek, który ziemią roślinną zowiemy. 

124. Jiiemia roślinna ma teź same w skła- 
dzie swoim pierwiastsi, co i organiczne isto- 
ty, w innym tyiko stosunku. Pierwiastki tych 
ostatnich, weęglik, wodorod, kwasorod i sa- 
letrorod, są schowa częściami pierwszey. 
Zaemia pobióiż: na działanie powietrza aimo-- 
sierycznego wystawiona, ciągle połyka kwa- 
sorod, który się, z węglikiem jóy łącząc, w po- 
staci gaza kwasu węgłowegó wydobywa. A 
jako w teraznieyszym sposobie poymowania, 
kwas węgłówy uważać należy za jedyny i za 
 naypierwszy pokarm roślinny: przeto użytek 
ziemi roślinney w gruntach sam przez się tłn- 
maczyć daje. jako więc żiemia roślinna z o- 
statecznego istot organicznych rozkładu po- 
chodzi, a przeto początek swóy im jest win- 
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na; tak znowu zawierając W swoim - łonie 
! wszystkie warunki do życia roślin potrze- 
bne, jest naypierwszćm ogniwem ogromnego 
łańcichia Życia istotę Orgąnicznych. Ona jest 
istotnym i naypierwszym pokarmem roślin, 
azatóm niezbędńym warunkiem, indywidu-- 
alnego ich:samych, jako i źwierząt bytu. Ona, 
iż tak rzekę, zakrćśla w próyrodzeniu obe” 
wód, w którym śmierć i życłe bezustannie 
krążą, i wzajemnie po sobie następują; ona ze 
zniszczenia (wyprowadza bytność, a w gasną- 
ce życie . zaszczepia zaród- nieśmiertelności. 
Tak więc zgon i zniszczenie jednych, istotnie 
SĄ potrzebne do rozpoczęcia i utrzymania 
przy życiu drugich istot. 

122. Zpomiędzy istot solnych, w gruncie 
czasami spotykanych, są: sól kuchenna, siar- 
czan żelaza i magnezyi, saletran wapna i ma- 
gnezyi, siarczari potażu, węglan potażu 1so- 
dy.— Ziemie pierwiastkowe, o którychesmy 
wyżey namienili, łącząc się niekiedy z sobą 
chemicznie „formują istoty szczególne, do skła- 
du gruntu mniey więcey wchodzące. Że 
te istoty, w połączeniu się wzajemnćm ich * 
pierwiastków , szczególnych nabyły własno- 
ści, które tak im samym, jako też i gruntom, 
do których składu wchodzą ,. charakterysty- 
cznę cechy nadają; że nakoniec takowe isto- 
ty, tu i owdzie same przez się w naturze obe- 
cne, do wielorakich pożytkow rolnikowi słu- 
Zą : przeto o nich przynamniey cokolwiek 
namienić wypada. Kakiemi są; glina, piasek, 
i margiel. 
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123. Glina składa się: z glinki, krzemionki, 

1 niedokwasu żelaza. Bliższe zastanowienie 
się przekonało, że takowe części. ją składające 
nie są z sobą; sposobem mechanicznym zinię- 
szane, lecz w ścisłym źwiązku chemicznym 
„zostają. Łącząc z sobą glinkę, krzemionkę i 
niedokwas żelaza w przyzwoitym stosunku, o- 
trzymujemy astotę , która żadnego do gliny 
nie ma podobieństwa, tak, iż samo tylko przy- 
rodzenie zdaje się mieć sposoby iey tworze- 
nia. I kiedy sztuka dozwala nam śledzić i 
ozńaczać ićy pierwiastki; przyrodzenie po- 
( krywa tajemnicą sposoby , których w połą- 
enin ścisłóm jey części używa. 'Fen źwią- 
zek chemiczny części ją składających, spra- 
wuje, iż nietylko Żadnego do glinki i krze= 
"mionki nie ma pódobiejstiwii, lecz nawet jćy 
' własności nie cdpowiadają stosunkowi, w któ- 
rym jey części są połączone. I tak w powsze- 
chności, wszystkie prawie gatunki gliny, za- 
wierają w składzie swoim przewyższającą ilość 
„ krzemionki, a jednak we własnościach swoich 
bardzićy się do glinki zbliżają.  Naostatek 
niedokwas żelaza znacznie na własność gliny 
wpływać musi; będąc albowiem w źwiązku 
chemicznym z innemi jey pierwiastkami pa= 
łączony, zdaje się im ndzielać tych. własno- 
ści, jakich same iż się bez niego nie Ska 
zują, | 
124. takowe trzy istoty, glinka, żmii 

ka i niedokwas żelaza, do składu gliny wcho- 
dzące, tak są w rozmaitych stesunkach z sobą 
połączone, id trudno jest ma dwa mm 


, 
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ki gliny, któreby jedne i teź same miały wła- 


sności. Ziawsże jednak prawie 'krzemionka 
panuje, ichociaźż niękiedy do. 0,90 dochodzi, 
glina jednak bytńaymniey swoich własności 
nie trąci, co zdaje się bydź skutkiem, iż nie- 
cała kczenionka w źwiązek chemiczny wcho- 


dzi, lecz większa jey część sposobem mecha 


nicznym z glińką jest połączona. Jakoż w rze- 
czy samćy z doświadczeń sławnego lhaera 
pokaznje się > 1iź w trojakim stótiie żźwiązkii 
w glinie uważać ją należy. Ttak: obmywając 
glmę dostateczną ilością wody zimnćy, otrzy= 


muje się krzemionka. w postaci zwyczajnego 


piasku, tak obmytą znowu gotując w wodzie go- 

rącey, oddziela się. taż krzemionka wprawdzie 
w stanie piasku, lecz nie równie dehikatniey= 
szego. uecz jakkolwiek to gotowanie posu- 
nięte. będzie do wysokiego stopnia ternpera- 
tury, zawsze jednak przy glinie zostańie pe- 
wna. część krzemionki, którey inaczey od tam- 


"tey oddzielić rie można, jak tylko za pomocą 


działaczów chemicznych.” Ta tylko żatćm 
część krzemionki, w stanie ścisłego źwiązku 
chemiczriego; do składu gliny wdhodzić musi. 


- 'Thaer uważa, iż wszystkie gatunki gliny, po 
uprzednićm. ich wymycii i wygotowanin, 


azatóm oddzielenia od nich krzemionki me- 
chanicznie „złączoney, składają się z równych 
prawie części krzemionki i glinki, chemicznie 
z sobą skombinowanych. korę 

- Niedokwas żelaza w rozmaitym: stosankkit 


_z gliną jest połączony, nigdy jednak a> nie 


przechodzi. , A 


> 


ża Piasek pospolicie się z samey sjibkoć 
krzemionki składa: ma jednak częstokroć 
w składzie swoim glinę, lubo w małey bardzo 
ilości. Pochodzi z kwarcu, którego ułamki 


oderwane od massy, przez wodę rozdrobnióne, 


i zaokrąglone, zamieniły się w piasek. | 

126. Margiel jest scisłóm połączeniem 
węglanu wapna iglimy. Dwie te istoty tak 
są moćno zsobą związane, iż ani ślada ich 
pierwiastkowego bytu / dostrzedz nie można, 


'a do oddzielenia. ich działaczów / chem cz- 


hych użyć należy. Glina i wapno, składowe 
marglu części, zńosząc jedna przez drugą, 20- 
bopolnćm na się działaniem,przyrodzone swoje 
własności, wzajemnie się do odmiany margla 
przyczyniają. Twardość i lipkość gliny uśmie- 


rza wapno, jak znówu nawzajem słaby Źwią= 


zek części wapna ikrnchość wiąże i spaja 
glina. Stosunek, w którym te.częśći składo- 
we są z sobą połączone, jest bardzo rozma- 
ity. Niekiedy one są w równey ilości: .cza= 
sem jedna przewyższa drugą. 

127. VVyżey opisane istoty, nigdy same 


/ przez się, pojedynczo, gruntu urodzaynego 
_ stanowić nie mogą: nie zawierają albowiem 


w sobie tych wszystkich warunkow ,„ które 
to wzrostu rośliń nieodbicie są zotczebnw; 
połączone zaś z sobą w przyzwoitym stosun- 
ku, znosząc wzajemne swoje własności, czę- 
stokroć sobie przeciwne, zupełnie zarnie- 
rvzonemu celowi odpowiadają. Grunt zatóćm 
Naylepszy, bydź musi wypadkiem nay przy- 
Awojtszego tych istot między soba pofięsza- 
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nia i połączenia. Jak zaś są niezliczone w nat . 
turze stosunki takowey mieszaniny, tak są 
niezmiernie różne gatunki gruntow. Chcąc 
zatóm doyść wartości gruntu, własności jego 
szkodliwe lub pożyteczne wysledzić, ich przy- 
czynę wykazać, należy się przekonać o skła- 
dających go częściach. Mozbior więc che- * 
miczny gruntu nieodbicie jest potrzebny 
do poznania jego własności. Zatrudniymy się 
więc tą uwagą. 
128. Narzędzia do rozbioru chemicznćką 
_ gruntow potrzebne, są następnjące: 10d Szal- 
"ki tak czułe, ażeby jedno grano różnicę w prze- 
wadze czynić: mogło. 2re Wagi od 4 funta 
do jednego grana. Ście Sito dróciane , tak 
gęste, ażeby ziarno pieprzu przez nie przeyść 
mogło. 4te liampa Arganda. 5te Kilka fia- 
szek. Gte Kilka tyglów hessyyskich. 7me Wa- 
nienka porcelanowa do parowania. Sme. Mo- 
żdżerz i tiuczek Wegdwooda. gte Bibuła czy- - 
"sta do przecedzania. Działacze chemiczne 
do rozkładn gruntów zwyczaynie używane 
8a kwasy: wodosolny, siarczany 1 octowy. 
Roztwory w wodzie ammoniaku i potażu | 
 kaustycznego , wodosinianu potażu, solanu 
sody 1 ammoniaku, węgłann wapna i siar- 
czanńu ammoniaku. 
129. Chcąc się przekonać o własności grun- 

tu, pewney jakiey rozciągłości, należy brać 
róbki z kilka lubkilkunastn mieysc różnych, 
o dwa lub trzy cale pod powierzchnią zie” - 
mi i porówny wające z niemi robić doświad= 
czenia. MAGRA, się zdarza , 1ź na cąłćm polu 
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warstą ziemi rodzayney , jednakowego jest 
przyrodżenią , w takim razie. jeden rozbiór 
może bydź dostateczny. W dolinach zaś, i 
blizkości rzek, rozmaite, i czasem bardzo li- 
czne, znaydują SIĘ odmiany, Często się na 
'"wet zdarza, że jedna część pola wapnista, kie 
V dy druga piasczysta jest, lub gliniasta. W ta- 
kim przypadku,  rożtnaitych mieysc Roa 
tozbierać należy. 

Jeżeli po wydobyciu z ziemi, probki Na= 
tychmiast analizowane bydź nie mogą, nale- 
ży je złożyć do flaszek dobrze zatkniętych, 
w czóm tę ostróżność zachować należy, żeby 
naczynia całkiem napełnione: były. Probkę 
należy brać w porze suchey, i ją w powietr ZU 
dostatecznie wysuszyć ; ilość zaś jey dozwy= 
czaynych doświadczeń od 200-— 400 gran 
jest dostateczną. 

1350. Ciężkoś ść gatunkową danego gruntu 
oznaczyć można, wprowadzając do flaszki 
pewną i wiadomą ilość wody; obeymującey 

równe objętości wody igruntu danego. Co 
' się łatwo uskuteczni , napełniając naprzód 
naczynie do połowy wodą, a poźniey ziemi 
xlopóty dodając, aż woda do: otworu fla- 
szki dosięgnie. Różnica między wagą ziemi 
t wody okaże wypadek żądany. Niech zp. da- 
na flaszka obeymuje w sobie wody gran 400, 
tniechby, za wprowadzeniem do niey w poło- 
wie wody a w połowie ziemi, pr zybyło cię< 
żaru gran 200, tedy ciężkość gatunko a da 
nego gruntu. względem wody, będzie 2, czyli, 

* grunt dwa razy jest gęższy od wody, 
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Ziemia roślinna, ma ciężkość gatunkową 
naymnieyszą, piasek zaś naywiększą , czyto: 
w stanie suchym, lab wilgotnym.Grunta glinia- 
'ste w ogólności, w jakimkolwiekbądź stanie u= 
ważane,zawsze są lżeysze od gruntów piasczy- 
stych. Z tych zaióćm uwag 4 ciężkości gatun- 
kowóy gruntów pokazuje się ż że powszechne 
między rolnikami mianowanie gruntów. lek- 
"kich i ciężkich, „zapeźnie się sprzeciwia właści= 
wemu ich ciężarowi, ale jest raczćy wyra- 
 żeniem ich siły spojenia, i własności przylega- 
nia do narzędzi rolniczych. 

Nim się przystąpi do rozbioru chemiczne-. 
go gruntu, należy wprzody inne własności 

g0 fizyczne poznać i ocenić, gdyż te w pe- 
wnym. stopniu 0 jego składzie wewnętrznym 
ńczyć, a zatćm i w doświadczeniach przewo- 
dnikiem bydź mogą. Szorstka mp. 1 rysująca 
szkło ziemiia, oznacza w. gruncie obecność 
krzemionki. Grunt zawierający w sobie nie= 
dokwas żelaza, bywa zwyczaynie kolorn czer- 
' wonego, lub żółtego; wapnisty RZE na do-= 
tknięcie miękki. 
(131. Jakkolwiek w powietrzu atmosfe- 
rycznóm grunt wysuszony będzie, zawsze 
"przy sobie zatrzymuje pewną AŻ wody; | 
która przyleg ając naymocniey do jego części, 
i trzymając się z uporem, zaledwo stopniem 
wyższym ciepła odłączyć się daje. - Naypierw- 
szóm więc zatrudnieniem, w przedsięwziętym 
rozbiorze, bydź powinno odjęcie daney probce 
gruntu, tyle wody, ile to bydź może, bez ze=.. 
psucią równowagi źwiązku chemiczneg go. U= 


gi 
skuteczńia się. to, ogrzewając dańą próbkę 
grnatu na filiżance porcelanowey nad lampą: 
Arganda, w temperaturze 30—40 Reaumurąż 
Nie mając pod ręką termometru, można o- 
znoczyć potrzebny stopień ciepła, kładąc na 
dnie filiżanki. kawałek drzewa , które kiedy 
czernieć i w węgiel zamieniać się pocznie, 0— 
 grzewanie wstrzymać należy. Po takowóm 
nawet działanin ognia, jeszcze pewna część 
wody przy darey probce zostanie, ta jednak 
bynaymaniey do prawdziwości wypadkow nie 
przeszkodzi. Lepiey jest jednak, zdaniem che= 
mików niektórych ; to ogrzewanie powoli, *ż 
kilkakrotńie pewtarżać. Kiedy się ałbowiem 
w processie ogrzewania, temperatura dó znać 
cznego stopnia podwyższy „ części źwierzęce 
i roślinne, w gruncie obeche, rozłożą się, i do- 
świadczenie przez to może się stać błędnóm, 
Zminieyszenie wagi, po takowóm działaniu 
ciepła, wynikłe, oznaczyć należy. Jeżeli to 
na 400 granach wynosi gran 50; w takim ra= 
"zie grunt, pod doświadczenie wzięty, władzę 
połykania i zatrzymywania wody w wyso- 
kim posiada stopniu. WW takowym gruńcie po- 
spolicie pannje glina. Jeżeli strata nie wynosi 
więcey nad 20 lub 10, takowy grunt, małą ma- 
jąc władzę połykania i zatrzymania wody, mia 
w sobie brzewyższający stosunek krzemionki. 
152. Po oddzielenin wody , należy daną 
probkę odosobnić od kamyków, piasku gru- 
go i włokna roślinnego nierozłożorego. Te 
"albowiem istoty: same przez się posiadając 
władzę przyciągania i zatrzymania wody, ZNA 
| z% " 
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cznie na urodzayność gruntu przez to wpły- 
wiać się zdają. Na ten cel, vozciera się w moż- 
dżerzu grunt dany, i przez przetak przepu- 
szcza. Istot takowych, jakoto': włokna roślin- 
nego, kawałków drzewa,równie jakoteż piasku 
grubego i kamykow, każdey poszczególnie wa- 
gę oznaczyć, i tych ostatnich przyrodzenie wy= 
sledzić wypada. Jeżeli to są kamyki z rodza- 
ju wapiennego „ tedy się burzą z kwasami: 
jeżeli z rodzaju krzemiennego , tedy w do- 
tknięciu twarde, 1 szkło rysować będą; jeżeli 
z rodzaju gliniastego , tedy na dotknięcie ła- 
godne, z kwasami się nie burzą. | 
„, 1835. Wszystkie prawie grunta, oprócz 
piasku grubego i kamyków, wyżey rzeczo- 
nych, zawierają w sobie jeszcze mniey wię- 
cey piasku zwyczaynego, w rozmaitym stanie 
grubości. Naypierwiey zatóćm go oddzielić na- 
leży odinnych części, jakoto: gliny, marglu, 
i, ziemi roślimnćóy. P. Davy uskutecznia to 
przez gotowanie daney probki gruntu w wo. 
dzie gorącey. P. Ihaer uważa ten sposób za 
niedostateczny : rozumie albowiela ten agro- 
nom, iż piasek z gliny przez jey wymycie 
w wodzie zimney oddziełony , różni się od 
tego, który się, przez wygotowanie w wodzie 
gorącey, z niey oddziela. "To, co po wymy- 
ciu pozostaje, zowie się w pospolitym języku 
. gliną, która jest chudą lub tłustą, podług sto- 
sunku składających ją części. Obmywa się 
więc naprzód dana probka we 5 lub 4 czę- 
ściach ciężaru wody zimney; zostawuje się 
płyn w spokoyności, i po niejąkim czasie zle« 
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wa się do niee naczynia. Osad zebrany 
suszy się naprzód w miernćm , potóm mo-. 
cnieyszćm cieple. Płyn zlany ogrzewa się mo- 
cno, a potćm studzi; i powtórnie zebrany ma 
dnie osad zbiera się, suszy,i waży, Po oddziele- 
niu tym sposobem piasku grubszego i cieńsze- * 
go, inne części gruntu w wodzie rozpuszczone 
zostaną; przeto ię wodę cedząc przez bibułę, 
istoty na niey pozostałe zebrać i oddzielić, a 
wodę do "dalszego doświadczenia zostawić na- 
leży : w niey albowiem niektóre sole i zie- 
mia roślinna są jeszcze rozpuszczone. 

154. Przez tąkowe tedy ługowanie 1 ce- 
dzenie przez bibułę , probka danego* gruntu - 
podzieliła się na dwie części, z których ta . 
naywięcey na się baczności ściągać powinna, 
która pozostała na bibule, a która jest z bar= - 
dzo drobnych cząstek złóżona i w składzie 
swoim częstokroć wszystkie prawie istoty, - 
_ do składu gruntu wchodzące , Zawiera. x422) 
sły razbińw - piasku mniey jest potrzebny , . 
jego własności tym się sposobem, co 1 => 5 
sku grubego dochodzą. Jest. on pospolicie al-- 
bo krzemienisty, albo wapienny, albo miesza- 
ny z tych obu. „Jeżeli to jest węglan wapna, 
tedy się burzy z kwasem wodosolnym; jeżeh 
się składa w części z wapna, a w części z krze- 
mionki, tedy względne tych istot ilośći o- 
znaczyć można sposobem następującym: do- 
póty dodawać kwasu wodosolnego, póki ro- 
ściek bydź kwasnym i burzyć się nie przestanie. 

ozostały na dnie rozcieku, po działanią,kwa- 
su wodosolnego, proszek, jest czystą krze- 
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KZ - mionką , którą zebrawszy, wymyć, wysnszyć 
"i w tyglu wyprażyć należy. Różnica między 
 jey wagą, a wagą wziętey pod doświadcze- 
nie probki, wykaże ilość pysku wapiennego. 
155. Ta, część gruntu, która po oddzie- 
* leniu się i opadnieniu na dno piasku w wo- 
dzie pózostaje, z wielu się różney natury 
istot składa. Ma ona w sobie oQzasem wszyst 
] ę cztery ziemie, które się w gruntach znay= 
ywać zwykły, 1 oprócz tego ziemie ro- 
ślinną. Trudno jest wprawdzie ich śtosu- 
nek i przyrodzenie wyśledzić , czego jednak 
za pomocą kwasn wodosolnego następującym | 
sposobem dokazać można: używa się w tym 
celu jedney części kwasu, dwoma częściami 
ż wody rozprowadzonego, i nalewa się pomie= 
, ; niona massą na filiżance ułożona dwoma czę- 
"ś$ciami takow egą kwasii. Fu oztwór często nuę- 
: szać należy i przez półtory godziny 40908 
wić w spokóracże: 

, > „Jeżeli się w danym gruncie znaydowały 
węglany wapna: 1 magnezyi, te się w prze- 
ciąg wyżey rzećzoiiego czasu rozpuszczą _ 
w kwasie, który jednak i część niędokwasu 
żelaza, a. niekiedy 'Ę cokolwiek BE rozpu- 
ścić w sobie może. 

„ Płyn się cedziprzez bibułę, istotę na niey 
„pozostającą stałą zbiera się , wodą destyłlo- 
waną obmywa i w miernóm cieple suszy. Won 
dę do obmycia użytą, dodać do roztworu, któ= 
*y, jeżeliby kwaśnego smaku nie okazywał, 
znowu .doń kwasu wodosolnego, dodawać na= 


leży, Dla doyścia, w_ się w poza „Żako 
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znayduje niedokwas żelaza, do roztworn po- 
mienionego dodać należy rozyiworu wodosi- 
nianu potażu; jeżeli się osad błękitny for- 
muje, znak to jest przytomifości żelaza. Wów» 
czas dopóty należy dodawać wodosinianu po 


tażu , póki osad tworzyć się nie przestaje. Po-. . 


źniey” się takowy zbiera, rozgrzewa do czer- 
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woności i waży, i to jest niedokwas żelaza. 
Do płynu, od niedokwasu żelaza oswoba- 
dzonego , dodając roztworu węglanu. potażu 
dopóty, póki całkowicie burzenie ustaje, 
i smakn soli alkaliczney nie okaże, opada na 
dno osad, który jest węglanem wapna; nale- | 
ży go zebrać i w miernćm cieple wysuszyć. 
Pozostały płyn, przez kwadrans gotować 


należy, w kiórym, jeżeli się magnezya znay- 


duje, ta w źwiązku z kwasem węglowym na 
dno opadnię. Osąd takowy należy zebrać, 
wysuszyć | zważyć. | 

Jeżeliby się mała: jaką cząstka glinki w kwa. 
sie rozpuściła, tedy się ta z węglanem wa- 
pna w osadzie znaydować będzie. Łatwo ją 
można odłączyć , gotując osad przez kilka mi- 
nut w ługu kaustycznym potażu; glinka się 


"w takowym razie rozpuści, kiędy węglan wa= 


Pa nietknięty zostanie. | a zp 

= P. Schiibler uważa, iż Po nierównie 
do oddziała wapna, używać kwasu octowe- 
go wodą rozlanego: gdyż tak wodosolny ja- 
koi inne, zawsze pewną część niedokwasu. 
żelaza w glinię przytomąeze: rozpuszczają 
w sobie. . | 

Jeżeli się znaczna ilość węglanu Sena 
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w gruncie  znayduje, łatwo ją następującym 


sposobem oznaczyć można. Wiadomo, że wę- 


glan wapna ma przy sobie zawsze jednostayny, 
1 stateczny stosunek kwasu węglowego, to 
-jest 45 na stn.  Mogąc zatóm podług tego 
' ożnaczyć miarę albo wagę kwasu węglowego, 
uwalniającego się w czasie rostworu nręglanu 
w kwasie, łatwo można ilość tegoż węglanu 
oznaczyć, "4 
Chcąc z utraty wagi, ilość kwasu węglo- 
wego, a ztąd i wagę węglaną wapna ozna- 


czyć, należy zważyć dwie częścikwasu i je- 
dnę część ziemi w dwóch osobnych naczy- 


niach, 1 dopóty dodawać kwasu do ziemi, pó- 
ki burzenie się nie ustanie. Różnica wagi przed 
ipo doświadczeniu okaże wagę uwolnionega 
kwasu węgłowęgo. Na każde 4. 5 gran kwaz 
su, należy dziesięć: gran wapna rachować. 

„. Objętość kwasu węglowego mierzy się 
za pomocą apparatu | doc i cznego, przez 
ilość wody kwasem tymże z naczynia wypar- 
tey (Patrz tablicę), I tak A jest. balon, w któ- 
rym się ziemia umieszcza; B naczynie z kar- 
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kiem, do którego się Rwas nalewa; © rurka, 


na którey końcu przymocowany jest pęcherz. 
D naczynie . wymierzające ilość wody wy- 
partey; E naczynie z wodą, w którćm się pę- 
cherz znaydije. | Chcąc robić doświadczenie 
umieszcza się pewna 1iozńaczona ilość ćwęgla- 
nu wapna w. naczyniu A. Naczynie zaś: B na- 


pełnia się - kwasem wodosomym w  poło-. 


wie wodą rozprowadzonym. Rurka € umo- 
cowywa się do otworu ńaczynia A, Do rur- 
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ki © przyniocowany śaudóse wprowadza się 
do naczynia fu wodą napełnionego. Naczynie . 


D, „służące do mierzenia wypartey. wody, u- 
mieszczą się pod rmrką naczynia. E. Wpro- 


wadzając za otworzeniem korka kwas solny. 


z naczynia B do naczynia A, kwas pomienio- 


„ny łączy się z wapnem, wypędza kwps węglo- 


wy, który przez rurkę (© wstępując do pę- 


cherza rozszerza go, i równą sobie objętość 


Ą wody wypiera, ta ZAŚ, spływając do naczy- 


nia D, objętością swoją ilość kwasu węglo- 
wego. mierzy. 


136. Chcąc części źwierzęce i roślinne 


w gruncie zawarte oddzielić, należy resztę 
pozostałą po działaniu kwasn solnego prażyć 


w tyglu na mocnym ogniu dopóty.,. póki 


czarny kolor nie znikuie. _Wczasie prażenia, 
należy massę często prętem żelaznym poru- 


sząć, tak, aby zawsze*nową jey powierzch-. 


nią na działanie po. wystawiać. ia 
przyśpieszenia roboty należy w czasie praże- 
nią dodawać saletranu ammońiaku. Strata 


ciężaru okaże ilość ziemi roślinńóy w ogniu. 
 Ulotnionćy. 


Trudno jest oznaczyć: czy w ziemi roślin= 
ńey. same- istoty źwierzęce, czy same roślin- 
ne były obecne, czy też mięszanina tych obu. 


Jeżeli się w czasie prażenia , wydaje zapach. 


podobny spalonym piórom, znak to jest przy- 
tomności pierwiastków zwierzęcych; przeci- 


wnie zaś, ciągły błękitny płomień o przyto= 
mności jstót roślinnych domyślać się każe... 
197: Reszta pozostała po oddzieleniu 1 
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rozłożeniu istot źwierzęcych i roślinnych,skła. | 
da się pospolicie z krzemionki, glinki i nie- 
dokwasu żelaza. Chcąc je nawzajem od sie- 
bie oddzielić, gotować należy przez dwie lub - 
trzy godziny w kwasie siarczanym , cztóre- 
ma częściami wodą rozprowadzonym, biorąc | 
na każde 100 gran ziemi, dwie drachipy 4. 
kwasy, Po upłynieniu wyżey rzeczonego | 
czasu ,,opada na dno osad, który uważać na- | 
„leży za czystą krzemionkę , tę oddzielić, wy- 
myć, wysuszyć i zwążyć należy. 
Glinka i niedokwas żelaza pozostają w rcz= 
tworze; te znowiu.nawzajem oddzielić od sie- | 
bie można, dodając do voztyyoru Ww znaczney 
obfitości węglanu ammoniąku, kióry osadza 
glinkę, niedokwas żelaza w roztwearze zosta- 
wując; ten ostatni. przez wygotowanie od. 
' dzielić można. x | 
Jeżeli mała jaka Cząstka. wapna i ma-. 
ghiezyi została nierozpuszczona przez kwas 
solny , tedy się ta niewątpliwie znaydzie 
w kwasie siarczanym , 'co jednak rzadko się 
kiedy zdarzyć może. Sposób odkrycia tako= 
wych ziem, równie jako i oznaczenia ich ilo= 
ści, w obu przypadkach jest jednakowy. 
Rozbiór .za pomocą kwasu siarczanego, 
w zwyczaynych doświadczeniach może bydź 
dostatecznym ; lecz, jeżelije z większą dokła-- 
dnością robić zechcemy , wypada użyć wę- 
glanu potażu suchego. Należy w takowym ra- 
zie, część po wyprażenin pozostałą przez pół 
godziny z czterema częściami soli pomienio- 
iey, w srebrnym lub platynowyma tyglu, 0- 
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 grzewać: do czerwoności; otrzymaną massę 
/ rozpuścić w kwasie wodosolnym i roztwór 
do suchości wyparować ; poźniey nalać wo- 
dą dystyllowaną , która niedokwas żelaza i 
, wszystkie ziemie, wyjąwszy krzenionkę, 
(w źwiązku z kwasem wodosolnym będące, 
| Fozpuści. Krzemionka na dno ópadła zbiera 
| się, obmywa 1 do czerwoności ogrzewa. In- 
| neistoty oddzielają się tym samym sposobeth, 
*jak z roztworów kwasu wodosolnego i siar- 
czanego.  . 454 
138. Extrakt ziemi roślinney, i solne nie= 
które istoty pozostały. rozpuszczone jw wo= 
dzie, do wyługowania piasku pierwiastkowo 
użytćy ;' tę zaióm w temperaiurze niższćy od 
punkiu zagotowania wyparować należy. Jęż 
żeli pozostała massa, jest koloru brunatnego 
i zapalną, tedy w części za extrakt ziemi ro- 
śliinney uważać należy. Jeżeli w cząsie 0- 
grzewania wydaję z siebie przykry zapach, 
bez wątpienia zawierać w sobie musi pier- 
"wiastki źwierzęco-roślinne, klayster i gałlare= 
» tę. Jeżeli jest białą a krystaliczną, pokazuje, 
iż się po większey części z soli składa. Przy- 
tomność saletry lub saletranu wapna okazuje 
się przez detonacyą i rzucanie iskier, kiedy. 
%ię maśsa na rozpalone węgle rzuca. Siar= 
Czan magnezyi po gorzkim się smaku po-- 
znaje. Siarczan potażu nie sprawuje żadney 
" odmiany w. roztworze węgłanu ammoniakn, 
lecz osadza siarczan baryty. ? , 
- 159g. Domyślając się o obecności siarcza- 
nu 2 fosforanu wapna w danym gruncie, na- 
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leży się o nich przekonać wprzódy, nim się. 
doświadczenie rozpocznie. Bierze się na ten 
koniec pewna i oznaczona ilość gruntu, np. 
100 gran, i z trzecią częścią węgla w proszku. 
umięszana, praży się przez pół godziny w ty- 
glu do czerwoności. _Mięszanina takowa go- 
tuje się w'półkwarcie wody przez kwadrans. 
'cedzi się przez bibułę, i przez dni kilka na 
działanie powietrza atmosferycznego wysta- 
wia. Jeżeli gips 'w znaczney ilości w grnn- 
cie był obecny , tedy się ten w postaci bia- 
, łego proszku z rozcieku na dno oddzieli, któ- 
„ry się zbiera i waży, 

Po oddzieleniu „gipsu, można dopiero, fas— 
foran wapna, jeżeli. się ten w gruncie znay- 
dował, odłączyć, Gotuje się na ten koniec 
| probka danego gruntu z większą ilością kwa- 
su wodosolnego, aniżeli go do nasycenia ziem 
użyć należy. foztwór się paruje, i pozosta- 
dą po waporacyi massę , wodą nalewa, która 
w sobie rozpuści solany ziemne, nie tykając 
bynaymniey fosforanu wapna, 

Zbyt byłoby rzeczą rozwiekłą „podawać „ 
sposaby do wyśledzenia istot przypadkiem się 
w gruncie znaydujących. Czasem obecna 
w nim. jest magnezya i niektóre sole baryty- 
czne; lecz te pospolicie w tak małey ilości 
bywają i tak mało na żyżność gruntu wpły= 
wają , iżby ich śledzeniem rozbiór tylko mo- 
Żna było zatrudnić, bez odniesienia zCA żą= 
dnego pożytku. 

140. iPo ukończonym rozbiorze, wszyst- 
- kie prodnkta rozklassyfikować i razem dodać 
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' należy. Jeżeli summa z dka ich wynika- 
4 Jąca, zbliża się do wagi wziętey probki grun- 

tu, doświadczenie uważać można ża dókła- 

- dne. 
| W sprawdzeniu i podlladania produktów, 
/ należy tenże sam porządek, zachować, jaki 
, sachowany był w doświadczeniu. "ym spo- 
sobem P. Davy, rozbierając pewien gatunek 
gruntu piaszczystego , dobrego jednak, zna- 
lazł we 400 granach następujące istoty: 


Wody połkniętey gran . . 18. 
Kamyków i piasku grubego krze- 
„miennego .. . 42 


W łokna roślinnego nierozłożonego 10 

Piasku krzemienistego CY KOBRA" 

Istoty w wodzie rozpuszczońćy , przez, 
bibułę oddzieloney, RRS się 


z węglanu wapna . .' 25 

z węglanu Magnezyi . . "OS2ÓK 

Istot roślinnych. przez ogień rozłożo- 3 

m w W EBOWO ZOBACZ 

| Kizemióna s 41 7465-40 
|NORAGRAK" s wio uoWT4 »'10. 98199 


Niedokwasu żelaza . . *« 4 
xtraktu ziemi roślinney 1 soli nie- 
których a mianowicie siarczanu po- 


, tażu rozpuszczonego w wodzie 5 
ą COME SZ 2 ZNAC RA 
F ostoranu walna 5-2 14 79 


SMYK 8 
Ogat:". 1 „m; 400: 


| 


w takdwym rozbiorze , strata jest. bar- 
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ŁO mała ; w innych doświadczeńiach pospo= 


= 


licie ją większą znaleść można. Trudno jest 
albowiem wszystkie osady zbierać z dokła- 
dnością, lub je do jednostaynego stopnia tem= 
peratury wysiiszyć. Za ' 
141. Obeznany 2 użyciem narzędzi i dzia 


łaczów chemicznych, równie jako też z wła<* 


shościami fizyczńemi i chemicznemi części 
grunt składających, nie zawsze potrzebuje 
przez' wszystkie wyżey rzeczone processa 


przechodzić. 1 tak, jeżeli się tylko mała ilość 
wapna w gruncie znayduje , tedy całkowity 


Wyochi z kwasem solnym opuścić można. 
W rozbiorze gruntow obfitujących w <ziemię 
roślinną, nay większą baczność. mieć należy na 
działanie ognia i powietrza, W analizie grun= 
tów wapitistych , proces ż kwasem Siarcza- 


nym podobnież opuścić można. 


"W pierwiastkowych doświadczeniach che- 
micznych, trudno jest bez wątpienia, w osta- 


*teczny ch wypadkach dokładnóy. szukać pre- 


cyzyi. Można bez wątpienia, na liczne trafiać 
trudności , których pokonanie , tym większy ” 
poży tek pr zyniesie, że w nauce doświadcze- 
nia, Nic więcey nauczyć 1oświecić nie Ino* 
że, jak odkrycie i pokazanie popełnionych 
błędów. 

142. Ponieważ rośliny nie mają władzy - 
przenoszenia się 2 mieysca na mieysce, więć 
tam tylko rość i udawać się mogą, gdzie przy*: 


"zwoity 1 dostateczny dla siebie pokarm znay- 


dować moga. „Grunt do utrzymania ich by= 
tu, nieodbicie jest potrzebny ; nie tylko al- 
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x 
bowiem im pożywności dostarcza, lecz jeszcze 
jest podstawą , na którey usadowione rosną, 
rozpościerając korzenie w, ziemi, a gałęzie i 
iscie w powietrzu. A ponieważ układ ko- 
rzemi, gałęzi "i liści, różny i. odmienny jest 
w rożmaitych roślinach, a przeto każdy nie- ' " 

*=miał ich gatunek odmieniey natury gruntu 
potrzebuje, co teź i doświadczenie potwier- 
dza. Istoty źwierzęce i roślinne w stanie roz- 
kładu będące, czyli tak nazwana ziemia ro- 

- Slimna, nie tylko przez swóy rozkład, pokar- 

mow roślinom dostarcza, a przeto istotny wa- 

tunek żyźności gruntu stanowi, lecz nadto 
cząstkom jego innym przyzwoity źwiązek na- 
daje. Nigdy jednak sama przez się gruntu 

Urodzaynego stanowić nie może. Owszem na- 

wet przewyższający jey stosunek, tak jak in- 

Ney każdey części do składu gruntu wcho- 

dzącey, odbięra mu żyźność. 3a) 

140. Czy ziemie pierwiastkowe w grun- 
tach obecne, działają sposobem mechani- 
cznym, lub chemicznym , czy też nakomec 
służą za pokarm roślinom ?- Jest to zapyta 
nie, na które, pomimo liczne robione w tym 
przedmiocie doświadczenia,. odpowiedzieć jest 
trudno. Z dowcipnych i ciekawych doświad- 
czeń Szradera pokazuje się, iż ziemie pier- 

Wiastkowe w gruncie obecne, bezpośrednie 
do roślin nie wchodzą bynaymniey: Jakoż 
w rzeczy samey trudno jest poymować, aże- 

by rośliny, przez władzę siły orgąniczney i 
pod wpływem ciepła i światła z istot lotnych 
kształcone, mogły w siebie przyymować zie- 


* 
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mie, istoty nic, zgoła, albo tak' trudno roz- 
puszczające się. w wodzie. Wiadomo zaś jest, 
że ziemtie skiadają Się z kwasorodu i zasad 
metalicznych, a że się w roślinach, po ich 
ostatecznym rozkłądbie, choć. w bardzo ma- 
„łey ilości, całkiem utworzonę znaydnją, po 
dobnieysza więc jest do prawdy, ż że się w cza=* 
sie wegetacyi, podobnież jak' anne twory ro- 
ślinne , kształcą i wyrabiają. Wreszcie tak 
małą ilóść ziem pierwiastkowych w roślinach 
znaleziono , iż zaledwo DOKAERNA część ich , 
- składu stanowią. 

144. Są niektóre grunta , które zimznemi 
zowiemy ; chociaż to nazwanie na pieywszy 
rzut oka zdaje się bydź przesądnóm, ma jednak 
pewną zasadę. Doświadczenie takoż uczy, 
że jeden grunt, w równych zkąd inąd okoli- 


cznościach, mocnićy od promieni słonecznych 


byważ ogrzany, aniżeli drugi, arozmaite , do 
jednakowego stopnia temperatury ogrzane, 
w różnym czasie stygną. Ta okoliczność wa- 


Żna dla rolnika, nie dosyć dotąd zgłębianą . 


była. W powszechności grunt twardy, gli- 
niasty, trudniey się ipowolniey ogrzewa: a że 
bywa pospolicie wilgotny, przeto ciepło 
swoje prędko traci ; woda się albowiem: ulo- 
tniając cieplik połyka. Grunt wapnisty, lubo 
się podobnież trudno ogrzewa, dłużey jednak 
przy sobie ciepło zatrzymuje, gdyż woda ści- 
śle się cząstek wapna trzymając, mniey ulo- 
nia. | Czarnoziem, obficie w składzie swoim 
ziemię roślinną zawierający , naymocniey ł 

nayprędzey promienie zoczeia ogrzewają. 


4 


105 
EA w powszechności : każdy grunt czarny ob- 
_ fitujący w węgiel, w równych zkąd inąd oko- 
licznościach, wyższy stopień temperatury 
'przyymuje, aniżeli jaki inny koloru światłe- 
„go. Nadto w ogólności, grunt z właściwey 
"sobie wilgoci zupełnie pozbawiony, tym. się 
rychiey pozby wa ciepła, im prędzey od pro-- 
* mieni słonecznych ogrzany bywa. 

145. Wilgoć obecna w gruncie bardzo 
„wiele wpływa na jego temperaturę: lecz wię- 
ksze ma nierównie znaczenie we względzie po- 
żywności roślinney. Sposob zatćm znay- 
- dowania się jey w gruncie, to jest, rozdziele- 

nia między cząstkańgi gruniu,łzwiązku, w któ- 
rym zostaje z niemi, uważać należy, . VVoda 
mocno do ziem pierwiastkowych przylega- 
jąca, przez korzenie roślin połkniętą bydź 
nie może; w znacznćy zaś oblitości 1 w sła- 
"bym zw iążku obecna, psuje i niszczy pm 
the włokna korzenne. i 
Woda zdaje się bydź w dwojakim wa 
związku z ziemiami pierwiastkoyyemi 1 zie- 
mią roślinną połączona , to jest: w źwiązku 
chemicznym, i związku mechaniczny m, czyli 
prostego spojenia. Do roztworu aluńu do- 
dając czystego roztworu amonijakn lub zĘ | 
Żu, opada ba dno glinka , Ściśle z wodą zią- 
czoną; ziemia ta wyśnszona w powietrzu, po 
Wwyprażeniu w ogniu, więcćy połowy swejego 
ciężaru wody traci. ALU oda takowa, przez pra- 
żenie wypędzona, zostawała z ziemią w źwi ią 
zku chemicznym. Glina, wysuszona wprzó= 
dy w powiętrzn, a potóm zarobiona z wodą, 
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spojenia. Każdy grunt, mianowicie w ziemię 
roślinną obfitujący, wysnszony w temperatu- 
rze niźszćy od punktu zagotowania wody, i 
potćm na działanie powietrza atmosieryczne- 
go wystawiony, nabywa ciężaru: wodę aibo- 
wiem w powietrzu rozpuszczoną połyka, 
co takoż przez władzę siły spojenia nasię-m 
puje. 


połyka ją; połknięcie to, jest sknikiem siły | 
| 


146, Woda chemicznie połączona, w przy” 
padku tylko rozkładu ziemi roślinućy, poiy- 
kaną bywa przez korzenie, w źwiązku zaś 
prostego spojenia zostająca, bezustannie się | 
na pożytek roslin obraca. Władza gruntu 
połykania wilgoci z powietrza, zależy takoż 
jeszcze od stanu rozdrobnienia jego cząstek: 
im ie cząstki są drobnieysze, tćm pomienio- 
na władza jest większa. Nadto rozmaite czę< 
Ści gruntu, nie w jednakowym stopnin tako+ 
wa władzę posiadają; i tak: istoty roślinne 
rozkładające się, więcey połykają wody, ani- 
żeli zwierzęce; te więcey, aniżeli glina; ta0* 
siatnia nakoniec mocniey, aniżeli węglan wa 
pna i magnezyi. [m naostatek zdolnieysze, 
"są grunta do przyciągnienia z powietrza wil- 
goci, tóm są lepsze: więcey albowiem w nich 
rośliny, w suchey zwłaszcza porze roku, po” 

- Żywności dla obecney wody znaydują. 
Grunt naydoskonaley wilgoć z powietrza 
przyćiągaiący , i jóy według potrzeby rośli- 
+ nom udzielający, jest ten, który się składa 
w przyzwoitym stosunku z piasku, gliny, WĘ” 
glańn wapna i ziemi roślinney, którego naka 
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niec cząstki tak są rozdzielone i rozbite, iżby 
zawsze powietrzem atmosferycznóm przeję- 
te bydź mogły. Węglan wapna i ziemia ro- 
$inna, naywiększy w tym względzie pożytek 
robią: przyciągają aibowiem wilgoć z powie- 
trza, i zbyteczney tęgości gruntom nie na- 
dają. | : 

P. Davy, porównywając, w gruńtach roz- 
maitych, wypadki władzy połykania wilgoci 
z powietrza, przekonał się, iż ta władza 
w gruntach nayiepszych jest naymoenieysza, 
tak dalece, iż ją za znak naypewnieyszy ży- 
Źności gruntow uważa.: 

147. Wodai ziemia roślina, w grimcie'o- 
becne, istotny pokarm dla roślin stanówią, cho- 
ciaż te ostatnie po części i z powietrza go bio- 
rą, jak niżey obaczymy. Cząstki zaś ziemne 
gruntu, nie tylko są przez to użyteczne; że wo- 
dę przy sobie zatrzymują, i jey według potrze- 
by korzeniom roślin dostarczają: lecz jeszcze 
rozdzielają i rozłączają między siebie cząstki 
ziemi roślinney, i jey rozkład w przyzwoitym 
stopniu: utrzymują 

148. Niektóre części sriniaj zdają sięjeć 
szcze łączyć chemicznie z istotami: organi- 
cznemi' ostatecznie się rozkładaiącemi. Łą-. 
cząc jakibądzkolwiek eoztwąr Kwaśny glinki - 
a roztworem: mydła w wodzie, powstaje na - 
dnie osad złożony z oleju i glinki. Extrakt 
roślinny; z gliną gotowany , fot muje źwiązek 
trudno się w wodzie rozpuszczający. Czysta 

rzemionka i piasek bardzo mało pod tym 
względem na ziemię roślinną działają. Grant 
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zatóm  gliniasty naymocniey ji. naydłużey 
zatrzymuje naw ozy źwierzęce 1 roślinne. 
Maki gruut zowie się pospolicie. bogatym: po- 
nieważ pokarmy roślinne w sobie naydłużey: 
utrzymuje, 1 ich tylko w miarę potrzeby ro- 
slinom' dostarcza. Grunt przeciwnie piaszczy” 
sty: nie przyciąga do siebie cząstek ziemi ro- * 
sinnćy, które zatóm, na działanie powietrza: 
atmosferycznego wystawione . rozkładają się - 
i niszczą, lub przez wodę uniesione, na po- 
karm roślinny obracane nie bywają. Grunt. 
zatóm glniasty, nie tak się prędkó wyniszcza,. 
lecz raz wyniszczony nieprędko się popra- 
wia, i do poprawy mocnego nawozu potrze- 
hnje. A ztąd się w powszechności  grunta g gli= 
niaste mocno, lecz nie często, a Piasżczyste: 
 ezęsto, lecz słabo .nawożą. | 

149.. Różność klimatn i położenie na u-. 
rodzayność gruniu wpływają niewątpliwie, 
W. klimacie gorącym grunta posiadać powin=: 
ny większą. władzę połknięcia wilgoci, ani- 
żeli: w zimnym, toż s samo na pochy 'łóściach gór: 
więcey, amiżeli na równinach i dolinach, VVar-- 
sta spodnia gruntu, niemało się takoż do jego 
Żyżności przyczynia. Jeżeli powierzchowna: 
skorupa gruntu na skale spoczywa,. parowa=- 
nie wilgoci rychłey ją wysusza, aniżeli, gdy= 
by na glinie spoczywała. Warstą spodnia: 
gliniasta poprawia grunt. piaszczysty: ponie< 
waż ma w.sobie dostateczną ilość w ilgoci, któ- 
rćy mu według potrzeby ndziela; i przeciwnies 
piaszczysta poprawia wady gruntu | ej 
stego., : 


a 
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Ztąd się oczewiście pokazuje, że, chcąc 
grunta pod pewrie gatunki roślia:przeznaczyć, 
należy doskonale znać części składające war- 
stę powierzchowną i i spodnią ziemi, ich przy- 
rodzenie, skład, i położenie. 

Sposoby takoż aaprawy sóżnić SIĘ Mszą, 

, podług natury gruntow, tak, iż używane: 
"w pewnym:przypadku z pożytkiem, w drugim 
szkodliwe bydz Inogą. | 

150. Warsta uprawna gruntt, zdaje się 
bydź winna swóy początek skałom. ©zęsto 
widzimy, że grunt takieyże samćy jest natu= 
ry,.co i skały, na którey spoczywa.- Nie od- 
rzeczy będzie: w tćm mieyscu poznać naturę 
1 położenie skał niektórych : iużto, że się 
z nich grunta w długim przeciągu wiekow u- 

formowały: jużto, że się, znaydując czasami 
bezpośrednie pod warstą powierzchowna, do” 
jey poprawy użyte bywają. 

Geologowie' trojako podzielają: skały, to: 
jest: na pierwiastkowe, Warstotwe, inapływówe. 
Skały pierwiastkowe są złożonejt materyi 
krystalliczi nćy czystey, bez ułamków skał: 
innych: pospolicie są ułożone w massach wiel- 

ich i warstach prostopadłych , lub się mało: 
„od pionu oddalających. Skały warstowe zło-- 
ne z materyi krystalliczney i ułamkow skał 
pierwiastkowych, często obfitują w zabytka 
istot organicznych.. Skały: napływowe utwo-- 
Tzyły się, i po dziś dzień tworżą się, przez do- 
owolny i. nieznacziry rozkład: skał pierz- 
wiastkowych i warstowych:: 
| Do skał pierwiastkowych ża - gtanit! 
8” 





110. 
łupek mikowy , syenit, serpentyn, porfir ,. 
marmur ziarnisty, chloryt łupkowy , i skała. 
k warcowa.. 

Skały warstowe. są daleko licznieysze: ga-- 
tunki ich niektóre są następujące: szara 
waka, kwarc: ziarnisty „, kamień wapienny, . 
łupek ałunowy, piaskowiec, ruda żelazna, ba- 
zalty, węgiel kopalny, gips, sól kuchenna ska-- 
lista, rega, i i pudyngsteyny. 

Skały napływowe mieszczą w sobie: grunt. 
piaszczysty; grunt gliniasty, grunt mar- 
glowy, i grunt. urodzayny, czyli R zwy*- 
czayny tprawny.. | »zd 

Naywyźsze góry uformowane są z granitn:. 
znaleziono go nawet w naywiększey głęboko- 
ści, do jakiey tylko dosięgnąć można było. Łn= 
pek mikowy. znayduje się czasem, bezpośre-: 
dnie na granicie, a serpentyn: lub, marmur na 
łupku mikowym. Granit jednak, który się 
zdaje. bydź podstawą. wszystkich Az innych, 
ikuli ziemskiey jądro stanowić, znayduje się 
czasem, ułożony.na łupku mikowym. Skały 
"warstowe. leżą zawsze na pierwiastkowych; : 
naybliżey. tych ostatnich. leży szara: waka. 
po niey. idą kamień. wapienny 1 piaskowiec. 
"Węgiel kopalny znayduje się pospolicie na łup=- 
ku glinianym. Bazalty nayczęściey na ka=: 
mieniach wapiennych. Sol kopalna: zawsze: 
prawie. z gipsem, leży.. Węgiel, bazalty, i ka=' 
mienie wapienne,ułożone są pospolicie w war= 
stach naprzemian leżących. w znaczney grubo*' 
$ci i rozciągłości. . 


Skały, napływowe- składają: powierzchnią - 
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kuli ziemskiey; tworzą się one codzieńnie przez 
rozkład powolny skał pier wiastkowych i war- 
stowych, a mieszane w rozmaitym stosunku 
z ziemią roślinną,są przyczyną tey tak wielkiey 
rozmaitości gruutow, na którą natrafiamy. lak 
są pospolicie ułożone, iż we względzie agrono- 
micznym, jedna, łatwo do poprawy drugiey, u- 
Żytą bydź może. Piasek zwyczaynie spoczywa 
na glinie , i przeciwnie.. 

151. Chcąć. jaki grunt nieurodzayny po- 
prawić i wady jego wyśledzić, należy go we: 
wszystkich. wzgłędach: uważać: Jeżeli mo- 
Źna , należy go z gruntem. sąsiedzhim , uro- 
dzaynym, w podobnych okolicznościach 'poło- 
Żonym, porównać: gdyż różnica w składających 
go częściach, podać może: w wielu przypad- 
kach skuteczne sposoby jego poprawy. Je- 
żeli się w.złym gruncie odkrywają sole Że- 
lazne lub jakie istoty, kwaśne, można go wa- 
pnem poprawić.. Zbytek. i SZkŁOJG WE skutki 
wapna, poprawują. się gliną i piaskiem. Nie- 
dostatek ziemi roślinnóy nawozami się nagfa- 
dza. Chcąc grunt'nizki i błotnisty. poprawić, . 
należy go: wyprzódy. osuszyć: gdyż wszelka na 
nim stojąca woda szkodliwą jest dla: roślin, 
1, jeżeli się w takowym nizkim gruncie. po- 
dostatkiem. ziemi roślinney znayduje, należy 
go piaskiem i wapnem nawozić. 


f= 


/ 


119 / 


V. ©- przyrodeniu i składzie powietrza atino+ 
sferycznego 1 jego wpływie na rośliny: 
© rozwijaniu się. nasion. O: junkcyach 
roślin w rozmaitym czasie ich wzrostu. 





152. Istoty, do.składu powietrza atmosfe- 
 rycznego wchodzące, są: woda, kwasoród, sa- 
' leitroród, ikwas węglowy. Mówiliśmy o tych 

« ciałach w ogólności; poznaymy teraz ich 
działanie i wpływ na wegetacyą, rośiinną. 

Zie się woda zawsze i statecznie w po» 

wietrzu atmosierycznćm rozpuszczoną znay- 
duje, rzecz jest niezawodna; przekonać się 
jediiakć o tem lepiey możua z iastępującego - 
doświadczenia. Wystawując na działanie po- 
wietrza, naweżń naysuchszego i nayzimmieysze- 
go, potaź kaustyczny,. occian potażu, labsol- 
nik wapna, dobrze wprzódy wysuszone 1: 
do czerwoności wyprażone , takowe: istoty 
nabywają cięzarn, stają się wilgotne, i cał- 
kiem sie nakoniec rozpływają. W tym sta> 
nie będąc znowu ogrzewane, wydają z sie- 
bie. wodę; a dó czerwoności wyprażone, do 
pierwiasikowego. swojego powracają stanu. 
WW oda, pomienione istoty do stanu płynnego ' 
przywodząca , nie wą!pliwie - z powietrza 

€ pochodzi: albowiem pewia i oznaczona część 
jego w doświadczenin wzięta, objętość i cię, 
Żar swóy zmnieysza widocznie, 


155. Zesię woda ustawicznie w: powie 
trzu rozpuszcza 1. ulotnia, i zniego w po- 
staci mgły, deszczu, gradu, i śniegu oddzie** 
la, codzięnne tego widzimy przykłady. Tę: 


= 
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jednak przyrodzoną waasiość, do czasow ode 
krycia i ustanowienia zasad teoryi: Poz pusz= 
czenia,. biędnie poymowano; uważano ją al. 


bowiem za.skuiek powinow wi % „Gdyre, | 


według -wyżey. . prze%s.8a8 przy wiedzjoniegą 
prawa (25), ciala ai gęstości. <* skiej | 
nia siykając się -z sobą ;. wanie zdają W sobię: 
usiłowanie pr „eyścia . AG; jednego- i legęż m 
ego, stann-skupienia i. gostości.: powietrze | 
Więc, w stanie; lotnym będące,, ziy ysając się - 
z ogromiią massą wód na PERON ziemi: 
rozlanych, rozrzedzą, je, rozpuszcza w 50 





_ bie, i. ulotnia, i samo „Się. w, tym stosunkusg 


gęszcza. Atmosfera więc naygęstsza, "AJAJ> 
więcey w. sobie Jody. rozpuszczoney mieć 
musi, Aże. o „gęstości atmosfery sądzimy 
z jey ciężkości., którą nam harometra poka- 
zują: ztąd: żywe srebro. podnosisię w tych: 
narzędziach w. takim stosuukugi w- jakim aj 
woda w. powietrzu rozpuszcza; opada zaś, 
jak się ta. odłącza, 1. BOCA E się „mgłę, ró- 
sę, deszcz, i Śnieg stanowia<=""ev"g 


154. Ale jakaż to: przyczyna, „oddstóRiEĆ: 


| dy. z powietr ZA... azatem formowanie siĘ: 


chmur RAMĘ. P. Davy rozumie, iż tą. 
przyczyną jest zniżenie terńperatary.. A lu=- 
o tć; przyczynie: wszelkiego. wpływu Za> 
przeczyć nię możha: nadto jednak jey wie-. 
le chemik angielski. przypisuje; nigdy ałbó- 
wiem powietrze nie jest doskonalćy wodą na- 
Ssycone , jak w cząsie nayinoenieyszych mro- 
ZzGw : a przecie w ien czas zadną pr z 
tącya nie ma mieysca.  Daicko. jaśnięy: 


| | 114% | $ 
gruntowniey tę przyczynę objaśnia  Ję- 
drzey SŚńiadecki; „Mozumiałbym raczey po- 
„dług założonych odemnie początkow, mówi 
„ten: autor, iź sama ziemia , góry, wody : 
Gać nayjstotniey unoszące się nad powierz- 
„chpią” ziemi pary, jeżeli mie zawsze, to 
„w pewnych przypadkach, spowietrzoną wo- 
„dę zagęszczać, itym sposobem chmury for- 
„mować mogą. Na dowod, dosyć jest przy- 
„toczyć , że chmury formują się tylko w maa 
„łey od powierzchni ziemi odległości, i, 
nże wyższe atmosfery warsty, chociaż nay- 
„aimnieysze, są zawsze nasyconą, haymo- 
„enłeyszą i nieźmienną wody solueyą ; że tam 
„dopiero woda prawdziwie jest rozpuszczo= 
„a, 1 stanu swojego spowietrzonego pewna.,, 
„Lecz dla tego właśnie nasycenia, jeże- 
„l przypadkiem chmura jaka w tę się część 
„atmosfery dostanie, gdzie przy znacznóm 
„zimnie, tak wiele jest rozpuszczoney wo- 
dy » ta chmura stajesię przyczyną nagłey: 
aJEY 1 nayobfitszey: precypitacyj, a to opa- 
zdmenie nay częściey dla wiełkiego Zimna y. 
„następuje w stanie lodn. Jakowy przypa* 
„dek zdarza się tylko między chmurami, je- 
EEG nie ełektryzowanemi, z któryc! ' je» 
„dna dragą odepchnąć do iak znaczney wy- 
„Bokości może , i stajesi$ przyczyną gradu 
zd gwałtow ney ulewy. Ńrótko mówiąc ,- 
>Bkażyń chmur i deszczow jest para wodna 
„do pewney się wysokości nad ziemię wzno- 
wSZąca.,, 

„Wiatry, podług tego, jak są suche; lub 
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„parą wodną obciążone, są nayistotnieyszą 
„przyczyną formowania się chmuęĘ, lnb ich 
„rozpuszczenia. Wszystkie Le-fenomena od- 
„bywają się w oczach naszych, a przecie 
„mało mamy na nie uwagi. WWieleż to razy 
„nie patrzymysię na ogromne chmury ,' za 
„nadeyściem wiatru suchego w momencie 
„niemal rozpnszczające się ? i wieleż znown 
„razy wilgotny powiew, z jednego obłoczka, 
z jedney mgły, ogr omne w oczach naszych 
„formuje chmury. ?,, 

155. Liście roślin zdająsię na wodę w po- 
wietrzu rozpuszczoną * działać i ją, połykać. 
Dla tćy przyczyny, niektóre z nich, a mia- 
nowicie pewne gatunki aloesu, od ziemi od- 
„dzielone i zawieszone w pow ietrzu ,„ naby= 
ają ciężaru. W czasie wielkich upałów. 

1 kiedy grunt zupełnie jest suchy, życie ro- 
ślin, całkiem się prawie w powietrzu zawar- 
tą wilgocią utrzymuje.  Weda stanowi część 
większą sokow roślińnych; a jey pierwiast- 
ki, wodoród i kwasoród, 46 składu organow 
roślinnych w znaczney obfitości wchodżą. 

Woda nie tylko w stanie płynnym i la- 
tnym dla utrzymania wzrostu roślia nieod- 
bicie jest potrzebną : lecz i w stanie stały m, 
to jest, śniegn i lodu, niemniey jest pożźyte- 
czną. NY stanie stałym, będąc złym prze- 
wodnikiem ciepiika , ochrania i ubezpiecza 
od: gwałtewnegó zimna korzenie młedych ro- 
ślin, pod pokrywą śniegu leżących. Gdy 

nadto woda w marznięciu, podług praw kry- 
 Stallizącyi , cząstki swoje rozszerza, i. ob- 
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jętość w tym stanie ma s pobięksik;"a 
przeto mrozy gwałtowne i odłgie, roz pie- 
rając i rozdzielając cząstki grikńtów:, bardza 

się wiele do ich spułehnienia przyczyniają. 
156. Gaz kwasn węgłowego , składający 
się z węglika. Kwasót odu, podobnież jest 
częścią stanowiącą powietrza atmosferyczne- 
go. Przeświadczaimy się'o tćóm z następują- 
„cego doświadczenia. Wystawując na dzia- 
dó0:e powietrza atmosierycznego , roztwor 
wapna w wo odzie , czył tak SETRA wodę 
wapienną, cały się płyn wkrótce powleka 
skorupą: która p 'otóm na dno opada, i na jey 
się mieyscH nowa ftormuje. 'lakowe two- 
rzenie się skorup, i na duo ich opadanie, trwa. 
dopóty, póki się wapno, w wodzie rozpn- 
szczone , calkiem me wytrawi i na dno nie 
opadnie. Osad zebrany jest czystym wę-_ 
-glanem wapna; w wodziesię ałbowiem nie. 
rozpuszcza, a rozpuszcza w kwasach ż burze- 
niem , i jest bez smaku. | 
<llość kwasu węglowego w powietrzu jest 
bardzo mała, i ledwo jego z7-do 53, obję- 
+o5ci stanowi. a worzy się kwas węglowy 
"w czasie fermentacyi i gnicia, pod czas pa-- 
lenia istot OFEEMEzn ych: pożeż oddychanie - 
zwierząt, i w wielu innych przy padkach; roż- 
kłada się zaśwna sw oje pierwiastki i niszczy 
przez proces wegetacyi. Wprowadzając ro- 
„ślinę lub nawet hście jey zdrowe do szklan= 
- nego naczynia, napełnionego wodą kwasem 
węglowym nasyconą, i na działanie Świalła 
wystawując, uwalniasię z wody gaz hwa- 
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sorodny. Woda, po niejakim czasie pod re- 
zbior wzięta, ani śladu w sobie kwasu węglo=- 
wego nie pokazuje. i 

157. Powietrze pozbawione kwasu węglo- 
wego. i wody, żadney prawie we własnościach 
swoich nie ponosi odmiany, i 'gorenie cał i 
życie źwierząt utrzymuje: iozmaite są spo- 

Nsoby rozłożenia go na swoje pierwiastki, to 
jest:'na gaz kwasorodny i saletrorodny. Nay- 
prostszy zaś inayłatwieyszy jest: palić fosfor 
w pewnćy i oznaczonćy ilości powietrza. 
W tym razie fosfor połyka kwasoród, a sale- 
troród nietknięty zostawuje. Sto miarek po- 
wietrza, w którćm fosfor był wypalony, zo- 
stawuje 79 miarek gazu saletrorednego, który 
zmięszany ze 21 częściami świeżo zkąd inąd 
wydobytego: gazu kwasorodnego, stanowi isto= 

tę, we wszystkich własnościach de powietrza 
Atmosfierycznego podobną. Chcąc z powie- 
trza czysty gaz kwasorodny oddzickić, należy 
w nićm żywe srebro mocno ogrzewać dopóty, 
dopóki się w czerwony proszek nie zamieni; 
takowy proszek wyprażony uwalnia z siebie 
wasoród i do stanu metallicznego powraca. 

K wasoród w wielu funkcyach roślin nie- 
odbicie jest potrzebny ; naywiększy jednak 
ma wpływ na Ekonomiją źwierzęcą.* On to 
jest, który życie źwierząt utrzymuje. Zwie- 
Tzętą, przyymując powietrze do płuc, trawią 
Saz kwasorodny, a natomiast równą objętość 

wasu węglowego zsiebie wydają. i | 

Nie jest jeszcze dotąd dobrze poznany 
wpływ saletrorodu na rośliny. Że go jednak 
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niektóre twory roślinne w sobie zawierająż 
muszą więc go, w czasie wzrostu , rośliny 
w siebie przyymować. P. [Thaer uważa, iż 
go przyymują z gruntu nie zaś z powietrza, 
ponieważ rośliny, do których składu naywię- 
cćy saletrorod wchodzi, naylepiey się uda- 
ją na gruntach, naywięcey w sobie tego pier- 
szc zawierających. 

58. Działanie powietrza atmosferycznego 
na raólóny, w różnym czasie ich wzrostu jest 
rozmaite, i odmienia się z odmianą ich orga* 
now.  Wystawnując ziarno, dostatecznie wodą 
odwilżone, w przyzwoitey temperaturze na 
działanie powietrza, postrzegamy, 1ź się na- 
tychmiast rozwijać poczyna, «wypuszcza z sie- 
bie rostek, który się w górę wynosi, i kie- 
tek który się na dółschyla. Jeżeli się do- 
świadczenie 'robi w naczyniu zamkniętóm; 
powietrzem atmosferycznóm , napełnionem; 
postrzegamy, iż gaz kwasorodny całkiem lub 
w części sikme_a gda saletrorodny, nietknię* 
ty zostaje. lKwasu węglowego nietylko ż8- 
nic nie ubywa, lecz owszem ilość jego .cokol- 
wiek się powiększa. 

Ziarna rozwijają się tylko w obecności ga* 
żu kwasorodnego. Jeżeli przyzwoicie odwil- 
żone, zamknięte zostaną w mieyscu z powie”. 
trza og gołoconóm, lub kwasie we zglowym, pó” 
cznicją wprawdzie, ale się nie rozwijają ; wła” 
dzę organiczna tracą,i gniciu nakoniee ulegają" 

159. Rozbierając ziarno przed | jego rozwi” 
nięciem SIĘ.» postrzegamy, że jest mnićj 
więcey bez smaku; lecz po rozwinięciu, wy” 





'raźnie' smak. słodkawy okazuje. W takim 
razie , pierwiastki ziarna, kley i krochmal, 
przez działanie gazn kwasorodnego zamienia- 
ją się w materyą cukrową, która służy za pier- 
wiastkowy pokarm powstającey roślinie. Ztąd 
się pokazuje , iż przez rozpoczęty process- 
 wegetacyi, stosunek się pierwiastkow  kro- 
chmal składających odmienia , 1 tworzy. ma- 
teryą cukrową ; a połknięcie gazu kwasoro- 
dnego, całey tćy odmiany naypierwszą zdaje 
się Só przyczyną. 

W nusiewaniu zatćm pola, baczność na to 
mieć należy, izby ziarna tak na rolę padały, 
ażeby całkiem od wpływn powietrza atimo- 
sferycznego usunięte nie były. Większa część 
gruntów gliniastych twardych, temu jedynie 
jest winna swoją nieurodzayność, iż usianemu 
ziarnu, wclnego przystępu powietrza nie do- 
zwala. Dia obecności materyi cukrowey, 
w rozwijającćn. się nasieniu zawartćy, nasze 
 usiewy tak często. uszkodzone od robactwa 
bywają. 

Są rozmajte RWE chemiczne, które pro- 
cess wegeiacyi znacznie przyśpieszają, jeżeli 
Wnich ziarno wprzody. namoczone było. Do 
tych np. należą kwas saletrowy i chloryna 
wodą rozprowadzone , 1 roztwory niektórych 
soli. Doświadczenie jednak nauczyło, iż wzrost 
_ Przyspieszony, słabość rośliny i ry chły potćm 
jóy upadek za sobą pociąga, i, że z użycia tych 
sztneznych sposobów, pomyśinego skutki 0-- 
czekiwaąć nie można.. 

_a6o. Jak się tylko liście i korzenie mło-- 
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dych roślin znpełnie rozwinęły, naczynia ich 
wypełniają się ustawicznie płynem, którego im 
pospolicie grunt dostał cza; a funkcye wzrostsl 
i pożywienia ciągle się utrzymuj ą iodbywają, 
, przez. działanie eh organów na pierwiastki 
zewnątrz je otaczające. (Części składające 
powietrze naywięcey się do tego przyczynia- 
ją: ich jednak działanie, podług różnych oka- 4 
liczności, rozmaite bywa. 

Wystawując rosnącą roślinę , sy. 
korzenie przyzw oitym pokarmem opatrzone 
były, w pewnćy i oznaczonćy ilości powietrza 
atmosierycznego, na działanie słońca ; ; ponie- 
jakim czasie, kwas. węgłowy, w tómi. powie- 
trzu zawarty, rozkłada się i niknie, a natomiast 
się wydobywa gaz kwasorodny. Dodając do 
powietrza więcćy kwasu węglowego , tenże 
sam skulek 1 potćm następuje. Roślina zatćm 
przez process wegetacyi, przyymuje w Świe- 


tle z powietrza węglik, a kwasoród w postaci 


gazu, atmosierze oddaje. 

Przeciwnie zaś w ciemności, rośliny by- 
naymniey gazu kwasorodnego nie wydają, o0- 
wszem przyymując go w tym stanie, i na wła= 
sny pożytek obracając, gaz kwasu węglowego 
z siebie uwalnsają. looświadczenia Pana Davy 
pokazały takoż, iż liście roślin, w stanie tylke 
zupełnegó ich zdrowia, w zwyczaynych od- 


mianach swiatła i ciemności, więcćóy kwasoro= 


du wydają, a niżeli go w siebie biorą, a przeto 
się do czyszczenia powietrza atmosferycznego 
_ przykładają. 

161. Podobieństwem jest do prawdy., 
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_ wóda czysta przez korzenie roślin połknięta,, 
przechodząc do liści, powiększa w nich wła 
_dzę przyciągania z powietrza kwasu węglowe- 
go. Jeżeli ta woda kwasem węglowym jest 
nasycona, wtedy cokolwiek jego nawet w obe- 
cności swiatła, atmosferze oddaje, zawsze je- 
dnak większą : część, jak doświadczenia Sene- 
biera pokazują, rozkłada. Jeżeli płyn przez 
korzenie roślin połknięty, wiele w sobie wę 
gla zawiera, iw tym takoż przypadku pewna 
część kwasu w ęglowego, przez liście na świa- 
tło wystawione, wyzionioną bydź musi. Sło- 

wem, funkcye liści rozmaite bydź mogą, pod - 
ług tęzmajtego składu sokow przez nie prze- 
chodzących. Przyrodzenie twerew roślinnych, 
utworzonych z pomienionych soków, nie mało 
się takoż do tegoprzyczynia. W czasie two- 
tzenia się cnkru w roślinach, mającego miey- 
sce pospolicie. w początkach wiosny, kiedy się: 
pączki i kwiaty rozwijają, mniey się bez wąt- 
- pienia wydcbywa kwasorodau, aniżeli w czasie 
doyrzewania nasion, kiedy się inne kombina- 
cye roślinne formują, a mianowicie krochmal, 
gummy, iołeje. Jakoż właśnie, doyrzewanie:' 
owocow ma mieysce wtenczas, kiedy pro- 
mienie słoneczne naymocnićy działają. W tćne- 
czas , kiedy się sok kwaśny ewocow, przez: 
przyrodzony process wegetacyi , zamienia na 
sok słodki; rozumieć wypada , iż się w tym 
Przypadkn, w znacznieyszćy ilości kwasoródi 
Wydobywa, lub w inne źwiązki wchodzić mu- 
Si, aniżeli w innym czasie; gdyż wszystkie' 
wasy roślinne więcey w sobie zawierają kwa 
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sorodu, aniżeli cukier. W przypadku zaś two”. 
rzepia się w roślinie części oleynychi żywi=- 
cznych, woda się bez wąjpienia. rozkłada ; 
- kwasorod w postaci gazu uwalnia,a wodorod na 
pożytek obracany ,bywa. 
* 162. Rozważając w ogólności, że się*wszy* 
stkie twory roślinne, jakkolwiek bądz rozima= 
ste rodmienne, z małey liczby pierwiastków 
jednostaynych składają ; łatwo sobie wyobra- 
"zić można sposob, jakim się tworzą rozmaite 
części: organiczne z jednego: i tegoź sameż0 
goku, podług różnego: stopnia działania ciepił 
powietrza, i światła, Płyny cukrowe i klejo- 
wate pozbawiając się swojego kwasorodu, dają 
początek rozmaitym tworom palnym, jakota* 
olejom stałym i lotnym, żywicom, włoknu ro- 
 $linnemn,it. d: 
Istoty zaś naypalnieysze; przez pozbycie 
się pewnćy ilości: węglika i wodorodn, do u” 
tworzenia krochmalu, cenkru, i kwasów roślin* 
nych przykładają, tak dalece, że inaylotniey” 
sze: oleje, od których zapach kwiatow pocho* 
(dzi, z jednych się itychże samych pierwiast” „ 
ków, w odmiennym tylko stosunku ułożonych; 
wkładają. co i naytwardsze włokno roślinne ; % 
* rozmaite twory. roślinne w jednych osganśćiii 
z. jednych i tychże samych pierwiastkow ? 
w jednym czasie; przez odmienny tylko wpływ 
/Andźiałanie tychże pierwiastków , rozmaicie 
>  ukształcone. bywają: 
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VL O nawozach organicznych, i sposobach ja- 
kiemi się na poźytek roślin obracają. O 
fermentacyti gniłey. O rozmaitych gatun- 
kach. nawozow arganicznych. ©gólne za- 
sady ich użycia, 


163. Że się niektóre zwierzęce: i roślin- 
ne istoty, dostając do ziemi, we: getacyą roślin- 
mną przyśpieszają i powiększają żyżność grttn- 
tu, prawdą jest od wszystkich gospodarzy u- 
znaną i powagą wiekow stwierdzoną. S5poso- 
by jednak działania i użycia nawozow, dłu- 
go były przedmiotem sprzeczek między agro- 
nomami. Swiatło dzisieyszey chemii uprzą- 
tnęło te zawady. A lubo się nauka nawo-. 
zow, całkiem na zasadach: z chemii wydoby- 
tych: grnntuje , wyznać jednak należy, iż pra- 
ktyka znacznie się do jey sprostowania i wy- 
doskonalenia przyczyniła. Chemik, wydoby-. 
wając wnioski z ogólnych zasad nanki, i je" 
do szczególnych przypadkow stosując, czę- 
stokroć nie obeymuje: tych wszystkich oko-. 
liczności, które uwadze praktyka rolnika za- 
wsze "będąc obecne, prostują wyobrażenia 
teoryi, Nie rozciągając się w.tćm mieyscn nad. 
ważną przysługą i pożytkami nawozów w rol- 
nictwie, do nauki o nich przystępujemy. 

164, Korzenie roślinne i ich włona, dla; 
pompowania pokarmow z ziemi, opatrzone 
są dziurkami; te jednak otwory naturalne 
tak są szczupłe, iż ich nawet ża pomocą nay- 
„mocnieyszych szkieł powiększających , doy- 
rzeć jest trudno. Niepodobna więc jest Wno.. 
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sić, ażeby się przez nie, istoty stałe: do zo= 
„ślin dostawać mogły. Ze sam nawet węgiel, 
 majistotnieyszą część pokarmow roślinnych 
stanowiący, w stanie stałym do roślin nie 
wchodzi , doświadczenia P. Davy przekona- 
ły. Na ten koniec, do flaszki czystą wodą. 
napełnioney, wsypano. węgla w naydrobniey - 
szym proszku, do którey potćóm wprowadzo- 
no miętę. Po czternastu dniach nay buyniey- 
szego wzrostu, wydobyte roślinę z wody i 


wzięto pod rożbiór, z którego się pokazało: 


uż korzenie mięty, naymnieyszego śladu w so- 
bie węgla nie zawierały. 

ion doświadczenia tegoż samego chemi- 
ka pokazały: iż w świeżych i gęstych roz- 
tworach , cukru, kleju, garbnika, galarety , 1 
tym podobnych, rosiny bynaymniey nie ro- 
sły ; w roztworach jednak mocno rozrzadzo- 
nych, tychże samych istot, krzewiły się 1 ro- 
sły wybor nie. Fermentacya takoż wyżey po- 
mienionych rozciekow , do pewnego stopnia 
podwyższona i wstrzymana, sposobnieyszóćmi 
je do utrzymania wzrostu roślin czyniła. E 
w ogólności , z pomienionych rozcieków mo 
cniey działały na: wegetacyą roślinną, roz- 


twory cukru, galarety i kieja, aniżeli roz= 


twor sarbnika ; ten: zaś ostatni mocniey; ani= 
żeli czysta woda. 

165..P. Davy chciał się przekonać: czy: 
pomienione istoty, w wodzie rozpuszczone; 
całkiem się do roślin dostają, czy też w sta- 
nie rozkładu na swoje pierwiastki za pokarm 
im służą. Ną ten koniec porównywał wj< 
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padki rozbioru roślin w wodzie czystey iroz=_ 
tworze cukru rosnących: 120 gran korzeni » 
rośliny w roztworze cukru rosnącey, zawie= - 
rały w sobie 5 gran extraktu blado-zielo- 
rego, mającego smak słodki; który je- 
dnak za dodaniem wyskoku, krzepnął. Frze= 
ciwńie zaś, 120 gran korzeni teyże rośliny, 
w czystey wodzie rosnącey, miały 33 gran 
extraktu ciemno-oliwkowego, mającego śnił 
nieco słodkawy., lecz zciągający. len osta- 
tni extrakt za dodaniem wyskoku, mocniey 
daleko krzepnął, aniżeli pierwszy. Ztąd P. 
Davy wnosi, iż istoty pomienione, bez. od- 
miany ich stanu, do roślin wchodzą. A la- 
bo pomieniony chemik, innemi jeszcze do- 
świadczćniami, swoje mniemanie popierać 
usiłuje, rozumiem jednak, iźwszystkie nie są 
dostateczne do zupełnego przekonania. 

166. Doświadczenie uczy: że istoty zwie- 
rzęce i roślinne za nawoz użyte, trawią się 
przez wegetacyą i powoli niszczeją. Służą one 
w tym stanie roślinom za pokarm tyle tył 
ko, ile zawierają w sobie pierwiastki w wo=- 
dzie się rozpuszczające, lub się w powie- 
trzu ulotnić mogące. Pierwiastki lotne, łatwo 
się mogą łączyć ż powietrzem , a tym spo- 
sobem zagranicę czynności wychodząc, cał- 
kowicie na pożytek roślin obracane nie by- 
 wają. W użyciu zatóm nawozow, na to bacz- 
ność mieć należy, ażeby się jak naywięcey 
materyi odżywney w nich zawartey, korze: 
niom rośłin dostawać: mogło. 

Kley, galareta, cukier, oleje , extrakta, 
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kwas węglowy i woda, sa to istoty , które: 
w sobie zawierają „wszystkie pe do" 
utrzymania bytn roślin pierwiastkl; mgdy je= 
dnak pomienienych isiot, samo przez się za 
nawoz nie używamy. Oprócz tego, nawozy 
reślinne zawierają w sobie znaczną część isto- 
ty włoknistey poeozpa ZO BZY która się 
dopóty na pożytek roślin obrócić nie może, 
dopóki pewnym odmianom chemicznym sad: 
daną nie będzie, Poznaymy zatćm naturę tych: 
odmian, fenomena , które im towaszyszą, i 
twory ziąd powstające. 
a67. Jeżeli się massa, przyzwoicie odwil-- 
żona, istot roślinnych, świeżych zwłaszcza ,. 
na działanie powietrza , i dogodny stopień 
ciepła wystawi ; naówczas części zielone żół- 
kną, a potóm czernieją. Cała kupa termen- 
tująca połyka z powietrza kwasoród , rusza 
się, odmiękcza i rozgrzewa. Wydaje z sie- 
bie mnóztwo kwasu węglowego, gazu wodo- 
rodnego. węglistego, siarczystego 1 fosforycz- 
nego. tworzy się nakeniec płyn kęloru cie-- 
mnego, i smaku nieco kwaśnego albo gorz- 
kiego. Po skończoney zgniliźnie , nie się nie 
pozostaje, oprócz małey' cząstki ziemi, wę- 
gla, niektórych soli i niedokwasow Żelsza i 
manganezu. W ciemno-zafarbowanym pły= 
nie, co się w czasie gnieia utworzył, znay+ 
duje się znaczna część kwasu octowego; 
jeżeli w istotach fermentujących obecne by- 
ły klayster i białko, formuje się ammeniak+ 
168. Im się więcey w istotach fermen- 
tających znayduje klaystru, białka i innych. 
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pierwiastkow , łatwo się w wodzie roz pu- 
szczających i rozkładających, tćm proces gni- 
€ia, w równych zkądinąd okolicznościach „- 
jest prędszy. Wtokno roślinne trudnieysze je jest 
«do rozkładu ; lecz, jeżeli jest z innemi isto- 
tami, łatwo się rozkładającemi i w skła- 
dzie Swą ch obfitszy stosunek .kwasorodu 1 


„wodorodu zawierającemi, połączone ; zwią- 


N 


zek jego części prędzey się znosi, i na nowe 


pierwiastki rezkłada. Oleje tłuste 1 lotne, 
żywicy i-wosk, na działanie powietrza almo- 
sferycznego - wystawi ione, prędzey się rozkła= 


dają, aniżeli włokno roślinne, trudniey jednak 
1 powołniey, aniżeli inne twory roślinne, lak 
dalece , że naypalnieysze nawet istoty, przez 
połknięcie kwasorodu, nabywają:powol wła- 


dzy rozpnuszczenia się w wodzie. 
w powszechności, istoty źwierzęce ła- 
twieysze są .do rozkładu, aniżeli roślinne ; 


w czasie takowego rozkładu połykają kwa- 


sorod z powietrza, a kwas węglowy i am- 
momiak z siebie wydują. Uwalniają saletro- 


ród i inne płyny lotne, nieznośny fetor 


czyniące; wreszcie, po ostatecznóm rozro- 
bienin się, zostawują płyny kwaśne i oley- 
ne, oraz szczątki tym podobne , jakie z roz- 
kładu istot roślinnych Się 

Pierwiastki zatóćm, z których rozmaite 
części zwierzęce są szoczocji które się tak 
we krwi ich, jako też odchodach natural- 


Rych znaydują , a które do teraźnieyszey na- 


szey uwagi prosto należą, poznać wypada, 
Zatrudniymy się zatóm tą uwagą. 
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169g. Galareta łatwo się w wodzie roz» 
pnszcza 1 daje płyn lipki dosyć przyjemay, 
który ża ostudzeniem zsiada się w massę 
przeźroczystą i trzęską, którą w pospolitym | 
języku galargią zowiemy.  Wysnuszona w po- 
wwietrzu, nazywa się karukiem albo klejem sto- 
larskim. (Galareta płynna, prędko w powie- . 
trzu gnije i w tym stanie cokolwiek ammo- 
niaku wydaje; ze wszystkich pierwiastkow 
naymniey zdaje się bydź uźwierzęconą. Po- 
dług PP. Ihenard i Gay Dussac, składa się 
ze A, 88 węglika; 27,207 kwasorodn; 791% 


 wodorodu i 16,998 saletrorodu. 


170. (Włokno źwierzęce stanowi Gisańć 
miąs czyli muskułow źwierzęcych, wchodzi 
takoż do składu krwi; od którey się przez 
wymycie wodą, oddzielić daje. WW wodzie 
się nie rozpuszcza. Jednak, podług P. Ha- 
tchet, przez działanie kwasow, staje się roz- 


' paszczalnóm i zamienia w istotę podobną do 


galarety, i od tey ostatniey, mnićy jest do 
rozkładu skłonne. Podług PP. Thenard i 
Gay Lussac składa się z 53,560 węglika, 
19,685 kwasorodu, 7,021 wodorodu i 19,954 
saletrorodiu. 

171. Kley źwierzęcy » adzy, swo- 
ich własnościach, i przyrodzeniu składowych 
części, podobny jest do galarety i otrzymuje 
się, podług P. Bostock, przez parowanie Śli- 
ny. Złustość mie dosyć dobrze dotąd pozna” 
na, w przyrodzeniu składających ją części, 
podobna jest do tłustości i olejow roślinnych. 

Białko płynne jest klejowate, bez smaku 
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i zapachu, wysuszone w powietrzu, zamie-. 
nia się w massę przeźroczystą, W stanie 
płynnym , wystawione na wysoki stopień 
temperatury, krzepnie, która to własność, 
niewątpliwą jest cechą, obecność jego, «w ka- 
'żdym przypadku, oznaczającą. Białko płyn- 
łe, prędko gnije, wysuszone, bynaymniey. 
„Podług PP. Thenard i Gay Lnssac 100 czę- 
Ści tey istoty, zawierają w sobie 52,883 wę- 
gla, 25,872 kwasorodu , 7,5%0 wodorodu, 
t 15,705 saletrorodu. Podług zaś P. Jędrze- 
ja Sniadeckiego , de składających je, wy- 
żey rzeczonych pierwiastkow i siarkę liczyć 
należy. | / 
+< 172. Uryn otrzymuje się, parując świeżą 
ludzką urynę do gęstości extraktu, extrakt 
takowy nazimno wystawując, i na powsta. 
łe w nim kryształy, wyskok nalewając. Z o- 
trzymanego tym sposobem roztworii, wy- 
skok przez ciepło wypędzić i uryn czysty o- 
trzyniać można. : 

Uryn, ma zapach mocny 1 obrzydliwy , 
trudno się łamie lnb kruszy, do naczyń mo- 
cno przylega i wilgoć z powietrza przycią- 
ga. łatwo się bardzo w wodzie rozpuszcza, 

12 takowego roztworu, przez rozrzedlzony 
kwas saletrowy, w postaci-błyszczących kry- 
 Ształow oddziela. "Ta ostatnia własność, ma 
80 rozróżniać od innych tworow źwierzę- 
cych. PP. Fourcroy i Vauquelin ze 100 
Części urynn otrzymali g2,027 części węgla- 
NU ammoniaku, 4,6008 gazu wodorodnego 
węglistego i 5,225 węgla. Uryn bardzo się 
10 
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łatwo rozkłada i ginie, a zwłaszcza kiedy 
jest z galaretą i białkie połączony. 
Ńwasurynowy otrzymuje się, podług P. E- 
gan , lejąc jakikolwiek bądz kwas na urynę; | 
sama nawet uryna w spokoyności zostawio- . 
na, kryształy ceglaste tego kwasu, na dno 0- 
sadza. Składa się z kwaseroda, wodorodu 
i węglika, lnbo stosunek tych pierwiastkow, „ 
nie jest jeszcze dotąd z dokładnością ozna- 
czony. Kwas urynowy należy do pierwiast- 
kow , naymniey gniciu uległych , i niekiedy 
się tak pomnaża w stanie chorowitym, iż 
daje poczatek tak nazwanym kamieniom. 
175. Ponieważ stosunek pierwiastkow ; 
składających twory źwierzęce, jest różny; 
przeto też i odmiany , którym ulegają, bydź 
muszą różne i odmienne. Istoty żwierzęce; 
do których składu, w znaczney ofitości: 
należą sole i ziemie , powolniey się rozkła- 
dają od tych, które w sobie sąme tylko two- 
ry organiczne, jaxoto: włokno , białko, ga- 
laretę. 1 uryń zawierają. Kóieżiak: wydo- 
bywający się w czasie gnicia istot źwierzę- 
'eych, uważać należy za istotę „, która się 
w. momeucie rozkładu, przez połączenie wo- 
dorodn i saletrorodu formuje. Wyjąwszy tę 
istotę ; pozostałe twory dobrowolnego roż- 
kładn „tym są zupełnie podobne, które z fer- 
mentacyi istot zwierzęcych powstają. Jeże 
lisię nawozy, po większey części z istot roz- 
puszezalnych składaja, wtęnczas należy w nich, 
ile możności, dobrow ałny rozkład czyli gni- 
cie „wstrzymy wać; jakowa ostuóżność , wteń” 
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czas jest potrzebna mianowicie, kiedy się 
gnoje z samych tylko istot źwierzęcy ch i ro- 
ślinnych składają. , 

174. Warunki, które dobrowolnemu i- 
stot źwierzęcych rozkładowi sprzyjają , są 
też same, które fermentacyi istot roślin- 
nych towarzyszyć muszą , jako to: przyzwo- 
ity mierny stopień ciepła, tudzież obecność 
wody i kwasorodn. (chcąc zatćm wstrzy- 
maćj dobrowolny rozkład gnoju, należy go 
w suchćm i zimnóćm, ile bydź może, miey- 
scn, tudzież wolnćm od przystępu atmosie- 
rycznego powietrza, ochraniać. Sole i -wy- 
skok, dla tego wstrzymują dobrowolny ro- 
zkład istot źwierzęcych i roślinnych, że im 
wodę odbierają, wraz przystępu atmosfe- 
rycznego powietrza wzbraniając. Pożytek 
zaś lodu, w zachowaniu istot źwierzęcych, 
na tćm się zasadza, że ich temperaturę sta- 
tecznie w nizkim utrzymuje stopniu. 

A. jako rozmaite gatunki nawozow orga- 
 ganicznych, różny stosunek pierwiastkow , 
do wegetacji roślinney fpotrzebnych, w so- 
bie zawierają, tak sposoby ich przygotowa- 
nia i użycia, bydź muszą różne i odmienne. 
Zawsze jednak na to mieć baczność należy, 
ażeby gnoje użyte , całkowicie swóy skutek 
na rośliny wywarły. Aastanowmy się zatćm 
poszczególnie nad przyrodzeniem każdego na- 
'wozn , az poznanych własności, o ich u- 
życiu sądźity. 

175. Wszystkie rośliny zielone soczy- 
ste, zawierając w swoim składzie mnóztwo 
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materyi cukrowey albo klejowatey z wło» 
knem połączoney , do dobrowolnego rozkła- 
du są skłonne. Chcąc zatóm ich użyć za- 
miast nawozow do póprawy gruntu; należy 
je w. czasie kwitnienia , lub w momencie 
rozwijającego się kwiatu zaorywać. Jest to 
albowiem epoka, w któr ey rośliny w soki , 
obfitują, a hście ich naydzielniey materyą 
odżywną wyrabiają. MRuń zielona, szlam ze 
stawow i sadzawek, tudzież liście zielone 
drzew niektórych, za nawoz użyć się mają- 
ce, niepotrzebują Żadnego przygotowania. 
Jagrzebane te istoty , rozkładają się powoli 
dla obecnych części soczystych. Fermenta- 
cya ciągła i nieznaczna , przy miernym po- 
wietrza atmosferycznego przystępie, uspa- 
sabia włokno roślinne do dałsżego rozkładu, 
nie sprawując bynaymniey gwałtownego roz- 
prószenia istot lotnych , roślinom RoPycx> 
nych. '_ 
WWyorując łąki lub dawne pastwiska na 
'zboż uprawę , grunt się nie tylko wzbogaca 
przez rozpoczęty rozkład istot, oddawna 
w nim zagrzebanych, 1, że tak powiem, nie- 
czynnych; lecz jeszcze korzenie i liście krze= 
wiących się na powierzchni roślin, zagrze- 
bane do ziemi, przez rozkład swóy, ob- 
fitą następnym usiewom zapewniają poży- 
wność. | na tćóm się zasadza użytek, tak na- 
zwanego spoczynku gruntow. * Ugory takoż 
nasze, oprócz spulchnienia gruntu i wysta- 
wienia jego powierzchni na dobroczynny 
PIW atmosferycznego powietrza , tudzież 
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wygubienia chwastow szkodliwych, przez 
zagrzebanie roślią, krzewiących się , pożytek 
rolnictwa przynoszą. 

176. Sucha słoma pszenna, Żytnia, jęcz- 
mienim it. d.,słaży takoż zanawoz. P. Da- 
vy, wsparty na zasadach jednostronney te- 
oryi , rozumię E że słoma w zwyczaynćm u- - 
życiu, mieszania jey z gnojem bydlęcym, wie- 
le pożywnych cząstek traci, radzi zatćm po- 
siekaną za Nawoz używać. P. Uhaer prze- 
ciwnie , uważając , że słoma sama przez się 
trudno, i powoli się w gruncić rozkłada, ten 
przeio sposob w gruntach tylko twardych 
gliniastych. zaleca. 
| 177. Forf, jest to. gatunek ziemi roślin- 
ney , która przez dłagi przeciąg czasu, spo- 
czywając w łonie ziemi, dla zabronionego tam 
przystępu powietrza 1 działania nań: kwaso- 
rodu „ zamieniła się w istotę nierozpuszczal- 
ną , ui się na pożytek roślin obrócić mogą- 
cą. ©)prócz tego obecne są jeszcze pospoli- 
€ie w torfie, kwasy, fosforyczny ieactowy, sf 
które go takoż niesposobnym de użycia ża 
nawoz czynią. Chcąc zatćm torfr zamienić: 
w ziemię roślinną pożyteczną,należy g g0 zedwo- 
nastą częścią objętości marglu wapnistego wy 
palorego umieszać, i na działanie powie- 
trza atmosferycznego przez 8lub 1x2 miesię- 
cy zostawić; tak. przygotowany , wybornym 
staje się nawozem. Zamiast wapna, użyć mo- 
Źna do tego celn, popiołow, po spaleniu te-- 
goż torfu pozostałych. Wapno albowiem, lub: 
inna jaka. istota ARAB, nietylko. kwasy ,, 
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obecne w  torfie, nentralizuje, lecz przez 


działanie sobie właściwe „ skład jego ae | 


przeistacza. 


Lord Meadowbank zaleca, gnoje mięszać * 


z torfem, ażeby w tym ostatnim wzbudzić 
$esantacyą i zamienić go wnawoz poźyte- 
_<czny. Podług niego, jedna część gnojn na trzy 
lubreztery torfu wystarcza. Rozumiem, iż 
gnoy koński do tego byłby nayprzydatnieyszy. 
Popioł , mający w składzie swoim znaczną 
część węgla, wybornym bywa nawozem. 

178. Części niektóre źwierzęce, tak mar- 
nie u nas ginące, służą tylko do zarażenia po-* 
„wietrza. Będąc przecież za nawoz użyte, nie 
małyby. rolnictwu przynieść mogły pożytek. 
Rogi, włosy, pióra, obrzynki skór, wełna nie- 
użyteczna i t. d., same przez się mało skutku 
ją, lecz umięszane w przyzwoitym stosunku 
z wapnem, z pożytkiem za nawoz użyte bydź 
mogą. 

179. lecz. zpomiędzy wszystkich istot, za: 


„nawozsię użyć mogących, nay pospolitsze są, 


zawsze używane, exkrementa. Źwierzęce. 
Ich zatćm po ocę i skład, poznać wy 
pada. 

Bolocienta różnią się 'bardzo w składa- 
jących je częściach. 'Ta różnica wynika, nie 
tylko z odmiany gatunkow źwierząt, z któ* 
rych pochodzą , łecz i od rozmaitości pokar- 
mow przez nie używanych. Dokładna, sta- 
nowiących je części znajomość , wielce jest 
dla rolnika potrzebna ;z niey albowiem po- 
wziąć można pewne i iasue wyobrażenie nay= 


" 
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nżywańszych w gospodarstwie gnojow i ntwo- 


rzoney ztąd ziemi roślinnćy, tegoto nayob- 
fitszego roślin pokarmu. | | 
Przykre wrażenie , które na umyślezna- 
szym exkrementa. sprawują, odraza powię- 
kszey części przez przesąd wzbudzona , od- 
stręczała wielu chemików, od zajęcia się tak 


4%ażnym w rolnictwie przedmioiem. Uwaga 


atoli , że te odraźliwe twory przyrodzenia, 


-*z jednych się i tych samych pierwiastkow skła- 


dają, co i nayprzyjemnieysze dla nas przy- 


smaki i zapachy, że owszem te ostatnie, przez 





z siły organicznćy , nigdy się inaczey, 
jak tylko z pierwszych tworzą i wykształca- 


,*ją, powinna ten wstręt przezwyciężyć. 


180. Rozbiór exkrementow'bydlęcych do- 


£%ć dokładny , i dosyć dobrze celewi rolmka 
"odpowiadający , winniśmy Panom '[haerowi l 


Einhofowi. Do doświadczenia było użyte 
świeże łayno bydłąt, na stayni rzepą karmio- 


mych. Kolor miało, żółto-zielony, zapach 


piźmowy, smak obrzydliwy. Cięższe od wo-, 
dy, ciężkość jego albowiem do tey ostątniey 
była: jak 104 : 100. Kołorow niebieskich ro-. . 
ślinnych ani zieleniło ani czerwieniło, a zatóćm, 
ani alkali ani kwasow w sobie nie zawiera- 
ło. 100 jego części, po zupełnóm wysusze- 
niu, zostawiło suchey massy 28 części speł- 
na.  Nalane mocnym kwasem siarczanym,wy- 
dało z siebie parę kwasu octowego. 
Zikądby się takowy kwas miał utworzyć roz- 
różnione są zdania. Poniewź kwas siarcza- 


By użyty, żądney w tym razie nie podlega od- 


że | 106 


| adotocociianci 


 mianie, wnosizatóm P. Einhof, iż tenże kwąs. 


przez mocne swóje dowody powinowactywo, 
odmienia stosunek pierwiastkow , w exkre- 
mentach zawartych,i tym sposobem daje począ- 
tek kwasowi octowemu. -P. Hiermstidt wuo- 
si przeciwnie, iż kwas octowy, pochodzi 
z occianow , mogących się w exkrementach 
i znaydować. Jabym rozumiał , że pomięj 
niony kwas octowy , bydź może wypadkiem. 
rozpoczętey fermentacyi , ile, że exkrementa 
w ten moment po wyrzuceniu fermentować . 
poczynają, na co się i sam Einhof zgadza. 

| 181. Szesnaście łotow , pomienionych 
krementow, rozprowadzono w znączney rhąs= 





„ 


4 


sie dystyllowanćy wcedy ; z jakowego py 


przez niejaki czas w spokoyności zostawio 


nego, oddzieliio się piasku gran 45. Płyn pó 


tćm, przez rzadkie płótno cedzono , na któe 


/pórn: pozostałe, i kilkakrotnie obmyte włokno* 
roślinne żółte, ważyło drachm 10. Wyżey 


'pomieniony płyn, przepuszczony przez. bibu- 
kę, zrazu miał kolor jasny , poźniey jednak, 
(ma dżiałanie powietrza «wystawiony , przez 
przyjęcie kwaąsorodu,. żółkniał, potćm przyjął 
kolor brunatny ipo wyparowaniu zostawił go 


gran istoty gorzkiey „ brunatney , łatwosię 


w wodzie rozpuszczającey, a nierozpuszczają* 
cey bynaymniey w wyskoku. "Lakowa istota 
prędko iłatwo gniła,„ w:ydając z siebie am- 
mońiak.. Poźnieysze doświadczenia przeko< 
nały, że miała w sobie fosforan wapna, fos- 
foran i solnik potażu. 

Z tego ewy pokazuje się:. że ilość 


, 
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materyi rozpuszczalney w exkrementach za- 
wariey, w stosunku do całey ich massv, jest 
bardzo mała. Naprózna zatóćm nięktórzy go- 
spodarze zachowują ostróżność w składaniu 
gnojąw tylko na ziemi brukowaney, lub war- 
stach jey twardych i nieprzenikliwych; ta o0- 
 stróżność tym mniey jest potr zebna w tćm 
mieyscu, gdzie już gnoje raz były złożone ; 
eo też właśnie idosświadczenie codzienne po- 
twierdza. j 
182. Massa pozostała na bibule, jest kle- 
jowata, koloru zielonego, i ogrzewana wydaje 
zapach podobny do zapachu żółci wołowey. 
oz pnszcza się w wodzie, wyskoku iroztwo- 
rach alkalicznych. W ysuszona, ważyła drachm 
6; na ogniu paliła się sposobem istot roślin= 
nych. Tey to istocie, exkrementa są winne 
swóy kalor. Exkrementa bydlęce rezkłada- 
jąc się i gnijąc , czyto w wolnóm powietrzu, 
czy w naczyniu napćłnionćm powietrzem, czy 
nakoniec pokryte warstą gliny, połykają kwa- 
soród 1 uwalniają z siebie gaz wodorodńy, am- 
Moniak , kwas węglowy , a czasami tworzą 
kwas saletrowy. Dystyllnjąc exkrementaprze- 
gniłe drogą suchą, otrzymuje się kwas węglo- 
wy, gaź wodorodny i i gaz wodorodny węglisty. 
popiole otrzymanym z wypalonego w re- 
torcie „pozostałego węgła , znaydują się: wę- 
glan i fosforan wapna, magnezya, glinka , 
Niedokwasy żełaza i manganezu, krzemionka ; 
 solnik i siarczan potażu. | 
185. Rozbiór exkrementow końskich, win- 
niśmy Panu Hermstidt. Podług A”, che- 
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mika, ciężkość ich gatunkowa do wody jest: 
jak 106:100. Po wysuszeniu zupełnćm, 100 


„€zęścizostawiły posobie 352 części istoty su- 


chey, która się łatwo na proszek rozsypywa- 
ła. Szesnaście łotow, pomienionych exkre- 
mentow, pod doświadczenie wzięte, wydały: 5 
łoty istoty włoknistey, 1360 gran istoty mo- 
cnego inieprzyjemnego WA składającey się 
z fosforanu ammoniaku, benzoanu sody, żółci, 
i pierwiastku białkowego. xkrementa po- 
mienione, pode dzwonem, powietrzem at- 
mosferycznóm napełnionym, zamknięte, wy- 


„dają z siebie gaz przykrego zapachu, złożony 


zgazu wodorodnego węglistego, siarczystego 
i fóstorycznego, tudzież ammoniaku. 

184. Vauquelin analizując łayno kurze, roz- 
różnił je odiłayna kogutów. 'T'o ostatnie, zaw- 
sze jest pokryte białą powłoką, łatwo się 
zdjąć dającą. Massa ta biała, nie rozpuszcza 
się ani w zimnćy,ani w gorącey wodzie, pali się 
sposobem istot źwierzęcych, bez zostawienia 
żadney reszty. Fozpuszcza się w kwasach bez 
żadnego burzenia się. Z garbnikiem się łą 
czy eokolwiek. Słowem, ta istota, zdaje się 
mieć podobieństwo do białka. Zielona część 
exkrementow kurzych, obficiey się aniżeli 
pierwsza znaydująca, zdaje się bydź zło- 


Żona ze szczątek, na pokarm branych istot. 


” 


łayno gęsie ł kacze, w składających je czę- 
ściąch, podobne jest do kurzego. £ayno go- 
łębie ,- ze wszystkich , naydzielnieyszym jest 
nawozem. P. Davy radzi je używać świe- 


że, P.-Thaer, pod len je zaleca. 
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Fxkrementą świnie i owcze nie były do- 
tąd analizowane chemicznie. 

185. Exkrementa ludzkie, nie używają 
się u nas za nawoz, chociażby ich z pożyt- 
kiem użyć można było. We, Francyi, a 
szczególniey w Paryżu, układają się bne na 
powierzchni obszerney, i nieco dla ścieku wil- 
goci pochylcney , suszą , bronami się rozbi- 
jają, i dla dalszego wyschnięcia, pod szopy 
składają. "Tak sporządzone, mielą się we mły- 
pach, z umysłu na to sporządzonych, i, pod 
imieniem poudreite, rolnikom przedają. 

Rozbiór dokładny exkrementow ludzkich, 
wińniśmy P. Bezeliusowi. Podług niego, 
100 CZĘŚCI. tych exkrementow zawierają w so-- 
bie: 75,5 wody; istoty rozpuszczalney w wo- 
dzie 5,7 (która się składa z 0,9 żółci, 0,9 biał-- 
ka, 2,7 szczegółhego extraktn, i 1,2 istot ró- 
znych solnych ); Z 7,0 istoty nierozpnszczól- 
ney, i 12,0 części, mieszaniny żółci ze szcze- 
gólnym źwierzęcym pierwiastkiem. 

Przez dystyllacyą, świeże exkrementa ludz- 
kie, wydają wodę śmierdzącą , i mającą w so- 
bie ślady gazu wodorodnego siarczystego. Su 
che, w tygin prażone ,. pęcznieją ,. wydają 
anuaoniak , zamieniająsię w węgięl, 1 pa- 
lą jasnym i długo trwającym Piomienietk; wy- 
dając wiele sadzy. | 

Z takowego rozkładu, pokazuje się: iż 
exkrementa ludzkie, naydzielnieyszym będąc 
nawozem, z pożytkiemby u nas, tak jak 
gdzieindziey , do tego celu użyte bydź.: 
mogły, | | „"t 
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© P. Hermtidt wyrachował, iż przyzwo- 
ite, w samóm tylko mieście Berlinie, ex- 
krementow ludzkich użycie, corocznie zysku 
27,000 talarow pruskich przynosić inoże, nie 
tachując w to uryny, którą autor do oso- 
uczę anszlagu odnosi. 

130. Uryna bardzo ważne w gospodar- 
stwie przynosi pożytki; dla swojey albowiem 
wodnistości, i dla obecności pierwiastkow ta- 
two się rozkładających, prędko gnije, a przez 
to rozpoczyna. dobrowolny rozkład słomy, na 
A bydląt użytey, któraby inaczey pra- 

ie bez żadnego była pożytku. Słoma, al- 
bowiem , całkiem się prawie składa z wło= 
-kna rośłmnegó, które się bardzo trudno i po- 
wołi na swoje pierwiastki rozrabia. 

187. Wyżey przez nas wyliczone istoty, 
nigdy się prawie, same przez się, za nawoz 
nie używają , ale zawsze i statecznie  połą- 
czone ze słomą , lub ignemi istotami orga- 
" nicznemi , mało do rozkładu skłonnemi. Przeż 
40 się albowiem i włokno w słomie obecne, 
do rozkładu nsposobiwszy, pewnieyszy 105- 
„fitszy dla roślia pokarm stanowić , i exkre- 
menta zwierzęce,do rozkładu prędkiego skłon- 
ne, tę pr zyrodzoną w sobie skłonność wstrzy- 
maći opoźnić mogą. Gnuoje się zatćm, przed 
ich użyciem, do fermentacyi składają: jak 
długo ta ostatnia trwać powinna., różnią się 
w tóćm zdania Chemików i Astogomów nie- 
któr ych. Z wyłożoney dotąd nauki, wy- 
ciągniymy pewne prawidła , podług których 
pastępować należy. 
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Słaba i poczynająca się fermentacya w gno- 
ja, potrzebna jest bez wątpienia; przez to 
się albowiem włokno roślinne, do dobrowol- 
nego rozkładu usposabiając, prędzey i ła- 
 twiey na pożytek roślin obracane bydź mo= 
że; zbyteczny zaś, 1 do wysokiego stopnia po- 
sunięty rozkład, ogołaca gnoje z naypoży- 
tecznieyszych cząstek. Kwas węglowy, am- 
moniak, i inne roślinom pożyteczne gazy, u- 
łatują, przez co się ilość materyi odżywney 
zmnieysza. Nie na tćm się jeszcze kończy 
strata, ze zbytecznie posuniętego rozkładu 

ghojow wynikająca. Widzieliśmy, że fer- 
 mentacyl zawsze towarzyszy pewny stopień 
ciepła ; a ponieważ to ostatnie, do utrzy- 
mania wzrostu: roślin, a mianowicie do roz- 
winięcia się ich pierwiastkowego , nieodbi- 
cie jest potrzebne , przeto rozkład gngjow, 
w gruncie dokonywający się, roślinom, z te . 
go względu, wielce przydatny bywa. Nad- 
to jeszcze, wiadomo z Chemii powszechney: 
że we wszystkich przypadkach, w których 
„rozkład ma mieysce, ciała nierównie prędzey. 
 ałatwiey w nowe źwiązki wchodzą , jeżeli 
się łączą w momencie wyyścia z dawnych. 
W czasie zatćm fermentacyi w gruncie od- 
bywającey się, pierwiastki z rozkładu gnojow 
wydobyte , prędzey się w twory organiczne 
_ przeistaczają. 
+ 188. Takie wyobrażenie o użyciu gnojow 
ma Chemik. Agronom zaś, biorąc pod ści- 
słą uwagę wszystkie okoliczności , wydoby- 
wa ateoryi zasady, i, w zastosowaniu ich de 
14 
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szczególnych przypadkow , trzyma się drogi 
wskazaney mu przez praktykę. 'Leorya-ob- 
jaśnia to tylko, co z doświadczenia wypada, 
a rozległe jey pożytki w tóm się zawierają, 
że rzeczy pod ogólny widok podciąga, wy- 
 padki na pozor przeciwne godzi., a w cią- 
głym i nieprzerwanym łańcuchu rozumowa- 
nia, nanowe myśli i wynalazki naprowadza. 

W teraźnieyszey naszey uwadze , długie 
obserwacye 1 doświadczenia, w użyciu gno- 
jow, następne podają prawidła. (Gnoy świe- 
ży 1 słomiasty, działa wybornie w gruncie 
twardym, chropowatym; takoż _ w gruncie 
torfowym » jeżeli się dobrze wyrobi, i przy- 
zwoicie z ziemią wymięsża; spulehnia g go al- 
bowiem i ogrzewa. Grunt zaś z natury lek- 
ki, zanadto pulchnym i gębczastym robi, i, 
w czasie suszy , bynaymniey się w nim nie 
rozkłada. Jeżelisię zaś z ziemią, przez wie- 
lokrotne nawet przeorywania , niedoskona- 
le umięsza, a „pomyślne i sprzyjające po- 
wietrze po nsiewie nadeydzie, wtedy rośliny, 
zbytkiem pokarmow . przepełnione, rosną 
zbytecznie w -górę , nabywają bladości, isła- 
bieją. Dostarcza on im zapewne zańadto wo- 
dorodu i ammoniaku, a zamało węglika. Nad- 
to gnoy świeży i słomiasty sprzyja krze- 
wienia się chwastow, a w oranin i brono- 
waniu gruntu, wielką robi przeszkodę. Dla 
czego, ten przypadek, twardych gruntow, 
wyjąwszy , lepiey będzie dozwolić gnojowi 
pierwszą fermentacyą odbydź. WW jakowey 
pierwiastkowey fermentacyi, gnoy albo bar= 
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dzo mało, lub-nic wcale na ciężarze nie tra- 
ci. (Gazy wtenczas ulatujące, łączą się z i- 
stotami stałemi, których my dobrze nie zna- 
my, ponieważ przez zwyczayne działania 
chemiczne, ich otrzymać nie możemy.P. 'Vhaer 
radzi, gnoju więcey nie trzymać na kupach 
w lecie, nad 6 lub 8 tygodni, a w zimie nad 
4 miesiące; ani go z mieysca na mieysce 
przerzucać , jeżeli się ugrzeje: przez to al- 
bowiem pleśnieć poczyna. Gnoy świeży, 
w wyższey cokolwiek temperaturze , traci 
zapewne wiele; lecz gdy raz fermentacyi u- 
legł, na powietrze wystawiony już więcey: 
nie traci. Wreszcie, stosunki gospodarstwa 
niezawsze dozwałlają, gnóy natychmiast w po- 
le wywozić; tak się jednak można urządzić, 
"ażeby go długo na kupach nie trzymać. 
" 18g. Nauka nawozow organicznych, iich. 
"użycia, objaśnia ważną część nanki przy- 
"rodzenia , i ten piękny i odwieczny porzą- 
dek, którysię w nićm zachowuje. Smierć 
1 zniszczenie, dążą do rozwiązania ciał or- 
'ganicznych, na ich pierwiastki chemiczne. 
Wyziewy szkodliwe , w czasie rozkładu się 
 wzdobywające, same zdają się wskazywać 
potrzebę ich zagrzebywania do ziemi. Fer- 
mentacya i gnicie szkodliwe są, skoro się na 
wolućm odbywają powietrzu ; przeciwnie 
zaś, są td działania wielce pożyteczne, sko- 
ro mają mieysce w: ziemi; w takim przy- 
padku, pokarm dła roślin tamsię przygo- 
towywa , gdzie właśnie użytym bydź może. 
"Eo, coby na powietize wystawione, zmy- 
ze” 
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sły obrażać, i zdrowiu szkodliwe bydz mogło: 
zagrzebane do ziemi, przez władzę siły or- 
ganiczney , przekształca się w twory piękno- 
ści ipożytku. (Gaz nieprzyjemnie woniejący 


przeistaczasię w nayprzyjemnieyszy zapach. 


kwiatu, a to, coby trucizną bydź mogłe, 
dla źwierząt i człowieka, pokarmem się staje. 


VII. O nawozach mineralnych. O wapnie i jegó 
działaniu. QO marglu i jego działaniu. 
O gipsie, o popiołach i ich działaniu. 
O wypalaniu. (Dokończenie.) 


"190. Przekonaliśmy się z poprzedzające- 
go rzeczy wykładu, żeistoty organiczne zpod 
władzy siły organiczney usunięte i pod wła- 
dzę prostych powinowactw poddane , za po- 
karm roślinom służą. A ziemie „pierwiast- 
kowe , należąc do rzędu istot nieorganizo- 


Pó 


wanych , mogąż pożywnośćfdla roślin stanc= 


wić ? Tu jest właśnie wiadomości naszych: 
granica, za którą wszystkie usiłowania nasze, 
przeyść dotąd nie mogły. Skromne przyro- 
dzenie, w tak niezmierną liczbę przyczyn i 
skutkow bogate , pokrywa siebie częstokreć. 
zasłoną , którey uchylić, długiey tylko roz* 
wadze i głębokiey nauce, dozwala. 
Niektórzy filozofowie , idąc za dawnych 
mędrców mniemaniem, że materya powsze- 
chna jest jedna i taż sama, że tak nazwane 
pierwiastki, są tylko pewnym jey cząstek 
kształtem i nłożeniem „, dowieść usiłowali , 


iż wszystkie: twory w roślinąch obecnę , for- 
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mtują się z powietrza atmosferycznego , i, że 
wegetacya , jest tylko processem, w którym 
się ciała, sztuką ani utworzyć ani odmienić 
mogące, ustawicznie kształcą 1 wyrabiają. 
Sam nawet P. Davy, w wielu mieyscach 
pięknego swojego dzieła (Klemente des che- 
„ mischen Theils. der Naturwissenschafi ) do 
tego mniemania przychylać się zdaje. Pomi- 
mo to jednak, przytaczając wiele przez sie- 
bie robionych doświadczeń, stara się prze- 
konać, że ziemie w gruncie obecne, bynay: 
miley się mocą siły organiczney nie tworząc 
w roślinach, do nich się tylko sposobem in- 
nych istot odżywnych , dostają, i na tych 
doświadczeniach całą swoją naukę 1imnera!- 
nych nawozow opiera. Nie uwłaczając sła - 
wie; którą się okrył ten wielki chemik w dzi - 
sieyszych czasach , przez swoje wynalazki, 
ośmielam się twierdzić. , że jego w tym ra- 
zie doświadczenia , są niedostateczne, Bio- 
rąc zaś pod: uwagę, innych w tym przed: 

miocie chemików robione doświadczenia, wrńo- 
sić wypada: iż Só wiózuńie Pówelne: tego, 
tak ważnego w rolnictwie zapztania:, dal- 
szemu czasowi zostawić należy. A jako 
w dzisieyszym stanie wiadomości naszych , 

ziemie , któreśmy, w uwadze naszey, zd pro- 
ste brali. ,są z kwasorodu i szczególnych me - 

tallow ŚROŻGWE: a przeto nauka chemii dzi- 
sieyszey, na takim: jest stopniw, iż wkrót. 
=*ę wątpliwość rozwiązać 1 obręb: wiado- 
mości naszych znacznie rozszer zyć może. Nie- 
tylko więc nauka chemii, raypierw szą jest 
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zasadą naszych dzisieyszych wiadomości 
w rolnictwie , lecz i dalszy ich postęp, na 
przyszłość obiecuje. Wracając do naszego 
przedmiotu , zastanowmy uwagę nad nawo- 
zami mineralnemi, a z wyłożoney dotąd na- 
uki, sposob ich działania.i użycia poznaymy. 

191. Grunt uprawny, niezawsze takie 


posiada własności, jakichby sobie rolnik mógł” | 


życzyć. Zbyteczna twardość lub pulchność, 
są to wady , których rośliny nie cierpią; dla 
pierwszey korzenie ich , wygodniesię rozpo- 
strzenić; dla ostatniey, stanowiska bezpiecz- 
nego mieć nie mogą , pierwszęy wady, gli- 
na, drugiey piasek są przyczyną. 


Jamtey, zbyteczna wilgoć i zimno, tćy 


aaś suchość i ciepło , zwyczaynie towarzy= 
szą. Wady więc gliny , przez „piasek, i te-- 
go ostatniego , przez. glinę, znieść i popra» 
wić* można. Częstokroć przyrodzenie , bli= 
zko obok siebie, te istoty umieszcza, war= 
sta uprawna gliniasta ną piasku, lub pia= 
szczystą na glinie spoczywa. WW takim.przy= 
"padku, głębsze oranie , poprawę gruntu u- 


skutecznić może. Nie zawsze się atoli to 
zdarza. I jeżeli do. poprawy: 'gruntu glinia=- 
stego , piasek , lub piaszczystego , glinę ,. 


z odległych mieysc wozić należy, częstokroć 


> 


koszta na to łożone, wartość samego gruntw 


pr zewyższają. W takowym przypadku, wcze- 
Śnie się obrachować należy,ezy poprawę grun= 
żu pod tym względem, przedsiębrać można.. 
192. Przedsiębior ąc ją atoli „ taj większą 
t-'-"vość mieć na to należy „ ażeby grunty, 








147 





„nayprzyzwoiciey z ziemią nawiezioną był ue 
mieszany , inaczey , nie tylko się celn po- 
prawy uchybia , lecz grunt dany pogorsza. 
Kilkakrotne więc, nayprzód płytkie, potóm- 
coraz głębsze przeorywanie, bronowanie i. 
walcowanie , potrzebne jest nieodbicie. . Po- 
mimo to wszystko , pozostaną jeszcze bryły 
gliny „, które szlagamirozbijać wypada. Czas 
do całey roboty, wybierać należy suchy. Sło - 
wem widzimy, iż to przedsięwzięcie, z wie- 
lą trudnościami jest połączone. To zaś, co 
 miektórzy o poprawie tego rodzaju, z jey 
zaleceniem , piszą, albo między marzenia 
rolnicze - policzyć albo wnosić należy; iż 
do tego celu, nie glina czysta, lecz tylko 
margiel gliniasty, łatwo się w powietrzn roz- 
kładający, był użyty. Wypalenie takoż grun- 
tu gliniastego „, poprawia w nim wady; cząst= 
ki albowiem jego, przez działanie ognia, 
tracą zbyteczny swóy związek, i władzę 
zbyteczną przyciągania i zatrzymania, wil- 
goci, w sobie zmnieyszają. r re 

195. Z pożytkiem takoż, piasku można 
użyć za nawoz, na grunta nizkie, wilgotne 
i podosłatkiem zabyikow istot, organicznych 
mające. WW tym przypadku; piasek, przy- 
ciąga wilgoć, skład gąbczasty ich stęża, i de 
rozkładu ziemi roślinney się przyczynia. P, 
Thaer zaleca , piasek rozsypywać na rośliny; 
na gruncie się krzewiące. Podebnymże spo- 
schem, grunt pia-zczysty, można poprawić, 
Preez nawiezienie nań czarńoziemn nienży= 
iecznego> z wyk ODAUIAJ w. nizkich mieyscach, 


% $ 148 





rowow powstałego. Dobroczynnych skut- 
kow tey poprawy , sam doświadczyłem. 

194. Podobnymże: sposobem i wapno , 
twardość gliny uśmierza. Skoro go atoli za. 
nawoz tużywamy ; inny wcale zniego poży= 
tek sobie obiecujemy. Ponieważ wapno wy- 
pałone , "czyli kaustyczne ,. stykając się Z 1- 
stotami organicznómi , gryzie je gwałtownie 
1 na swoje pierwiastki rozrabia;. dla tey prze- 
to własności, dostając się: do gruntu, szcząt- 
ki istot organicznych, w nim obecnych, nie 
zupełnie rozłożone lnb mniey do rozkładu 
skłonne, rozrabia, i je, do łatwieyszego i 
prędszego w organa roślinne przeyścia, u- 
sposabia. Nadto:, ponieważ doświadczenia 
pokazały , iż zieziżć roślinna, w gruntach ,. 
szczególnie: na nizkich  mieyscach położo- 
nvch , ma w sobie obecne kwasy , octowy £ 
fosforyczny , które ją nierozpuszczaluą i nie- 
zdatńą na pokarm roślin, czynią: wapno. 
zatem , dodane do: gruntu, pomienione kwa- - 
sy neutralizując, ziemię: roślinną, na po- 
żyteczny pokarm dla: roślin obraca. 

"195. Widzieliśmy, iż kwas.węglowy, je-- 
dynym prawie-i naypierwszym jest roślin: 
pokarmem... Wapno: w niektórych przypad- 
kach i pewnym'roślinom, udzielać go zda- 
je widocznie. Widzimy to na Esparcecie , 
która się: na gruncie wapnistym naymocniey: 
krzewi, i nawet na cżystym wapiennynt 
kamienin posadzona , korzenie swoje wgłąb, 
na stop 20 zapuszcza , zewsząd obficie wło- 
kna korzenne rozpościerając. Widzimy na- 
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koniec; iż grunta, mało nawet w sobie zie- 
mi roślinney zawierające, poprawują się nie- - 
o, będąc nawożone wapnem, lubo mniey 
zawsze, aniżeli gdyby podostatkiem materyi 
organiczney „w sobie zawierały. Wapno 
tedy „świeżo wypalone, dodane do gruntu, 
przyciąga kwas węgłowy z powietrza , iła- 
two go roślinom oddaje , tak dalece, iż ten 
udział trwa nienstAnie. | 

196. Wapno zatóm nayskuteczniey działa 
w gruntach obfitujących w ziemię roślinną 
kwaśną i do wegetacyi niezdatną, tudzież 
w gruntach obficie wprzódy gnójem źwie- 
rzęcym nawożonych. Ciągłe atoli jego uży-- 
cie, bez odmiany nawozow źwierzęcych , 
wyniszcza grunt zupełnie. Postrzeżenia wie- 
okno przekonały , iż ten gatunek nawo= 

, dzielnieyszy skutek wywiera na jarzy- 
a; , aniżeli na oziminy ; więcey sprzyja ro- 
slinom pastewnym jako to: koniczynie i t.p. 
aniżeli innym. 

Nakoniec, grania gliniaste, obficie i czę- 
ściey wapnem nawożone bydź mogą, aniże- 
b piaszczyste. Wapno albowiem zmnieysza 
spoyność cząstek pierwszych i stanowi ga- 
tunek marglu pożytecznego; a z drugiemi 
zamienia się w massę twardą i nieprzeni- 
kliwą. Nadto glina zatrzymuje przy sobie 
z uporem cząstki ziemi roślinney 1 jey z tra- 
dnością roślinom udziela, jakówą w niey wła= 
sność , wapno nśmierza. luecz naypożytecz- 
nieysze + naytrwalsze działanie wapna, 
jest w gruntach z osuszonego błota powsta- 
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łych; * w nich się albowiem zawiera wielkie 
mnóztwo ziemi roślinney, mniey do rozkła- 
du skłonney , która.się łatwo, przez działa 
nie wapna , na. pokarm roślin zamienia. 

197. WWapno za nawoz nżyte , powinno 


bydź naydoskonaley z gruntem numieszane.. 


Jest to warunek, bez. którego , nie tylko ce- „ 


lu poprawy dosięgnąć trudno, lecz nawet: 
grunt popsuć można. Należy je zatćm wy- 
wozić na ugor i przez kilkakrotne, nay- 
przód płytkie a potćm coraz głębsze oranie, 
przyzwoicie z ziemią umieszać. llość uży= 
wającego się wapna za nawoz , różną bydź. 
musi, tak podług natury składających je czę 

ści, jako też podług natury gruntu, nawo=: 


zić się mającego. Naymniey się atoli jego u< 


żywa ; 7 beczek Łitt, miary s ominssy pio 
na morg litewski. — 

Nakociec , pamiętaymy to dobrze , ceś— 
my juź mówili , że wapno bynaymniey Sa> 
mo przez się pokarmu dla roślin nie stano= 
wi, że jest raczey tylko bodzcem , wznie- 
cającym czynność w ziemi roślinney; w grun- 
cie obecney ; że samo ciągle i bez odmiany 
organicznych nawozow używane, wynisz- 
cza grunt zupełnie. Rolnik atoli: rozsądny; 
korzystając z tych skutkow , tak mocno we 
getacyą wysilających,: pomnaża przez to mas 
sę płodow a z niemi i massę organiczny: h- 
a ze; „któremi , stratę w eaor po 
niesioną , nagrodzić usiłuje. 

198. i SE nigdy się: czyste w natu= 
rze nie znayduje, ale zawsze w związku: 


z 
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z kwasem węglowym , w takim stanie dzia- 
ła wprawdzie na istoty organiczne w grun- 
cie obecne, ale mniey daleko, aniżeli czyste, 
to jest świeżo wypalone. Oprócz iego, wę- 
glan wapna z trudnością się na proszek u- 
<cierać daje, cogo w użyciu wielce niewy- 
godnym czyni. Znaydują się jeszcze z wa- 
„ pnóm połączone niektóre ziemie, jakoto: głin- 
ka lub krzemionka, tudzież. niedokwasy nie- 
talliczne. Jakowe istoty , lubo nie są szko- 
dliwe, skutek atoli jego zmnieyszają. Lecz 
zpomiędzy ziem, w związka z wapnóm na- 
trafianych , nayszkodlrwszą ma bydź magne- 
zya. Ziemia ta w' stanie kanstycznym bę- 
dąca, niszczy wegetacyą, a że ma mniey- 
sze od wapna, zkwasem węglowym powino- 
wactwo, przeto go wapnn odstępować. a przez 
to szkodliwą bydź musi. 
199. Margiel składasię z węglanu wa- 
pna i gliny , ściśle z sobą połączonych. Przy- 
rodzenie składających go części, podwóyne 
mn w gruncie nadaje działanie. 1 tak mar- 
giel działa Jizycznie za pomocą gliny, po- 
, Większając spoyność w gruntach lekkich 
piaszczystych , chemicznie za pomocą wapna, 
pobudzając materyą odżywną w gruncie o- 
*'eną , do czynności , a tym sposobem mas- 
sę pokarmow dla roślin powiększając, ten 
atoli ostatni skutek , coraz się zmnieysza, 
1 niknie nakoniec. Używając tedy margiu 
za nawoz , takowy dwojaki w nim skutek 
rozróżnić należy. Margiel skutkuje , jednym . 
lub drugim sposobem, ato podług panują- 
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'eych w nim części. -W pierwszym razie, 
używa się on tylko na grunta piaszczyste, 
dla nadania im przyzwoitey tęgości i uży- 
wa się w massie znaczney; w drugim , u- 
Żyty, przemijający skutek sprawuje. 

200. Użytek marglu , znajomy był nay- 
dawnieyszey. starożytności. A ponieważ ga- 
tunki tey istoty są bardzo liczne, i co do 
powierzchownego składn, często odmienne; 
przeto nieznajomość jey, mięszała często wy- 
obrażenia , a rodząc w jey użyciu błędy, 
odstręczała niektórych rolników. tąd pe- 
wstały różne o margln opinije, częstokroć 
z sobą sprzeczne, i trwały dopóty, dopóki che- 
miją dzisieysza tych sporow nie roztrzygnęła. 

rugą przyczyną zarzucenia margln, by- 
ło jego nadużycie. Jak się tylko o dobro- 
czynnych jegó skutkach przekonano, tak go 
zaczęto używać bez miary i bez względu na 
potrzebę; a nie znając istotney. jego przy- 
sługi , zaniedbano użycie nawozow organicz- 
nych itym sposcbem grunta zupełnie wy- 
niszczono. ln atoli, równie iak w użyciu 
wapna , rolnik na to pamiętać powinien, iż 
margiel nie służy roślinom za pokarm, lecz 
go tylko wydobywa z gruntu, ido zamiany 
w istoty organiczne , usposabia. 

201. Margiel znaydnje się w wielu miey- 
scach, nayobficiey atoli i nayczęściey w o* 
kolicach górzystych, gdzie warsty spodnie 
gór, w massach obszernie się rozciągających, 
stanowi. Nietak go często znaleść na pła= 
szczyznach można ; w takim atoli przypadke 


= 
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obecny , rozciągasię pod powierzchnią zie- 
mi, w mnieyszey lub większey głębokości , 
w massach dość szczupłych i nierównie roz=' 
łożonych. Że się takoż na mizkich 1 błotni- 
stych mieyscach, zaraz pod powierzchnią zie- 
mi znayduje, sam się o tćm przekonałćm.: Rot: 
=śliny niektóre, jako to: niektóre gatunki pod: 
biału, to jest: ussifugofatfi ara, ruśsilcść alpina, - 
niemniey szałwii, jakoto: salvia pretensis,-sal- - 
via glutinosa, obficie się na gruncie krzewią- 
ce, o'cbecności marglu, w spodnich jego war- 
stach, z niejakićm do prawdy pouobieństwem, 
zapewniają. Często bardzo margiel spoczy=. 
wa pod warstą gliny, i jeżeli się w tey ostat-- 
niey kąmyki wapna znaydują, 0 obecności pod: 
nią marglu sądzić można. 

202. Margiel bywa bardzo rozmaitego ko- 
łoru, nayczęściey jednak białawy lub szary. 
Niedgkwasy: metalliczne i węgiel ziemny, tey 
farb rozmaitości , bywają przyczyną. Skład: 
wewnętrzny i twardość, podobnież są różne. 
Chcąc go tedy poznać i od innych istot mine- 
ralnych rozróżnić, następne w nim własności 
uważać należy: Będąc wodą polany, prędko 
ją w siebie wciąga, związek części traci, i na 
proszek się rozsypuje; .w czasie roapuszczenia 
się uwalnia z siebie powietrze, zburzeniem” 
rozciekn, ułatujące. W powietrzu zostawio- 
ny podotmież się rozsypuje na proszek. 

Części składające margiel, w rozmaitym sto- 
sanku są z sobą połączone. (Chcąc go wyśle- 
dzić, leje się na margiel, dobrze wprzód wysu- 
szony , kwasu saletrowego kroplami dopóty, 

r2. 
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dopóki burzenie sięnie ustanie. Potćm na ró 
wnią , połkniętey ilości kwasu wodą-rozpro= 
wadzonego, sypie się kr edy w proszku dopóty; 
dopóki się płyn burzyć nie przestanie. A ja- 
ko. równa ilość kwasu , jednostayną , wapna 
nasyca; tedy ilość wapna w marglu zawartego 
równą bydź musi tey, która w drugiey i es8 
doświadczenia, użytą została, i 

203. Ilość marglu używać się mającego , 
' różni się podług natury - składających go 
części, podług przyrodzenia grnatuwor podług 
celu, który się w robocie zamierza, | lm w skła-- 
dzie swoim, margiel, więcey wapna zawiera. 
tym dzielnie ysży skutek sprawuje, "a więc tym 
go mniey używać należy. Jeżeli glińa'w mar. 
glu panuje , używa się go w znacziey. ilości, 
a. zwłaszcza do póprawy gruntow piaszczy- 
stych.. W tym aibowiem przypadku, oprócz: 
działania chemicznego, margiel, spojenie Ear 
ku powiększa. © « f ródh 

Margiel, równie jak wapno ; powinien: 
bydź jak. naydoskonaley z gruntem umięszany., 
Kilkakrotne zatóm w czasie suchym: i pogod= 
nym, przeorywanie, i bronowanie, poręż neu 
i nieodbicie. 

„Margiel działa skutecznie w każdym grun=, 
cie, oskatóżónióy atoli i naytr waley. w grun=- 
cię, w zabytkiistot organicznych obfitującym. * 

204. Gips, czyli siarczan wapna, z pożyt=" 
kiem się używa za mawoz. Sposob atoli jego: 
działania 1 okoliczności”, w których z pozyt- 
kiem użyty bydź może, nie są dobrze dotąd 
zgłębione, Wielokrotne jednak postrzeżenia 
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przekonały, iż gips więcey skutkuje w grun- 
tach suchych, aniżeli mokrych, więcey w cza- 
sie pogądnym, aniżeli wilgotnym. Nie wywie- 
ra Żadnego „działania w gruncie, z ziemi roś- 
linney pozbawionym. Pomyślny swóy skau- 
tek, na pewne tylko rośliny wywiera, a mia- 
nowicie na koniczynę i t.p.  Wywiera zaś ten 
skntek naydzielniey, na same rośliny iich li- 
ŚCie, 

205. Trudno jest wytłumaczyć dostate- 
cznie sposob działania gipsu; zdaje się jecwak, 
iż taistota powoli wchodzi w związek z zie- 
mią roślinną, która, kwas siarczany w gipsie 
obecny , rozkłada, i kwas węglowy tworzy 
Fakowy sposob poymowania, tym się bardziey. 
do prawdy przybliżaćzdaje, że gips połączo- 
ny z isotami crganicznemi rozkładającemi się 
zapach siarki wydaje, i, że nigdy skutku po- 
myślnego w gruncie sprawić nie może, jeżeli 
w tym ostatnim, ziemi wi PEJ podostatkiem ' 
nie będzie. 

206. Gips używa się zalGsż - Sw nić jak - 
niewypalony w naydrobnieyszym proszku. 
Czas się do tego wybiera pogodny tudzież od 
wiatru wolny. W ranney lub wieczorney po- 
rze, liście koniczyny odwilżone rosą , posy- 
pują się proszkiem gipsu, tak, aby ten ostatni 
łatwo do nich przyłegał. Robota się zwy- 
czaynie odbywa wtenczas, gdy rośliny są juź 
w pewnym stanie wzrostu, tak iżby liściem 
swoim, cokolwiek ziemię usłały. © 

207. Z porządku rzeczy wypadałoby nró- - 
wić, o niektórych solach i kwasach od wielu 
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zalecanych. Gdy jednak nasi rolnicy ień dla 
drogości używać na ten przedmiot nie moga. 
i gdy nakoniec skutki ich , mówiąc otwarcie; 
niezawsze są pewne: bo dotąd auierozważano 
dobrze wszystkich okoliczności, w których się 
użyć mogą, przeto onich w tem mieyseu za- 
milczamy, odsyłająe ich badanie do głębszey _ 
uwagi chemików i naturalistów. Nie możemy 


tu jednak ominąć mnwagi siarczanu żelaza., 


obecnego częstokroć w torfach, o którym wie- 


m agronomów dysputówało. oświadcze- 


nia, wiełokitcaie: powtarzane, przekonały, że 
siarczan Żelaza wywiera. pożyteczny skutek 
na wegcetacyą wtenczas tylko, kiedy jest ście 
śle z węglikiem połączony: w takim razie, 
działanie słońca. i powietrza, zdaje się nsku- 
teczniać rozkład kwasu siarczanego, z które- 
go uwolniony kwasorod, łączy się: z węgli- 
kiem, rstanowi kwas wzgłówy 1Ę tak 35 ze- 


„bną dła roślin: istotę. 


208. Popioły nakoniec, należą do liczby 
nawozow 'dosyvć dzielnychti często używa - 
nych. Zawierają one w sobie pospolicie po- 
taż, ziemie niektóre, a niekiegly niedokwasy 


metalliezneiśołe. Pomic «dzy ziemiami żwy= 


czaynie panuje wapno, chociażby nawet ro= 
śliny, na grancie wapnistym: nierosły. Potaż 
w popiołach obecny; tymże sposobem działa 
na. ziemię roślinną w gruncie zawartą , €o i 
wapno, tojest przyspieszając jey rozkład. Że 
jednak popioły, przed ich użyciem za nawoz, 
ługuja się pospolicie ; całe zatóm ich działa- 
hie zdaje się ograniczać dą wapna W nich za= 
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wariego. P. Fhaer jednak przypuszcza , iż 
się w popiołach znayduje pewna jakaś istota, 
dotąd jeszcze nieznajoma , która je skute- 
eznerai nawozamiczyni. £danie za8swoje na 
tćm opiera postrzeżeniu, że popioły pozosta- 
jące po konbastyi powolney, i ile bydź może od 
przystępu powietrza chronioney, zawsze były 
skutecznieysze od tych, które po gwałtownćm. 
i prędkićm paleniu soadatały. Póriski pczosta- 
jące od fabryk, wktórych się mydło wyrabia „ 
tćm są za nawoz skutecznieysze,że w sobie za- 
wierają podostatkiem istot organicznych, ła- 
two się rozkładać, i pokarm dlą roślin stano- 
wić, mogących. Popioły do gruntu użyte; 
z nim przyzwoicie bydź ńmięszane, tak jak ka- 
_ źdy inny, tego rodzaju hawoz, pow inny. Nay- 
skuteczniey kiolii nay pospoliciey używają się 
na łąki,na których się powierzchnią Posyp nją. 
lym sposobem, mech i inne mniey pożyteczne 
rośliny niszczeją, a na ich mieyscn, gatunki 
miektóre koniczyny , buynie się rozrastają. 
209. Popioły, po wypaleniu torfu pozo»= 
stałe, nietylko się różnią przez to od poprze- 
dzających, ż że w sobie alkali nie zawierają, ale 
i między sobą tak się rozróżniają, jak są liezne 
gatunki torfu, z któryeh pochodzą.. Panuje 
w nich zazwyczay wapno, jaużto w stanie kau- 
styczny m, już w związko z kwasami, węglo- 
wym, siarczanym, fosforycznym 1-Octowym, 
będące. Niedokwas żelaza 1 siarczan żelaza, 
są takoż w nich prawie zawsze obecne, Popioły 
tego rodzaju, dla mnóztwa składających | je czę- 


$ei, odmienne skutki mieć muszą, które do- 
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tąd nie były rozważane z taką dokładnością , 
jakieyby sobie życzyć należało, 

210. iozważając to wszystko, cośmy po- 
wiedzieli o nawozach mineralnych, a szczegól- 
niey o działaniu popiołow na grunta, łatwo 
sobie wytłumaczyć można skutki pomyślne 
wypalania gruntow (Ecobuage. Rasenbrennen. 
Soodburning), Działanie to, znajome jnź było 
Rzymianom, jak się pokazuje z wiersza VVir- 
giliusza „,„Saepe etiam steriles incendere profuit 
agros.” Wypalanie przedsiebierze się pospo- 
licie ra gruntach, obfitujących w zabytki istot 
organicznych, tradno się rozkładających. Po- 
pioły ztąd powstające, dla obecności w nich, 
alkali i wapna , działają na pozostałą resztę 
ziemi roślinney, iją na pożyteczny dla ro- 
ślin pokarm przeistaczają. O wypalaniu grun- 
tow gliniastych , jażeśmy wyżey namienili. 


Na tćm kdcoginy, krótki wkład chemii 
rolniczey. Fodzay pisma nie pozwolił nam 
zapuścić się w głębszą rozwagę przedsięwzię- 
tego przez nasprzedmiotu. dedwośmy do- 
tknęli niektórych szczegółow , ainne wcale- 
śmy nietknięte zostawili, Do liczby tych osta= 
tnich należą: uprawa mechaniczna gruntow 
i teorya źmianowania w całey. obszerności 
wzięta. Alubo nate ostatnie, chemija rzuca 
nayżywsze światło i w nich wszystkie sprze- 
czności rozstrzyga ; uwaga ich atoli , ściśle 
z dalszą nanką rolnictwa związana, zaprowa- 
dziłaby nas za granicę przedsięwzięcia i zatem 


s 
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cel posunęła, któryśmy sobie w tóm krótkićm: 
piśmie: zamierzyłi. 

Nie na tóm się jeszeze EŃ rozległe po-.- 
Żytki, z przystosowania chemii do ORGARE> 
stwa wieyskiegą, wynikające. . Lasy, ta nay- 
pięknieysza okolic ozdoba, to niewyczerpane: 
zrzódła,s służące do zaspokojeniamay] pierwszych 
potrzeb: «w. ; życia człowieka, pielęgnowania 
starannego (1 umiejętnego. .1ch użyciay, istotnie: 
wymagają. Nanka więc leśnictwas stanowi 
jednę z nayważnieyszych gałęzi gospodarstwa 
wieyskiego, Czyto'w pielęgnowaniu drzewa, 
czy w jego na.opał. użyciu, światło: chemii 
osady 'powinnoe cowiogdocsi GH SiE 

- Nietylto 4wydohycie: „płodów. śurowycha: 
leni lecz ich przetobienie i przekształcet5. 
nie, tak dla. nadania ina: 'większey: ceny, uła- 
twienia wyprzedaży, jako też domowego uży- 
cia, jest celem rolnika. A ztąd wynika isto-. 
tna potrzeba znajomości technologii gospodar- 
skiey. / Są niektóre «rzemiosła, ;catak ścisły 
związek mają:z gospodarstwem, iż/to ostatnie 

ez pierwszych, w pewnych przynaymniey 
okolicznościach i położeniu , obeyść się nie- 
może. Dla każdego zatćm gospodarza ,. nie- 
odbicie jest potrzebna; znajomość gruńto- 
Wna „ rzemiosł mastępujących: 1. nauki o 
Sorzelnii; 2. piwoewarni; $.; robienia octowy 
4% wy kiania domowego.cukru isyrupu z bu- 
rakow i krochmalu; ; 5. robienia krochmału; 

- pieczenia chielia: 7. wytłaczania olejow; 

« robienia sóćrai masła; 9. robienia mydła do 
«dowego użycia, 10. mycia welny; 11. wy 
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tabiania Inn i konopi; 12. bielenia płócien; 
13. robienia potażu; 14, robienia szkła; 15. 
cegielni; 16: wypalania wapna; 17. palenia 
węgli ioznaczenia w nich ilości węglika; 18. 
' pędzenia żywie, oleyku terpętynowego, sme- 
ty idziegciu; 1g.robienia sadzy; 20. wydo- 
bywania z niektórych istot garbnika; 21. na- 
koniec nauka 0 tortach '1 ich użytkach wsze- 
lakich. Jak nieodbicie potrzebna jest dla go- 
spodarzy znajomość tych rzennosł, każdy to: 
przyzna, ktokolwiek sięsnad' tóm zastanawiał 
z uwagą.  Wtiak rozległym widoku, chemiją 
do rolnictwa ileśnictwa przystosowana, wraz 
z nanką technologii gospodarskiey, nazwaćby: 
możńa , Chemiją; ziemiańską, | Niemałąby ten 
dła kraju zrobił przysługę , ktoby się zajął: 
"tak ważną i tak pożyteczną pracą. Nie mogę: 
sobie pochiebiać, żebym ją z pożytkiem do- 
konał: mam ją atoli już przedsięwzięta. 
Chemija jest w dzisieyszych czasach, nay- 
ulubieńszym przedmiotem zatrudnień zna- 
cznćy liczby: osob. Nie masz umiejętności > 
rzemiosła JAD, do którychby ta piękna i 
pożyteczna nauka, wpływu nie miała. Rę- 
kodzielnie , za jey tylko pomocą i światłem 
wyniosły się natak wysoki stopień doskona-* 
łości, na którym je dzisiay w obcych krajach 
wyniesione widzimy. Rolmctwo jednak, nay- 
więcey od niey pomocy zasięga, ina niey się 
całkiem prawie opiera; tak dalece, iż w dzi- 
sieyszym stanie wiadomości naszych , rolnik 
ani kroku stąpić nie może , bez znajomości 


Chemii. Narod Polski oddawna był uważa= 
; po 
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ny za narod rolniczy: o czóm jego dzieje po- 
świadczają. Nie zbywało szlachetnym umy- 
słom na chwalebnych zamiarach podźwignie- 
nia rolnictwa, jako jedynego źrzódła pomyśl- 
ności narodn; w uskutecznieniu ich atoli znay- 
dowano nieprzebytą tamę 'w braku wiado- 
mości potrzebnych, a mianowicie Chemii. Po- 
konane już są dzisiay z tegó względu wszyu 
stkie zawady. Sam uniwersytet wileński 
corok tak znakomitą miewa liczbę słuchaczów 
tey nauki, i udoskonalonych wydaje nau- 
czycieli , którzy w szkołach jego wydziału 
opowiadśją jey początki; a wielu obywateli, 
doskonalenie i stosowanie tey umiejętności: 
do użytku , zamiłą dla siebie w życiu domo- 
wćm obiera zabawę. Życzyć tyłko należy, 
ażeby tak zbawiennych usiłowań nic już strzy- 
mać nie mogło; atóm samćm, żeby te wielkie 
pożytki, we wszystkich odnogach przemy- 
słu ludzkiego, które z upowszechnienia zna- 
jomości Chemii wynikają, mogły się stać dzie- 
dzictwem kraju, 1obiitćm zaxódłem jego bo- 
gactw i pomyślności, arazem nowćm pra- 
wćm do chwały narodu. 
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ą stronce: 
4. Psięp. - - „PREDEIR bĆ j 
1l, O powszechnych siłach materyi, na we- 
getacyą roślin wpływujących: 10 ciężkości, 
spoleriu, powinowactwie, rozpuszczeniu , 
cięple , światle , elektryczności; o pierwiast- 
kach materyi, tych mianowicie, które w ro- 
ślinach natrafiane bywaiąy, i niektórych ich 


" zwityzkach. - £ w 3 z 14 | 


MIT. O organizacyi roślin. © korzeńiu, pniu, 
"z gałęziach. © ich budowie. Q korze. O: 

, | liściu, kwiatach i nasieniu. - O składzie. che-- 
nicznym .organow . Ag Ło istotach 

w nich znayduiących się. O klejąch, cukrze, 
extraktach , Żywicach , olejach, i inych 
związkach organicznych; 0 tch składzie , 
odmianach it pożytkach = -. - | 

„AV, O gruntach i częściach je składających. 

„O rozbiorze chemicznym griuuntow. O ich pa- 
Żytku. . O warstach ti pokładach pod ziemią 
rodzayną znaydujących się. © sposobach 
IR CA gruntow. „ - RAJA 77 

V. | 


przyrodzeniu i składzie powietrza at- - 
mmosfjerycznego i jego wpływie. na: rośliny. 
O. rozwijaniu się nasion. O funkcyach ro- 
ślina w rozmaitym czasie ich wzrostu  . 112 

VI. O.nawozach organicznych , i sposobach 

_ jakiemi się na pożytek roślin obracają. O 
Jermentacyi gniłey. O rozmaitych gałtuntach 
nawozow organicznych.  Ogółne zascdy ich 
użycia - - = - 125 

PII. O nawozach mineralnych. O wapniei 
jego dziąłaniu. O marglu i iego działa- 


niu. O gipsie, o popiołach i ich działa- 
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